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CZIJŚÓ URZĘDOWA
M ą -30 stycznia 1886 r. wydany i ro- 

^ Zoŝ ał z c. k. nadwornej i rządowej dru- 
Wiedniu Y i YI zeszyt dziennika ustaw

lir. i ^eszyt Y zawiera :
*• Koncesyę z dnia 15 grudnia 1885 r.,

*a kolei żelaznej z Kołomyi do Słobody 
^  | ̂ Ugurskiej (Ropy) z odnogami.

Koncesyę z dnia 26 grudnia 1885 r., 
a| a kolei żelaznej z Rdhrsdorf do Zwickau

kr. -.jj Fikowy).
*■ Rozporządzenie ministrów liandlu i 
®praw wewnętrznych z dnia 30 grudnia 

®&5 r., o zaliczeniu przedsiębiorstw po­
rębow ych do przemysłów koncesyono- 

kr. j ^ anych.
*• Ogłoszenie ministerstwa handlu w po­
szumieniu z ministerstwami spraw we­
wnętrznych i skarbu z dnia 80 grudnia 

°85 r., o zakazie handlu domokrążnego 
kr, jW °kręgu miejscowości leczniczej Gries, 

Ogłoszenie ministerstw skarbu i han- 
z dnia 5 stycznia 1886 r., o urzą- 

d^eniu ekspozytury celuej ze służbą ma- 
Wnarska i sanitarna w Castelvenier w Dal- 

kr. j^acyi. *
• Ogłoszenie ministerstwa skarbu z dnia 
° stycznia 1886 r., o urządzeniu stacyi

^cbowniczej w Pola. 
j 7eszyt YI zawiera:

• Rozporządzenie ministerstw spraw we­
wnętrznych, wyznań i oświecenia, oraz spra­
wiedliwości z dnia 24 stycznia 1886 r., 
° Upoważnieniu zakonu kawalerów Mal- 
tańskich do sprzedawania i obciążania

\  .sWego nieruchomego majątku.
7  _ Rozporządzenie ministra wyznań 

Oświecenia z dnia 24 stycznia 1886 r. 
^Uregulowaniu terminów dla immatryku 
,• ,7i i inskrypcyi studentów uniwersytetu, 
j Oteż o terminach do uzyskania przez 

v. •'Ouże studentów potwierdzenia frekwencyi.

IIEURZIIDOWA
Lwów, 4 lutego.

francuską czeka szereg roz­
p o rę  dalekiem i będą od u rze­

czywistnienia ideału zgody republi­
kańskiej. Nie m ilknąca nam iętność 
trakcyjna, objaw iająca się naw et przy 
błahych okazyach, usuw a z porządku 
dziennego spraw y w  istocie żywotne. 
Gabinet nie posiada dość powagi, a- 
żeby podyktować porządek dzienny, a 
wysuw ane co chwila in terpelacye za­
bierają czas bez żadnej korzyści choć­
by dla stronnictw . Całe posiedzenie 
w  pierw szym  dniu tego tygodnia, po ­
mimo swej burzliwości, było najzu­
pełniej jałowe. Powodem burzy i d łu ­
gich rozpraw  była in terpelacya spo­
w odowana przeniesieniem  kilku k o r­
pusów wojska z jednej m iejscow ości 
do innej, k tóra m ogła się by ła skoń­
czyć prostą odpowiedzią m in istra  w oj­
ny. Republikanom jednak szło o to, 
ażeby Izba w yraziła pochw ałę gabi­
netowi i to jedynie dla tego, że chcia­
no dokuczyć konserw atystom . W tej 
wiec podrzędnej spraw ie uchw alili i 
skrajni wotum zaufania dla rządu.

Cóż jednak będzie, gdy za kilka 
dni przyjdzie na porządek dzienny 
spraw a am nestyi przestępców  polity­
cznych? .Test to wniosek nieprzeje­
dnanych Komisya parlam en tarna  już 
go załatw iła, ale nie w duchu życzeń 
radykałów . W tej spraw ie, ponieważ 
gabinet, jak  w iadom o, je s t przeciw ny 
am n esty i. objawić się może jask raw a 
sprzeczność opinii i być bardzo może, 
iż radykalni, którzy tak  _ się spieszyli 
z w yrażeniem  gabinetow i zaufania za 
rzecz błahą, będą m usieli odmówić 
tego zaufania, gdy się przekonają, że 
gabinet nie chce się poddać bez­
w zględnie ich woli. Prawdopodobnie 
też zam anifestuje się tu  ̂ ponownie 
ślepy upór radykałów , którzy nie li­
czą się z żadnemi stosunkami- i r z y -  
puszczenie to potwierdzają doniesie­
nia, w edług których frakeya slaa j- 
na, obiecywała wyborcom niektó­
rych okręgów  wyjednać am nestyę dla

wszystkich przestępców politycznych. 
Lecz z drugiej strony niemniej jest 
prawda, że według relacyj urzędo­
wych, V  całym kraju nikt nie myśli 
o amnestyi, nikt jej potrzeby nie 
uczuwa, a domagają się jej tylko 
nieliczne frakcje w kilku miastach. 
Gdyby zatem w ciągu rozpraw nad 
wnioskiem am nestyi, gabinet poniósł 
w głosowaniu porażkę, to kraj do­
wiedziałby się ze zdumieniem, że 
ministerstwo upada z_ powodu kwe- 
styi która w tej chwili nie intereso­
wała wcale Franeyi. O spraw ach ta ­
kiej doniosłości, dla których wię­
kszość parlamentarna odmawiać mu 
si zaufania m inisterstw u, wie zwykle 
kraj cały, dzienniki mówią o tem, 
dyskusya się toczy, ścierają się opi­
nie ale tym razem wniosek nieprze­
jednanych o amnestyę, nie obudził 
wcale takiego zajęcia Oprócz wzmian­
ki że cała komisya oświadczyła się 
przeciw kilku punktom wniosku, a 
większość jej przeciw całemu wnio­
skowi nic nie było słychac o tej 
gotującej się burzy. Natom iast w ko­
łach deputowanych radykalnych po­
stanowiono nie ustąpić, i ztąd roz­
prawy te mogą stao się rzeczy wistem
niebezpieczeństwem dla powagi gabi­
netu, k tó ry , jak zapewniają ma na­
dzieje, iż zdrowy rozsądek deputowa­
nych odniesie w tej sprawie zwycięs­
two Nadzieja ta zawieść wszakze 
może, i lepiejby było, _ aby gabinet 
mógł liczyć na poparcie dojrzałych 
politycznie z obozu konserwatywnego. 
Tego poparcia jednak nie s ara się 
zapewnić sobie żadnym krokiem po­
jednawczym i dziś jest zdany po­
niekąd na łaskę lub niełaskę n a  cyi
nieprzejednanych.

KORESPOIDEICYE
W iedeń , 30 stycznia.

(.Projektoioane zmiany i uzupełnienia w po­
stępowaniu egzekucygnemó)

(ćr) Rządowy projekt ustawy „o zmia- 
nie i uzupełnieniu niektórych przepisów 
postępowania egzekucyjnego" jest, jak wspo­
mnieliśmy w jednym z tych listów, czą­
stkową zmianą procedury cywilnej, i zara­
zem w większej części powtórzeniem kilku­
nastu paragrafów wielkiego projektu, refor­
mującego cała. procedurę cywilną, który na 
ubiegłej sesyi Rady państwa nie przeszedł 
nawet w zupełności obrad komisyjnych.
\V wielkim projekcie tym, egzekucya na ru­
chomościach i egzekucya na nieruchomo­
ściach, były osobno traktow ane; tej zalety 
w projekcie niniejszym , stanowiącym małą 
ustawę, która nie obejmuje całego postępo­
wania egzekucyjnego, lecz zmienia tylko 
niektóre szczegóły, będące przyczyną licz­
nych żalów , oczywiście szukać nie trzeba. 
Zresztą nie straci na tem rzecz sama, tylko 
kodyfikacya.

Pobudki projektu są po części etyczne, 
po części ekonomiczne, w drobnej części 
natury także formalnej. Jakkolwiek moment 
etyczny wT ściślejszem tego wyrazu znacze­
niu znajduje wyraz w tych trzech tylko 
przepisach, że przedmioty używane do słu­
żby bożej i relikwie, ale nie oprawa ich 
(§ 1), dalej książki do nabożeństwa i ksią­
żki szkolne , tudzież listy , pisma i obrazy 
familijne, ale nie ramy (§ 2 , punkt 8 i 9), 
są wykluczone z pod egzekucyi, tudzież, że 
n r przedmioty , których sprzedanie byłoby 
połączone z szczególniejszą szkodą lub hań­
bą dla d łużnika, rozciągać się może egze- 
kueya tylko w braku innych rzeczy (§ 4), to 
jednak i te przepisy, w których ujawniają się 
pobudki ekonomiczne, zmierzające do tego, 
żeby egzekwowany dłużnik nie był do 
szczętu zrujnowany, lecz miał niejaką spo­
sobność postarać się o utrzymanie dla sie­
bie i rodziny, lub nawet podźwignąć się 
z biedy, z natury rzeczy są niepozbawione 
momentu etycznego.

Główna treść pierwszych siedmiu punk­
tów § 2 projektu co do egzekucyi na ru­
chomościach, są same w sobie uzasadnione 
ze względu na interes publiczny, który wy­
maga, aby egzekwowanego nie pozbawić
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Zrozumiano to w naszym kraju, tak jak  zro­
zumiano wiele innych rzeczy i dziś w nie­
dostatecznej może jeszcze liczbie, ale prze­
cież młodzież krajowa , poczyna zasługiwać 
się i kształcić w najlepszej, bo w szkole ży­
cia, po naszych legacyach i ambasadach.
A zapraw dę, ani zdrowem ani korzystnem 
być mogło owo, przed kilkunastu laty je ­
szcze znane nam zamknięcie się wyłączne 
w sobie i w swoich zapatrywaniach na świat 
a niemal zupełne odgraniczenie się od nie­
go. Ztąd to może pochodziło, że przez tak 
długi czas, tak wiele od świata oczekiwah- 
śmy i tyle złudnych na nim budowaliśmy 
nadziei.

Bądź co bądź, tak było, a już co się
tyczy dyplomacyi, to nietylko wyjątkowo 
ale jedynie najzupełniej przypadkowo znaj­
dowali się i znajdować się w niej m ogli 
Polacy i to chyba w skutku najnieprawdopo­
dobniejszego i niezwykłego zbiegu okolicz­
ności.

Służyć w  dyplomacyi Polakowi, jesz 
cze do pewnego stopnia było możliwem, ale 
odznaczyć się a raczej być w y s z c z e g ó ln i0 '  
nym i wybić się na wierzch, to każdy zro­
zumie, że łatwem  nie było. — A  jednak, na­
wiązując list ten do poprzedniego, zapisać mi 
dziś przychodzi bytność w  naszem mieście 
takiego właśnie, nietylko wyjątku, ale tak­
że zwycięzcy trudności i przeszkód nielada, 
zwycięzcy nie przypadkowego ale zawdzięą 
czającego jedynie i wyłącznie osobistej swej 
wartości, zaszczytne, dziś już nawet kilka­
krotnie głośne stanowisko w świecie dyplo 
matycznym.

Od kilku tygodni bawi w naszem mie 
ście p. W ładysław Ordęga, minister pełno 
mocny Rzeczypospolitej francuskiej, nie przy 
nieboszce Rzeczypospolitej krakowskiej lecz 
kolejno przy afrykańskich i europejskich

dworach a który urodzeniem, wychowaniem 
w domu rodzicielskim, licznemi związkami 
rodzinnemi i przyjaźni, złączony z polskiem 
społeczeństwem, pomimo, iż z całem poświę­
ceniem, energią i zapałem służy przybra­
nej swej ojczyźnie, nigdy i nigdzie nie 
przestał osobiście zespalać się i solidary­
zować, jak zacnemu i szlachetnemu przy­
stało człowiekowi, z nieszczęściami swej 
pierwszej serdecznie i zacnie ukochanej oj 
czyzny, co w dzisiejszych czasach dopomódz 
mu w obranym zawodzie zaiste nie mogło, 
lecz co dziwniejsza, przecież nie stało się 
dla niego nieprzezwyciężoną przeszkodą i 
nieprzepartą zaporą. Kto nieco lepiej obe­
znany jest z dzisiejszemi ogólno-światowe- 
nii stosunkami, ten przyzna, że jest to do- 
statecznem świadectwem i dowodem nie­
zwykłych _ przymiotów, zdolności i zasług 
przedstawiciela do niedawna Franeyi w Bu­
kareszcie.

Dyplomatycznej działalności p- Ordęg 
odgłos odbił się z pewnym hałasem o mu 
ry parlamentów angielskiego i włoskiego 
to w sposób świadczący najlepiej i najwy 
mowniej o wiernej, wytrwałej i skutecznej 
jego dla Franeyi pracy i służbie. Spotka­
łem się po raz pierwszy z p- Ordęgą, Juz 
lolr dawno t o m u  Au i — o tein nie wspo-

Kisielew, córki
tak dawno tem u^że lepiej
mmae, w salonie pań .f
M c z S efvlu P ° tocldeg0 i Greczynki, a bły- 
cln f ci • 1ePosP°litemi zaletami umy-
irn fanf-oCa 1 0<̂ ZIlaczającej się pełną wńzię-

1 • szlaehetnemi porywami i go
racą miłością Polski. Był to typ i postać 
przekazana przez wiek poprzedni naszej 
epoce i możnaby o niej wielce zajmującą 
napisać książkę, w której odzwierciedliłyby 
się fantastycznie nasze czasy i na przemian 
straszne, dziwaczne to znowu wzniosłe ko­
leje i przejścia społeczności polskiej. Obie­

gały i obiegają o tej pani, która pod ka­
żdym względem niezwykłem była zjawi­
skiem, legendy, lecz tylko ci, którzy z bli­
ska ją znali, mogliby wierny i prawdziwy 
jej wizerunek przekazać potomnym, a ci na 
zawsze pozostaną pod wpływem i urokiem 
wyższości jej rozumu i szlachetności uczuć.
U niej to wśród kosmopolitycznego towarzy­
stwa spotykali się Tolacy z kraju i emigra- 
cyj należący, do najrozmaitszych obozów, 
a opis jej salonu, byłby pod wielu wzglę­
dami, towarzyskim, społecznym i politycz­
nym, pamiętnikiem owych czasów Tam po­
znałem jako bardzo młodego ezłowieka dzi- 
siejszego nadzwyczajnego posła i m inistra 
pełnomocnego Rzeczypospolitej Francuskiej 
i ztąd najlepiej ocenić mogę, jak wyjątko­
wych trzeba było zdolności, które już w ten­
czas znane były jako niepospolite, iie ener­
gii, wytrwałości i taktu rozwinąć musiał p. 
Ordęga, aby przełamać cały zastęp przeci­
wności i przeszkód stojący zwykle na dro­
dze każdego Tolaka, a nawet każdego, któ­
ry choćby tylko polskie nosił nazwisko.
Ż tego też względu nauczającym będzie 
przebieg dotychczasowy jego zawodu.

P. W ładysław Ordęga jest synem za­
cnego, znanego i powszechnie szanowanego 
także przez przeciwne stronnictwa em igran­
ta z 1831 r., który w dziejach naszego
wychodźtwa bardzo wybitne zajmuje miej­
sce, jako przedstawiciel uczciwej i rozum­
nej demokracyi. Był to jeden z tych rzad­
kich u nas demokratów, nad którym nie 
wolno było zachowawczemu obozowi przejść 
do porządku dziennego; przeciwnie trzeba 
było i należało się z nim  liczyć, bo był 
zawsze i we wszystkiem dobrej wiary, bo 
nad przekonaniami jego i zapatrywaniami 
górowało szczere i szlachetne przywią­
zanie do sprawy ojczystej, które spra-
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ani sposobu zarabiania na chleb, ani też 
potrzeb życia na pewien nie długi czas, 
w którym nowego zarobku poszukiwać so­
bie może. Ale i bez tego byłyby one uza­
sadnione ta okolicznością, iż stanowią tylko 
pewne zrównanie z inną kategoryą osób 
egzekwowanych, którym wedle istniejących 
już przepisów nie wolno zabierać wszyst­
kiego, a dla których ten, że tak powiemy, 
przywilej, jest tutaj nawet jeszcze rozsze­
rzony. Przepis zaś § 5, stanowiący, iż na­
leży zupełnie zaniechać egzekucyi, jeżeli 
nie ma widoków, iżby ze sprzedaży osią­
gnięto więcej, niż wynosiłyby koszta, nie 
wymaga wcale osobnego umotywowania, 
boć to rzecz naturalna, że gdy egzekucya 
nie obiecuje wierzycielowi pokrycia ani 
cząstki należytości, lepiej zaniechać jej i 
oszczędzić dłużnikowi przykrości, a sądowi 
czasu i trudu.

Co do egzekucyi na nieruchomościach 
zawiera projekt dwa esencyonalne przepisy 
wielkiej wagi. Jeden (§ 10) jes t następują­
cy : Jeżeli nieruchomość zlicytowaną zosta­
ła  za cenę nie dochodzącą pomnożonego przez 
70 podatku gruntowego, a względnie pomno­
żonego przez 60 podatku domowo-czynszo- 
wego lub pomnożonego przez 150 podatku 
domowo-klasowego, a w dwa tygodnie po 
licytacyi zjawi się ktoś dający co. najmniej 
o dziesiątą część więcej od ceny licytacyj­
nej, natenczas pierwsza sprzedaż licytacyj­
na staje się nieważną i rozpisać należy no­
wą licytacyą, w której, jeżeli nikt już nie 
poda jeszcze wyższej ceny, ten, kto pod­
wyższył cenę pierwotną, musi nieruchomość 
za podaną przez siebie cenę nabyć.

Przeznaczeniem licytacyi iest osiągnąć 
za poddaną egzekucyi nieruchomość jaknaj- 
wyższą cenę przez współubieganie się tych, 
którzy mają chęć ją  nabyć. Nieraz atoli 
wskutek zbiegu jakichbądź okoliczności za­
braknie w term inie chętnych i nieruchomość 
bywa przybita za bezcen. Przepisane w u- 
stawodawstwie austryackiem sposoby zapobie­
żenia temu okazały się w tysiącznych wy­
padkach bezskutecznemi. Dla tego Rząd w 
wielkim projekcie procedury cywilnej i na 
nowo tutaj chwyta się właściwej prawu 
francuskiemu instytucyi surenchere (wyższej 
podaży), która mimo kilkakrotnych reform, 
którym poddawano w Francyi egzekucyę na 
nieruchomościach, zawsze się utrzymała, za 
zachowaniem jej bowiem przemawiała p ra­
ktyka. Cofnięcie pierwszej sprzedaży licyta­
cyjnej dla wyższej podaży poza licytacyą, 
chociaż sprzedaż ta nie była jeszcze p ra­
womocną i chociaż wskutek zaprowadzenia 
tej instytucyi nabywca będzie musiał natu­
ralnie być przygotowany na cofnięcie jej, 
jest krokiem tak dotkliwym dla niego i za­
rażeni tak wikłającym proeedurę egzekucyj­
ną, iż nie można go dopuścić bez suro­
wszych warunków, dających rękojmię dopię­
cia wyższych celów. To też oprócz kautel

powyżej wym ienionych'projekt zawiera je ­
szcze inne (n. p. złożenie kaucyi w ilości 
piątej części wyższej podaży), które tu ze 
względu na ramy prostego artykułu dzien­
nikarskiego pominąć musimy.

Nie potrzeba szeroko dowodzić, że in- 
stytucya wyższej podaży poza licytacyą jest 
w interesie wszystkich wierzycieli, jako też 
samego dłużnika. Drugi przepis esencyo- 
nalny a wielkiej wagi, salwuje interes wy­
łącznie dłużnika. Jest to przepis zupełnie 
now y; nie było go w niedoszłym do skut­
ku wielkim projekcie procedury cywilnej, a 
treść jego jest następująca (§. 17). Jeżeli 
w licytacyjnej sprzedaży nieruchomości o- 
siągnięto cenę, niedochodzącą nawet połowy 
wartości określonej w § lOtym, (pomnożo­
nych kwot podatkowych), natenczas dłuż­
nik może zażądać uznania sprzedaży za n ie­
ważną, ku czemu jednak udowodnić musi, 
że osiągniona cena nie wystarcza na po­
krycie kosztów procesu i egzekucyi, procen­
tu od kapitału i co najmniej połowy . sa- 
megoż kapitału, tudzież że doprowadzenie 
sprzedaży po takiej cenie do prawomoc­
ności, pociągnęłoby za sobą jego ruinę eko­
nomiczną. Prawo wniesienia podania takie­
go służy dłużnikowi zarówno w wypadku 
zwykłej sprzedaży licytacyjnej, jak w wy­
padku przedłużonej przez pozalicytacyjną 
wyższą podaż procedury egzekucyjnej. Jeżeli 
sąd unieważni sprzedaż, dłużnik pozostaje 
w posiadaniu nieruchomości i wierzyciel 
przez rok cały nie ma prawa żądać na no­
wo egzekucyi dla tej samej wierzytelności.

Przepis ten jest właściwie na to, żeby 
zapobiedz sprzedaniu nieruchomości za bez­
cen, wtedy nawet, gdyby wyższa podaż po­
żal icytacyjna, przeszkodzić temu nie zdołała. 
Łatwo jednak pojąć, że praktyczny skutek 
jego, może być o wiele donioślejszy. Dłuż­
nik ma przedewszystkiem na cały rok jesz­
cze zapewnioną egzystencyę, a zabiegliwość 
jego, przy jako tako szczęśliwych innych 
okolicznościach, może wydobyć go z rąk 
wierzyciela i zupełnie utrzymać przy w ła­
sności.

Niejakie skrócenie procedury egzeku­
cyjnej wynika z przepisu § 9go, wedle któ­
rego już nie trzy, lecz tylko dwa mają być 
terminy licytacyjne w egzekucyi na nieru­
chomościach, czy też na ruchomościach. 
Praktyka bowiem poucza, że przy trzech 
terminach, dwa pierwsze przez nikogo nie 
są brane na seryo.

W iedeń, 2 lutego.
(?) Ku końcowi kadencyi Sejm galicyj­

ski pracował w pocie czoła. Na posiedze­
niach trwających dziennie po dwanaście go­
dzin, z wytężeniem sił, posuniętem aż do 
znużenia, spieszyli posłowie w swej pracy, 
aby jak  najrychlej ustąpić i zrobić miejsce 
dla Rady państwa. Ta jednak, jak  wielka

pani, która wie, że jej nikt nie przynagli, 
nie spieszy się bynajmniej, powoli się roz- 
gospodarowuje, przegląda przygotowany dla 
niej materyał, i co kilka dni słucha po kil­
ku mówców, którzy zachwalają swe wnioski. 
Na ostatniein posiedzeniu Izby brakowało 
stu posłów. Komisyo także nie zasiadają dla 
braku kompletu. Ci sami zaś posłowie, któ­
rych nieobecność jest przyczyną, że tylu 
pilniejszych traci czas na nieczynności, ci 
sami najgłośniej narzekać będą, gdy w sku­
tek opóźnionego rozpoczęcia, wypadnie po­
trzeba przedłużenia sesyi po za W ielkano­
cne Święta, aż do tej pory, w której mów­
com w Izbie wtórować będą słowiki w przy­
ległym ratuszowym ogrodzie. Jak zwykle tak 
i teraz, gdy nic się nie dzieje na otwartej 
scenie, dzienniki tutejsze przynoszą mnó­
stwo wiadomości o działaniu zakulisowem, 
mianowicie o projektach mniemanej konspi- 
racyi, która większości nadaje polityczny 
kierunek, i według pism opozycyjnych, tak 
między frakcyami prawicy, jako też z Rzą­
dem, nieustanne przeprowadza frymarki. Ale 
to się także nie sprawdza, bo skoro coś wa­
żniejszego stanie się w łonie tak zwanej 
piętnastówki, odbija się to bezpośrednio w 
naradach klubowych, a ile wiadomo, kluby 
nie zajmowały się dotychczas żadną polity­
czną kwestyą.

Wśród takiej ciszy na horyzoncie 
parlamentarnym w Austryi, rozległ się 
grzmot za granicami Monarchii. Przemówił 
żelazny kanclerz. Nikogo to nie zadziwiło, 
że natychmiast skorzystały z tej sposobno­
ści w prasie tutejszej głosy opozycyjne, i 
chórem wykrzykiwać poczęły na nieznośną 
przewagę posłów galicyjskich. Piosnka to 
stara, aż do przesytu słyszana, a treść jej 
zawsze niesłuszna i zgoła bezpodstawna. Ze 
Galicya jest najludniejszym krajem w Mo­
narchii i dla tego spory zastęp posłów wy­
syła do spólnej Reprezentacyi, to nie jest 
przywilejem, ale prostym arytmetycznym 
wynikiem, o którego słuszności podnoszono 
niejedną w kierunku wręcz przeciwnym u- 
wagę. Że grono posłów z tego kraju, po­
stępuje zgodnie i przy rozstrzyganiu spraw 
kładzie na jedną szalę całą liczebna wagę 
swych głosów, na to nie poradzą, jak do­
świadczenie poucza, ani groźby ani pokusy. 
Galicyjscy posłowie wytrwają w swej jed ­
nomyślności, bo tego wymaga po nich in­
teres kraju, któremu służyć jest ich obo­
wiązkiem. Ale w tylokrotnie powtarzanych 
inwektywach nie umiano przytoczyć ani jed­
nego faktu, z którego możnaby wnosić, że 
Koło polskie nadużywa swej siły, że vvagę 
swoją liczebną, wyzyskuje dla popierania 
partykularnych interesów Galicyi ze szko­
dą dla spólnego całej rzeszy interesu. 
Przeciwnie można wyliczyć cały szereg po­
stulatów galicyjskich, popieranych przez Ko­
ło Polskie w Wiedniu, które nie zostały 
spełnione. Czyż doszła do skutku ugoda w

■ż
sprawie indemnizacyjnej, pomimo 1 ętf 
także tę ugodę najgoręcej popiera ■ ^  
załatwioną została sprawa regułami  ̂ tę 
galicyjskich, pomimo iż nietylko J  n # 8; 
sprawę popierał, ale nawet. Roi ona 
kawiej wyraziła się o niej ? Gzy:z 
mnóstwa drobniejszych spraw, bą 
polu moralnych, bądź też na polu "ffr 
nych interesów, przy których życ*1 
hcyi nie zostały w takiej miel ze ojfrP' 
dnione, jak sobie w kraju obiecy^an gr  
tylko więc nie można reprezentan 
licyi zarzucać, jakoby nadużywali teg ]icz®b'
wu, jaki nadaje im z natury rze 
ne ich głosów znaczenie, ale przec> ĵel* 
zasługę im to policzyć należy, ,z , ^  r®' 
zawsze pozostać na gruncie stosun ĵnej 
alnyeh, i rozumieli to zawsze, iż 
rzeszy gdzie spotykają się z sobą ( 
roznorodne, niepowmna rozstrzygać ^y- 
na przewaga głosów, ale sprawy 1 :eui»i 
gane być winny w drodze poro*u 
w drodze wzajemnych koncesyj, ^ 0'
kompromisu. Ze lewica nie zrozum i: 
ze wierzyła zawsze więcej w s  ̂ *Ppi)J? 
niż w siłę dobrej woli, że takim P°. e
torem, wpadła w przepaść, w ktore.l.^g 
jeszcze coraz głębiej grzęźnie, to ^  jd1 
jest winą Polaków, nie jest skutki® 
ronieni dnej przGWft^K _~.tr fi.

Często spotykać się można 2 î AO-0'
niem na ów żelazny łańcuch, który D ^y ' 
czy prawicę. Czyjaż w tern wina, jęło0' 
cya nie zdobyła się ani na podobn® J yftch 
czenie, ani też na tyle w swoich
odwagi, aby każda z nich pod W'
sztandarem
stanowisko.

odrębne, ale wyraźn® 
W szrankach parłam®,D

00

jak
turnieju nie można inaczej walczy® 
ko z podniesioną przyłbica. Gdyby
nie była się na dwa kluby rozpa',j|a,

może wytrawniejszym żywiołom by 
udało ochronić skrajne

; ioby
skrzydło

od tej śmieszności, którą okrył _si§ 
k l u b  czysto niemiecki, u c h w a l a j ą c  x%o- 
dla m inistra obcego mocarstwa. Gdy J 
ciwnie obydwa opozycyjne kluby p0' 
się były na piękne, to niedorzecz» sj;iW 
pełniona przez jeden z nich nie Pr7̂ wjCi ^  
ujmy drugiemu. W tern jednak p0'^ 
zbrataniu, w jakiem obadwa kluby „pli' 
mimo połowicznego rozbratu, opm'|l x0iS°\ 
czna, mało pochopna do subtelny® 
nień, całą opozycyę czyni odpoVP 
za ten bezprzykładny wybryk, » te. ^ .  J' 
bowany raz na rachunku jej grze ,v0sie l . 
łatwo pójdzie w zapomnienie. M % Sl>e , 
laznego kanclerza cała brzmiała gr°z‘ 
pirowskiej tragedyi. Brakowało ow;y® o0$, 
ków, których brzękiem areymist‘ 
wśród ponurej sytuaeyi umie ^  x0t f  j 
przelotny uśmiech na usta prze*1 
w idzów /W  Berlinie nikt) się nie z L * 
coby włożył na głowę pstrokatą 
dzwonkami. Aż w W iedniu z n a ła ś  ^

wiało, że stronnicze poglądy a nawet za­
pędy podporządkowywał rozumowi politycz­
nemu i interesowi tej sprawy Ze znanych 
w kraju osobistości najchętnej porównałbym 
go ze Smolką i dodam : obyśmy byli mieli
J Q 1? Tl -I t.t I ~ ‘ l.~ i ryllrr "

takich przeciwników, a 
ki byłyby z łatwością załatwione, i co naj­
ważniejsza, że bez szkody dla rzeczy, spo­
łeczeństwa i kraju.

W domu ojcowskim, który był jednym 
z ognisk i jedna z przystani wychodźtwa 
polskiego w Paryżu , p- Władysław Ordęga 
przejął się zasadami demokratycznomi, ale 
czerstwemi i zdrow em i, wolnemi od tuzin- 
kowego sekciarstwa, od zaściankowych prze­
sądów i obłędów bezrozumu politycznego. 
Był już za cesarstwa republikaninem i wie­
rzył w rzeczpospolitę. Odbywszy i skończy­
wszy świetnie od najniższych do najwyż­
szych nauki w Paryżu, przeszedłszy wszy­
stkie stopnie aż do licencie es lettres et en 
droit, wstąpił do słynnej wówczas ecole su- 
perieure d'adm inistration , a skończywszy ją  
z odszczególnieniem, przydzielony został do 
miuisteryum spraw zagranicznych w 1857 
roku. N ic, a zwłaszcza nie tajone przeko­
nania, nie mogły mu być zbyt pomocnemi 
w zawodzie, a przecież znajduję w roczni­
kach Monitora, że już w 1866 roku został 
kawalerem legii honorowej, a w 1869 kon­
sulem w Serajewie. Po katastrofie nie wi­
dzę, aby, jak  tylu innym, przyniosła ona 
mu osobiste korzyści, osładzające ciężką 
klęskę publiczną, głęboko odczutą przez 
wszystkie szlachetne serca bez różnicy 
s ronnietw ; w tym samym bowiem stopniu 

.'iraje-wie, przedstawiał on interesa 
nr z e Gm  ta - V ecchi a w 1873 r. i tam
wę statku O r e n o ą iT Z  m P h  T "
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lub pomocy ze‘ s tro n ^T y p ad k ó  P°paT ,  
generalnym konsulem w T r — ’ został 
roku a w Antwerpii /  “J* ™ *  ?  f880 
Nareszcie mianowany w pr„ , n 1 ? Ilyrn' 
p„B,™  n ad z w ^ a jn ,1™ " 
mocnym w Tangerzo prz ,

kańskim, w chwili, kiedy ważne sprawy 
i interesa Francyi  ̂ rozgrywały się. na 
afrykańskiem wybrzeżu, wszedł on pewnym 
krokiem na szerszą arenę polityczną, i za­
równo męskiem, jak roztropnem postępowa­
niem podniósł tam urok Francyi , zapewnił 
jej pewne korzyści, i zaszczytnie zwrócił 
na siebie zazdrosną uwagę obcych a wal­
czących tam z wpływem francuskim an ta­
gonizmów. Odznaczony wyższym stopniem 
oficerskim legii honorowej w 1883 r., zo­
stał ministrem pełnomocnym pierwszej kla­
sy w lutym 1884 r. a w grudniu tegoż ro­
ku posłem nadzwyczajnym i ministrem peł­
nomocnym w Bukareszcie, zkąd przybył do 
rodziny i przyjaciół na krótki pobyt do 
Krakowa, który tym sposobem ma naresz­
cie prawdziwego, w czynnej służbie pozo­
stającego, w swoich murach dyplomatę.

Ileż musiał już zebrać doświadczeń; 
nauki i znajomości ludzi wśród tej mozol­
nej, zaszczytnej i zajmującej dyplomatycznej 
pielgrzymki p. Ordęga, tein więcej że spo­
tykał się — jak świadczą dzienniki i doku- 
m enta dyplomatyczne — niemal wszędzie, 
z ważnomi, głośnemi sprawami i pierwszo- 
rzędnemi trudnościami. Już sama misya 
przy cesarzu marokańskim w epoce zamor­
skich apetytów, wypraw i gonitw, jest całą 
małą epopeją. W łaśnie dostała mi się w rę­
ce świeżo wyszła w Paryżu książka zawie­
rająca opis szczegółowy ambasady p. Ordę- 
gi w Maroko. Napisał ją  p. Marcet zamożny 
lekarz paryski, który za zezwoleniem pełno­
mocnika i posła francuskiego towarzyszył 
mu do tajemniczego jeszcze nieco a grani 
ezącego z posiadłościami francuskiemi w 
Afryce cesarstwa. Książka ta której tytuł 
Le Maroc. Voyage d'une mission frawjaise 
a la cour du Stdtan, przenosi nas naraz w 
świat prawie nam nieznany, w świat pośred­
nie zajmujący miejsce między naszym a 
tym który Rogoziński obecnie w swoich o- 
pisuje odczytach w świat, nieco pokrewny 
temu który czarował nas niegdyś w t y s i ą ­
cu i j e d n e j  n o c a c h  a w którym prze­
cież rozgrywają się bardzo istotne i realne 
interesa europejskie które posunęła naprzód 
i których może rozwiązanie przygotowała 
misya p. Ordęgi. — Sułtan Moulej Hassan,

pochodzący w prostej linii od Fatim y córki 
Mahometa, panujo obecnie nad Marokiem, 
jest cesarzem i szeryfem ; władza jego nie­
ograniczona, urok jako potomka Mahometa 
niemały i nie uznaje on Konstantynopoli­
tańskiego Sułtana. Przebywa kolejno w Fe­
zie , w Mekinez i w Maroko; do jednego 
z tych miast, znajdujących się w głębi 
kraju, udawać się muszą przedstawiciele 
mocarstw europejskich', którzy chcą w 
bezpośrednie wejść z Sułtanem s;osun- 
ki. Podróż z Tangeru jes t zwykle długą, 

i /rudną a nawet nie zawsze wolną od nie­
bezpieczeństw. P. Ordęga przedsięwziął ją 
jako nadzwyczajny wysłannik Francyi i 
udał się do Maroko, gdzie właśnie znajdo­
wał się Moulej-Hassan. Przybywszy tam, 
zamieszkał w przeznaczonym dla poselstwa 
francuskiego pałacu Mahmounia ; tam przez 
dłuższy czas toczyły się najpierwęj układy 
o ceremoniach i szczegóły uroczystego 
przyjęcia przez Sułtana posła francuskiego. 
Między innemi rozchodziło się o to, aby, 
wbrew dotychczasowej praktyce, poseł, od­
dawszy osob.sty hołd Sułtanowi, mógł na­
kryć głowę, podczas gdy będzie w imieniu 
Francyi przem aw iał; w żaden sposób dy­
gnitarze marokańscy na to zezwolić nie 
chcieli, w końcu jednak, wobec stanowczo­
ści p Ordęgi, ustąpić musieli. — P. Mar­
cet opisuje szczegółowo uroczyste posłu­
chanie. na którem Sułtan przyjął pełnomo­
cnika rzeczypospolitej, a opisuje w sposób 
rzucający światło na dwór i obyczaje kra­
ju, który może stanie się kiedyś jabłkiem  
niezgody między mocarstwami i państwami 
europejskiemi.

„Kilka minut, pisze on, przed ozna­
czoną godziną, byliśmy gotowi i otacza­
liśmy w galowych ubraniach posła nasze­
go, p- Ordęgę. Wielki mistrz ceremonij 
wysłał naprzeciw nas swego Khalifata czyli 
drugiego m istrza, do pałacu Mahmounia. O 
dziewiątej z rana siadamy na koń, wyjeż­
dżamy przez małą bramę i zmierzamy przez 
wysebłe p le, do pałacu sułtańskiego. Dzie­
sięciu oficerów, przybyłych z mistrzem ce­
remonij, poprzedza nas pieszo, za nimi 
dwóch konnych z długiemi bardzo sj.rzel

którym zdąża całe poselstw o; kotnP,,
norowa otacza nas a pochód
dział żołnierzy na koniacb.
w spaniały; słońce olśniewająco, p (j0j®e)
obłoki na niebie, które u r o c z o  jes tsP ^

; - sięŁańcuch gór Atlasu o d r y s o w u j e  ;ie sZ1o*r
łym swym wspaniałym mftjesta 
ty okryte śniegiem a o p a r t e
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przezroczystości powietrza. Prz®b/  iołJiie

I bami, nareszcie postępuje nasz pośw,

pałacowy przez bramę A o in ^ ^ g b ® ;^  
prezentują broń; pusto zresztą > ^  s>® y 
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ku ją. A le a , którą je d zie m y, sd*'11!

odwracamy 
sześć ócz kobiecych; — n *eW!'!0ue, jo

cizi®11 f"
m e c h o u a r u ,  czyli ogromneg®' bftn>e' m ' 
na którym odbyć się ma P°s l0oźe an‘ 
zsiadamy z koni, gdyż nikt^ r
zać się na koniu w obecności1 ^ j a ł
wet kawalerzyści, którzy ironi0* , ę -
roczystośei. zostawili za mure ] .
i czerwoni żołnierze, w "/ie,i‘
cy, tworzą boki trójkątu, do ^ #\\
dziray i zajmujemy w nim 
sc.e; spostrzegamy około stui ® . 
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Pięćdziesięciu b o u a b ó w. czy^1

nie w mi ej s u ,  w którem r/‘8{0”0ficWv 
m inistrowie, wielcy dygnitarz®' f(i
; tłum ludzi w burnusach 1 ^

czy’1 Z i a ł i
wychodzi z pałacu i krokieo1 ^  _ c 
biegną oni ku nam i stają Tpjuo®z pp1' 
w jednej wyciągniętej 
daja się słyszeć bębny i P1®' ż®/0hV̂
zyka zagrała hiszpański n>aI: V y d°/rsi: 
prezentują broń i jeden okrZ^ avicb !“' 
s jo ze wszystkich muznłma11 
^Niech Bóg błogosławi nasa®g ,0j-fD l i r  
Wtedy ukazuje się sułtan 3 „ cZ® ^
ale w dali jeszcze, pod °=r ,on1„/y prZ ;er/; 
nym parasolem. Bo u a by, s t°Ł ' p  * 
mi, pochylają się trzechkrotm ^ e , 
poczem oddalają się i wcią^ oJl[e P1 
kują się po prawej i lewej s*



3
fi,?/

r / /
„d ‘f
l̂ '  
n

O® V
0lllplec a * s*an;^’ Szekspirowski efekt w

fl'1
orf1' 

? Jfip'
i f
ffpir
ic#
>VJ

****
.óln̂ J
e re f
•iitr

i^AW T MONARCHII
y/c

iowarzyst-w rękodzielniczych 'Przed-
^hilt^dcdowe w sprawie zabezpieczenia ro

Głosy opozycyjne o ostatniej u- 
^ chwale klubu n endeckiego.)

[Ho Poleceniu p. M inistra handlu barona

•od4
te#0’
pod1’

ią#!
, 1)1° 

ich

tyj s’t Z°Ŝ  wypracowany tabelaryczny wy- 
towarzystw rękodzielniczych istnie-

U 7 rlv .:____ -i .i._________ i c o tJeęny c.z dniem i  stycznia 1886. Dowiadu-
ą i chSlę Z niego, że ogólna liczba wszy-

towarzystw rękodzielniczych w
ftwfrw fni YirTiTrnfi.H

Au-
a]3 Diosi 3810. Z cyfry tej przypada na

H Au? § ^38, na Dolną Austryę 222, Gór- 
^Ynf ^  Salcburg 38, Styryę 171,

^cyp’̂ .  ?8, Tyrol i Yorarlberg 306, Dal- 
B i ’ Czec]lŁ 1442, Morawę 277, Szląsk, 

1 J^kowinę 45, na Tryest i Wybrzeże 5. 
f t t o ^  Na ostatniem posiedzeniu Izby de-
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rozdano posłom przedłożenie 
^  J 6) W sPraw*e zabezpieczenia robotni- 

palc wiadomo, Rząd już na przeszłej 
!eh .  uf1/ y państwa przedłożył odnośny pro-j J J7CU.U.O U VV Oj JJ i  U O VX1 ZJ J Ł Jf A ^
S is y j y tez zostal  załatwionym w łonie

większej części te zmiany, które po- 
a komisya w pierwotnem przedłożeniu

p°:
iłW
eif
tuj0
blk

JJt*
W
pio

Przemysłowej. W nowym, wniesio- 
Po „ C1[ie projekcie ustawy, uwzględnio­

n y m .
c>e |(y~ Organa opozycyjne bardzo rozmai- 

ują  znaną uchwałę „klubu nie- 
kigjjj leS°“, w sprawie wysłania do księcia 
S ie w k a  adresu z podziękowaniem za cner-
\  lzbi^ystaPienie w toku trzydniowych obrad

w„i Pruskiej. Neue fr. Prrsse nie po-
A cli n ̂ .1— i,' rr * . ,1 1 l .. ̂  V , ^

ah Uchwal'y- z  j ednej strony obawia
% z I  n’e zrozumiano fałszywie tej uchwa-

?r.ugiej ubolewa nad zerwaniem soli-
z niemiecko - liberalnym klubem.

V>'
oK

iifh
I ih 

i

ck°|j2 °dzaju zapatrywanie w kwesty i ob- 
ł ^ i  ^ai"dzo blisko wszystkich Niem- 
feę.Ce ̂  doprowadzić do stargania węzła, 
1. *e«er^° dotychczas oba kluby opozycyjne.

Ha] ^ 9 -  Ztg. s tw ierdza, iż w kołach 
hb°]eJtych większość stanowczo nagania i 
[ie j a nad postępkiem frakcyi skrajnej, 

^ sl? bowiem zaprzeczyć, iż niezwy- 
% t, Jest zupełnie, aby jakiś klub parla- 

>.1'n5f składał ministrowi obcego pań- 
'Jeżenia, z powodu zapowiedzenia czy - 

eJi! (.^^istracy jnych  zarządzeń. Manifesta- 
v ks'Z1'^SẐ  n ' e ńędzie pożądaną dla same- 
*ltenie1??la Bismarcka, który w interesie 

[kiego cesarstw a, stara się unikać
ailo* ^Ałlmnń n 1 r, ry. i 1 a

Deutsche Zig. aprobuje najzupełniej j bez­
warunkowo uełm ałę klubu niemieckiego.

Dzienniki umiarkowane ograniczają się 
na zapisywaniu tych głosów opozycyjnych, 
które zawierają stanowczą naganę dla po­
wziętej uchwały.

Z P e t e r s b u r g a .
(K siążę czarnogórski. — P ro jek t utw orzenia m in i­
sterstw a handlu . — E y s dzia łalności zw iniętego 
w r. 1878 słowiańskiego T ow arzystw a w M oskw ie)

Według depeszy z Petersburga, książę 
czarnogórski, którego przybycia oczekiwano 
tam wczoraj, zabawi na dworze carskim 
około dni ośmiu i zamieszka w pałacu zi­
mowym. Przydzielony do boku księcia ge­
nerał major Orłow-Denisow wyjechał na­
przeciw dostojnego gościa aż do Wiesba- 
denu.

Z Petersburga donoszą, iż rada mini- 
steryalna przedłożyła carowi memoryał 
w którym czyni wniosek, aby sprawy ‘od­
noszące się do handlu i fabryk, zostały 
wyłączone z zakresu m inisterstw a’skarbu i 
przydzielone do projektowanego m inister­
stwa handlu. Równocześnie mają być doda­
ni zagranicznym reprezentacyom rossviskim 
attache handlowi.

P. Aksakow, redaktor Rusi, w osta­
tnim numerze tego pisma tak kreśli dzia­
łalność zwiniętego w 1878 roku słowiań­
skiego Towarzystwa w Moskwie- W l-i 
tach 1876 1877 wysłało Towarzystwo do 
Czarnogóry kilkakroe sto tysięcy rubli 
Setki tysięcy były również wysłane do Bo- 
śnii i Hercegowiny, jako pomoc do oswo­
bodzenia ich z pod jarzm a tureckieo-o Na 
pierwszą tajemną wskazówkę rządu ^jeszcze 
przed wypowiedzeniem wojny ' sułtanówi 
kupcy moskiewscy wespół z Towarzystwem 
słowmnskiem w Moskwie, sformowali i 
uzbroili w Bessurabii bułgarskie drużyny 
Dzisiejszy redaktor R u si s ta ł wówczas na 
czele tej sprawy, i dostawił osobiście ' cho­
ciaż sekretnie, rosyjskiem u zarządowi woi- 
skoweinu dziesiątki karabinów Chassenofa 
dwanaście dział Krupp’a z granatam i na ’uwćtunoi^*’ ------  -----ix  - _ 0„.v
bojami i innemi przynależytościami""' może 
on stwierdzić dokumentami, ile setek lysie 
cy poświęcili na to kupcy i ile dziesiątków 
tysięcy towarzystwo słowiańskie1’...

Okólnik generała K a e l i a n o w a .
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go, coby mogło dotknąć niemile
sfery decydujące Natomiast

W części urzędowej Wileńskiego Wi>- 
stnilca znajdujemy okólnik generał-guberna- 
fora Kachanowa do gubernatorów: wileń­
skiego, kowieńskiego i grodzieńskiego. Okól­
nik nosi datę dnia 9 (21) stycznia 186t> r. 
i brzmi jak  następuje: „Okólnik generat-ad-

ju tanta Albedyńskiego z d. 2 maja 1879 r 
zezwala na naprawę kościołów plebanii i 
należących do nich budowli gospodarskich 
bez poprzedniego na to pozwolenia władzy 
cywilnej, lecz za wiadomością polievi a to 
w takich razach, gdy znajdują" s ^ o L e -  
bne na uskutecznienie robót pieniądze asv 
gnowane z funduszu budowlanego" ducho­
wieństwa rzymsko-katolickiego, włnsne 7* 
soby tego  ostatniego, o f ia ry ^ a T S  cel o- 
sob prywatnych z zapisów, testamentów itd. 
Ze składanych nu w tych sprawach spra­
wozdań widzę, ze prawie zawsze przy na­
prawach budowli kościelnych w kraju tu te i 
szym, wykonywanych na zasadzie powyżei 
przytoczonego rozporządzenia generał-adiu 
tanta Albedyńskiego, roboty nie ograniczała 
się na naprawie uszkodzeń, lecz przechodzą 
w dobudowywanie nowych części do po­
przedniego gmachu, a naw et bywają przy- 
tem rozszerzane _ kościoły i mqry ’ iD^wf.e 
rozbierane, skutkiem czego zewnętrzna stro­
na gmachów ulega zmianie, gdy “winna po­
zostać w takim zarysie, jak i j est w zatw ier­
dzonym pianie gmachu Z tego powodu u- 
znając za rzecz niezbędną uchylić powyżei 
wyłuszczone pozwolenie generał-adjutanta 
Albedyńskiego, mam honor upraszać naiu 
przejmiej pana o wydanie rozporządzenia
ażeby restauracye kosciołow i budowli p]e- 
banialnych w parafiach rzymsko-katolickich" 
były na przyszłość wykonywane wedle prze­
pisów, które obowiązywały przed 1870 r  “

Nowy prąd w sprawie
Wschodniej,

Londyński korespondent Kdlnrsche Zei- 
tunci dobrze zwykle poinformowany 0 ten- 
deneyach politycznych w kołach angielskich, 
nisze" w najnowszej korespondencyi, że z u- 
tworzeniem nowego gabinetu w Anglii, pod 
przewodnictwem Gladstona, nastąpi stano­
wczy zwrot i przekształcenie w rozwoju 
sprawy wschodniej. W obecnych stosun­
kach okaże się niemozliwem dalsze utrzy­
manie jednomyślności dyplomatycznej po- 
m ^dzy Mocarstwami. Korespondent londyń­
ski powołuje się dla poparcia swego twier­
dzenia na zapatrywania dyplomatycznego 
- ■ n w Londynie- Otoz we wszystkich ko- 
łach angielskich są głęboko przekonani, że 
dążności Gladstona me wpłyną bynajmniej 

* ■ r,,\n00 na zawikłania wschodnie. Nie 
yyszystkie" jednak organa półurzędowe Ger­
manii podzielają zbyt pesym istyczne zapa­
trywanie korespondenta Gazety Kotońskie;). 
Tak naprzykład, niewątpliwie kompetentna 
Nordd. Ałlg. Ztg. zwraca uwagę, ze p. 
Gladstone nie zdradził dotychczas ani je ­
dnym krokiem zamiarów, ktoie y mog y ut

zasadnić pogłoski, iż zamyśla odstąpić od 
solidarności z kontynentem w polityce bał­
kańskiej. Ściśle zaś półurzędowa gazeta pe­
tersburska Journal de St. Peterśbourg wy­
raża przekonanie, że w Anglii nie ma ani 
jednego męża stanu, któregoby sympatye 
dla Hellenizmu przeważały nad życzeniem 
utrzymania pokoju W sprzeczności także 
pozostaje z organem nadreńskim  korespon­
dent berlińskiej Nut. Ztg. z Londynu, któ­
ry zapewnia, że Gladstone nie myśli zrywać 
solidarności z polityką Mocarstw na Wscho­
dzie. Pomimo to jednak wszystkie dzien­
niki podnoszą uwagę korespondenta Koln. 
Ztg., że w tej chwili trudno cokol­
wiek pewnego orzec o zamiarach gabinetu 
Gladstona, ponieważ ministerstwo jego nie 
jest gotowe. Wszelako nie należy spuszczać 
z oka anteeedencyj liberalnego przywódcy 
w Anglii, a obecnie znowu pierwszego m i­
nistra. W Anglii zaś decyduje o polityce 
zagranicznej przeważnie wpływ prezesa ga­
binetu. Wpływ ten, sądząc po antypatyi 
Gladstona dla Turcyi, nie byłby przyjazny 
dla polityki, choćby cokolwiek krępującej 
plemiona, zależne dawniej od Turcyi." W 
tern tkwi główna przyczyna obaw.

Schlesisehe Ztg. uwzględnia obawy in­
spirowanego organu, ale mniema także, że 
korespondent londyński maluje zbyt czarno, 
że jeszcze w tej chwili nie można twierdzić 
na pewno, aby zaniechano myśli deinon- 
stracyi flot przeciw Grecyi, gdyby postawa 
jej groziła wznieceniem zawikłań. Pomimo 
to i Schles. Ztg. podaje następujący obraz 
sytuacyi, odmalowany przez swego kores­
pondenta wiedeńskiego : „Zapowiedziana
akcya flot doznała stagnaeyi i nie trudno 
odgadnąć, że odroczenie nastąpiło w skutek 
zmiany gabinetu angielskiego. Bierny opór 
Grecyi ma także swoje źródło w nadzie­
jach, które Grecy przywiązują do zmiany 
rządu w Anglii. Zresztą co do udziału Ros- 
syi w zapowiedzianej demonstracyi, dotych­
czas nie doszła nawet wskazówka, czy Ros- 
sya w ogóle przyjmie jaki udział."

KRONIKA
— J E . A lfred  lir. P otock i przybył

wczoraj rano do Krakowa i zamieszkał w pałacu 
„pod Baranami“.

— Slllb . Wczoraj o godzinie 7 wieczo­
rem odbył się w kościele 00. Jezuitów ślub 
lir. Augusta Łosia, syna Augusta i Joanny 
z Ponińskich hr. Łosiów, z panną Maryą Pic- 
truską, córką Oktawa, prezesa Wydziału kraj. 
i Stef. z Augustynowiczów Pietruskich.Drużkami 
były hrabianki Marya Łosiówna i Marya Bor-

m'"Vaja ailli- Widzimy wtedy orszak, po- 
?-aińs{C/  się naprzód z wolna, poważnie i 
i ’ oU Zule- Sułtau siedzi na białym ko- 

z ;̂lJ m żółtą materyą. Obok postępuje
r 0hy J g° poddanych, niesie on czer- 
b w a P\ r*sol i z wielką starannością za­
liW a jjg S ę  swego wszechpotężnego pana. 

śiiU(̂ -  po praw j i lewej stronie poruszająr ,  .
W(dony około dostojnej twarzy

N a j P ,aby ją ochronić od ukąszeń much.
™ośCj alabardnicy idą przed koniem JC.

a .Wyprzedza ich Kaid Mechonar,l«!ki
°rów1̂ rz ceremon>j ' ochmistrz ainba- 

1 ^łiio' ^ zle on pierwszy i trzyma w rę-
P rz w 8rubJ ’ s^katJ  klT k'j *Łyłn / n ,esiony i tylko ogołocony z kory.

W

Do

\  °rszak°8^ pUj e wlelk* wezyr 1 ministrowie.
ap4Hjai U znajduje się jeszcze pięć koni 

Wow. , ych, ustrojonych bar 
i« pieszo stajenni 

P a n j a K, ecz aby nadać

ftdza  ̂ ’ u str°jonych barwnie i świetnie; 
Piał Pleszo stajenni. Tak każe ce- 

>ał & Becz aby nadać całą możliwą 
i °®ć i przepych uroczystości, wy-
z°h° tym razem, również galowy

*      T *-ele ’” ' a yKy znajdujący się w Maroko. J rs t
<f°ty 5 Qc'ki i obszerny kabriolet, zielono-

POrlr.k^ . , , ■ l i r , ,  r r . .^ ę ż o " ^ 0]31*0 óar królowej Wiktoryi. Za 

ko' -v
jJotiw11!6 w pośrodku swojego orszaku i

/Den-/"' ńo niego jednego białego konia, 
typu' Staj enny pieszo prowadzi. Sułtan

od nas zatrzymuje 
a odkrył był już głowę i

/fiia . p° kroki
r  ^ SzVs, ° rd^ a odaryi nyi J U Z  1
s ZeUi - Poszńómy za jego przykładem. 
^oje„ ^ie wyszczególnia się sułtan od 

^/itarZY °b°czenia; ubiór ten sam co dy- 
h erya Tn,Zaleńwie nieco cieńsza i lżejsza 
yabtofli ,?Si bose w czernś podobnem do

, Moulej-Hassau wydaje się mieć
aDg0 ^ z[erdziestu pięciu la t ;  dość wyso-A Vir7r. WVUU

osta, ale nie bardzo silnie zbu- 
c z a r n a  h rn r lp  wn rl ratRWęęsta V  ina czarną brodę, kwadratową nie 

Dada’ ez.jednego siw(*go w łosa; cerę ma 
^due pol.iczki nieco ściągnięte, spojrzenie 

rozm arzone; głowa nie- 
1 z t w S °  Poeńyloną; z całej postawy jak
*'ezY&nQrzJ Przebija jakaś melaucholiczna 
Zaledwio ^  os ieg° powolny i s łaby ; j 
^zów k ,°8łyszeć można pierwszych wy- i 

ea°Uar r,nrte Amdw' ‘ Na szczęście Kaid Me- '
Potężny ma organ i doniosłym O “ "  *  ̂~ ~ J

fra 0znaj mm , że su łtan  wita po- 
“ im ttCUBtiego. Pan Ordęga kłania się 
D ^ j / aaowanie“  ‘  . natychm iast prze­

to  monarchy, przy którym jes t

.G azeta Lwowskau z dnia 4 lutego 1886.

akredytowanym z dodaniem używanych w po 
dobnych wypadkach komplementów. Listy 
uwierzytelniające znajdowały się w ładnej 
teczce, oprawnej w niebieski jedwab z żół- 
temi kokardami Skoro poseł ukończył swą 
przemowę, wręczył listy bezpośrednio su ł­
tanowi. Kiedy p. Ordęga wygłaszał ostatni 
ustęp przemowy, spo-trz-gł się dopiero, że 
wbrew własnemu postanowieniu, pozostał 
był cały czas z odkrytą głową. Ale w tej 
samej chwili sułtan w kilku słowach oraz 
poruszeniem prawej ręki wezwał posła, aby 
nakrył głowę Trudno było życzyć, sobie 
pomyślniejszego rozwiązania sprawy kape­
luszowej. Po wręczeniu listów uwierzytel­
niających, pierwszy drogman p, de Gaspary 
przybliżył się do sułtana i odczytał prze­
mowę posła w przekładzie arabskim, który 
był sporządził, sułtan niezawodnie lepiej 
zrozumiał p. de Gaspary niż p Ordęgę i 
podziękował wtedy za uczucia przyjaźni, 
wyrażone w imieniu rządu francuskiego. 
P. Ordęga ponowił zapewnienia tej przyjaźni 
i oświadczył, że jFrancya będzie zawsze naj­
lepszym i najwierniejszym sprzymierzeńcem 
Maroku. Sułtan odpowiedział, iż wierzy w 
szczerość oświadczeń posła, a wierzy tein wię^ 
cej, jak zapewnia, że wie już, iż p. Ordęgajest 
człowiekiem uczciwym, sprawiedliwym i pra­
wym Podczas tej rozmowy twarz sułtana, 
która do tej chwili była martwą, ożywiła 
się; oczy otwarły się a oblicze wyrażało 
szczere uczucie uprzejmości i zadowolenia Je 
dnak posfawa sułtana była zaniedbaną i zda­
wała się zdradzać znużenie, co u ludzi wscho­
du, nie oznacza jak w ogóle mniemają, zmę­
czenia i wycieńczenia, ale raczej przybraną 
szlachetność i dystynkc. ę. Wszyscy członko ­
wie poselstwa przedstawieni zostali następnie 
Mouley-Hassanowi; słuchał on uważnie słów 
drogmana, usiłowa' zdać sobie sprawę ze 
stanowiska i rangi każdego z nas, pytał, gdy 
m iał wątpliwość i lekkiem skinieniem gło~ 
wy pokłonił się nam, na co my odpowie­
dzieliśmy pełnym uszanowania ukłonem Na­
reszcie odezwał się raz jeszcze uprzejmie 
do posła, pożegnał go skinieniem głowy i 
zakończył uroczystość, zwracając w tył ko­
nia. Powrócił wtedy do pałacu otoczony tym 
samym orszakiem, trzymając się tego same­
go ceremoniału i z równie majestatyczną 
powagą, z jaką zbliżył się był do nas. Da­
ły się słyszeć na wyścigi bębny, piszczałki,

muzyka i całe zgrom adzen ie  raz jeszcze za­
wołało : „Niech Bóg błogosławi naszego 
w ł a d c ę — Posłuchanie trwało przeszłok W cl f] Tg n A WOllUŁlUUlUłD .. -
dobnym Dnnr e 'v ktÓVzy obecflymi byli, P ° 'że nigdy'I f°J^zednim Prz.yjęci°m, stwierdzili, 
w; i  Y/rJ J e lc z e  sułtan tak duzo nie mó- 
Dosninor, i- i WezJ r i wszyscy ministrowie 
skali iu y 1 P- Ordędze 1 serdecznie uśei- 
śmy o-Tr0/ ^ 6, Po^oeńoni'1 zwiedzili- 
tana a w  ̂  Agdalu, własność wyłączna suł- 
jedynie w , ^  Przyst§pne są dla niewiernych 
Ogrody i Podobnyeh uroczystych chwilach.
n iezm ie rn ie ^  wsPania^ ,  wegetacja w nich 
na nr/eeh i ^ aża’ a tysiąc sto żon sułta- 
I K ?  *  .PO nich,* o»Jw iście *  

f>Ji„ niewierni je zwiedzają

ropie godnie ° rdęgli W [ £ u 'sób nm ,n  Przedstawia Francyę a w spo-
inu ’n a z w iS Z!iC- Zarazem zaszezJ t p0,,skie'nv nri ri ’ J es  ̂ dyplomata ziączo-

SP»,S-
ffdzie n il  " 0Jskiem, a nawet z Krakowem, 
przyjaciół n i SZCZ0r J ch ‘ serdecznych ma 
znaezaca ' ? ra^ on właśnie teraz bardzo
wikłaniaćh n!filekad przeważną rolę w za- 
Konst'irif» bałkańskich i na konferencyi w 
świeżo' nJ P° iu’ za co królowa Wiktorya 
z P- O rdee-aaCZyłD g0, Kolegował przedtem 
dłuższy W Bukareszcie, a obaj przez
dzy nimi hi- P-le wiedzieli, że istnieją m ię - .
ci a. Mówie tu osobiste PunktaA ZPAkuiD  i 
pośle nari 0  .S l r  Williamie A. W bite, i
•neenv,n / t y T Y m  i ministrze _ pełno- 1ii..i.„,.0H7cie a o-

  . . . . u n n y c / i i l i u y n i  1 . 1
mocnym W. Brytanii w Uukares 
becnie w Konstantynopolu. rodzi

związki przyjaźni j J
e w Konstantynopolu.
Ścisłe zwdazki przyjaźni jeg^ ‘ " “ ' 'u  

z domem ks. Czartoryskich i z Puławami, 
sprawiły, iż urodził się w Polsce, dz ecinne 
lata w niej spędził, a następnie osiadł. Pam ię­
tam, jak bywał w domu moich lodzicow w 
Lubelskiem, niemal bowiem sąsiadował z

ia k  S7,la-
 -------- — i*, m cm iii uuwiew • ■ . „
niemi, gospodarując wtedy na wsi j. 1 ■ 
clicie polski. Dalekie są to wspomnienia 1

tronu Ludwika Filipa i śmierć cesarza Mi­
kołaja ! Mój Boże! Czem są rachuby i prze­
widywania ludzkie? Dziś może dano by coś 
aby pierwszy siedział jeszcze na tronie a 
drugi nigdy" nie był umarł. — Ojciec dzi­
siejszego^ 8ir W illiam A. W hita, był konsu­
lem na jakichciś, jeżeli się nie mylę, wy­
spach Atlantyku. Syn, odebrawszy znakomiti 
wykształcenie, obdarzony bystrym umysłem 
przystępnym zawsze dla szerokich poglądów 
sprzykrzywszy sobie zawód szlachcica poi 
skiego, wstąpił także do konsularnej służln 
angielskiej i podobno rozpoczął w Warsza 
wie. Przetrw ał on tam czasy Wielopolskie 
go i nieco późniejsze pełne grozy i boleści 
Odczuł głęboko cios, zadany sobie przes 
społeczeństwo, które zawsze szczerze miło­
wał a należał do tych, co chroniąc się oc 
złudzeń, przestrzegali przed niemi. Następ- 
nie dłuższy czas był konsulem w Gdański 
a równie jak p. Ordęga, zawdzięczając wszy­
stko wyjątkowym zdolnościom, postępowa- 
szybko w zawodzie i mianowany zosta 
przedstawicielem Anglii w  Belgradzie, póź 
niej m inistrem  pełnomocnym w Bukaresz 
c-ie a nareszcie odegrał, jako zastępca ain 
basadora w Stambule, europejską, znaną rolę 
Przed paru laty odwiedził Kraków, gdzh 
złączony jes t ścisłą przyjaźnią z bawiącyn 
tu zwykle w zimie hr. Sierakowskim, zna­
nym ze swej podróży do Iudyj i posłowa 
n ia w Berlinie. — Pod siwemi włosam 
wytrawnego i znakomitego dyplomaty, od 
nalazłom młodego, świetnego młodzieńca 
czasów moich dziecinnych i te same, nie 
zmienione lecz raczej spotęgowane przy 
mioty serca i umysłu. _ .

Kraków złączony jest jeszcze obeenr 
ze światem dyplomatycznym,^ przez dwoclov» 1 CL bUUl U.J — 7 J--------  — ■ • ~
młodych ludzi, którzy są prawdziwemi dzie 
mi Józef Wodzicki, syn ni

Ja  byłem dzieckiem, White był pię­
knym o długich ślicznych blond sa-h  
młodzieńcem z nieco Bajronowskim wyrazem 
twarzy. Już wtedy z a j m o w a ł  się z wie 
zajęciem polityka i  p r z y p o m i n a m  so le, ja  
nc,zvłv Sie «mini oicem eo-

z a j ę c u n u  p o m y t a  1 p r z y p o m i n a m  m m i c ,  ,

t o c z y ł y  s i ę  m i ę d z y  n i m  a m o im  o j c e m  j 
r a c e  r o z p r a w y  o P i l l u  i Palmerstonie. P r  
nom iua.m  snUia a.. .„+„0 .7  nnc-7.vtvwano i:

go- 
P r z y -

pominam sobie, że wtedy poczytywano jako 
najważniejsze i możliwie najpomyślniejsze 
dla nas wypadki, dwie rzeczy: zrzucenie z

mi Krakowa. XXI.- ------- - —.   7 - - -
, odżałowanej pamięci Henryka, od dłuższe 
j już czasu jest pierwszym sekretarzem a 

stro-węgierskiego poselstwa w Brukseli 
hr. Andrzej Potocki właśnie w zeszłym ro 
rozpoczął zawód dyplomatyczny przy pos 
stwie w Madrycie, gdzie zaraz na wstęj 
spotkał się z doniosłemi i zajmującemi 

i Padkaini; podobno niebawem ma być pr; 
; niesionym do Paryża czy Londynu.

3 lutego.
O.



kowska draftami te.
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młodych. ^  ^ ^ d c m i i .  Komisya historyczna 
odbyła posiedzenia swoje 16 listopada, 23 gru­
dnia i 26 stycznia, na których zdając sprawę 
z postępu wydawnictw już rozpoczętych, skon­
statowano najprzód, że te wyczerpują w zupeł­
ności wszystkie fundusze komisyi w latach naj­
bliższych tak, iż żadnych nowych nawet naj­
lepszych rozpocząć nie będzie można, o ileby 
jaki nieprzewidziany zasiłek skąd nie nastąpił. 
Uchwalono następnie, że indeks wszystkich 
listów i aktów politycznych odnoszących się do 
wieku 15, już drukowanych a rozrzuconych po 
wielu publikacyach, który pierwotnie przezna­
czono do pomieszczenia jako dodatek w 2 tomie 
kodeksu takichże listów niewydanych, ze względu 
na znaczne rozmiary indeksu należy wydać od­
dzielnie i wprzód jeszcze, niż ów tom 2. Indeks 
ten jednak, zredagowany przez prof. Lewickiego 
nie będzie obejmował aktów pomieszczonych 
w świeżych publikacyach komisyi. Prof. Lewi­
cki który z polecenia komisyi porozumiał się 
z prof. Paro co do tej publikacyi, oznajmił, że 
prof Caro posiada zbiór tak obfity, iż mógłby 
stanowić cały tom 3, który też byłby gotów 
sam przygotować do druku; zaczem uchwalono 
wejść w rokowania z prof. Caro co do tego wy­
dawnictwa w przyszłości, gdy fundusze komisyi 
na ti pozwolą. Następnie zajmowano się spra­
wozdaniem dr. Abrahama, wysłanego przez ko- 
misyę dla poszukiwań w archiwum watykan- 
skiem w Rzymie i uchwalono, ażeby je dalej 
prowadził w pierwszych miesiącach bieżącego 
roku. Ponieważ zaś bezimienny ofiarodawca zło­
żył Akademii 1.200 zł. w tym celu, aby w 300- 
letnią rocznicę śmierci Stefana Batorego wy­
dany* został zbiór aktów i dokumentów do jego 
dziejów, zastanawiała się więc na koniec komi­
sya nad takiem wydawnictwem, ze względu zas 
na to, że fundusz ten nie wystarczy na ogło- 
szeuie całego obfitego zbioru takich aktów, ze­
branego przez ś. p. Rykaczewskiego i ks. Pol­
kowskiego, oraz na to, że częściowe publikacye 
podobne poczęły się mnożyć w ostatnich czasach 
(w Bibliotece Krasińskich, Źródłach dziejowych), 
postanowiono wydać również zbiór częściowy 
pod tytułem: „Dyaryusze, relacye, listy i akta 
do spraw wojennych Stefana Batorego , który 
obejmuje wyłącznie rzeczy nie wydane dotych­
czas, a spisane w języku polskim, takie jak 
Dyaryusz wyprawy pod Wielkie Łuki przez wo­
jewodę Działyńskiego, relacye działań wojen­
nych przez Zborowskiego, dyaryusz sejmu war- 
szawskiego 1581 r., listy Jana Piotrowskiego 
i t. p., i  będzie w ten sposób uzupełnieniem 
cennego Dyaryusza wyprawy pod Psków przez 
tegoż ks. Piotrowskiego, który wydał już dawniej 
rossyjski historyk Kojałowicz. Wydanie tego 
nowego zbioru pamiątkowego dokona ks. Pol­
kowski.

— B al praw ników . Gospodyniami ba­
lu podjęły się być panie : Augustynowiczowa, 
Balkowa, hr. Borkowska, Budzynowska, Bu­
rzyńska Bykowska, Ćwiklińska, Cżyżewiczowa 
Dąbczańska, Dylewska, Dymetowa, Grekowa, 
Głowacka, Jasińska Józefowa, Jasińska Zygmun- 
towa, Kiselkowa, Kłosowska, Kozłowiecka, Krze- 
czunówiczowa, Lehmanowa, Lewakowska, Li- 
brewska, Lidlowa, Lukasowa Edmundowa, Ma 
dejska Marcelowa, Małachowska, Majewska, Mo­
szyńska, Reissowa, Riegerowa, Roińska, Rosz­
kowska,’ hr. Russocka, hr. Szenkowa, Smutno 
wa Karolowa, Szydłowska, Siemiginowska 
Schiffnerowa, Strojnowska, Stromengerowa, Se- 
milska hr. Skarbkowa kuratorowa, Tillowa, Tu- 
stanowska , Wolańska Władysławowa , Wisz 
niewska Tadeuszowa, Ziembicka Grzegorzowa i 
Żelazowska. — Kierownictwo tańcami obejmie
p. Adolf Abrahamowicz, wraz z pp. Stanisławem
Niezabitowskim, dr. Józefem Pajączkowskim i
Antonim Szydłowskim. Kilka biletów nagaleryę 
n a b y ć  jeszcze można p ó  2  złr. w księgarni p p . 
Seyfarthą i Czajkowskiego.

— I3al m uzyczny. Do najświetniejszych 
zabaw w mieście naszem,; należał zawsze bal 
muzyczny, który jest poniekąd punktem kulmi­
n a c y j n y m 'karnawału. Pomimo ogromnej konku-
rencyi hal muzyczny w roku zeszłym zdobył 
sobie palmę zwycięstwa. I  nie dziw bo zabawa 
publiczna, którą się same panie zajmują musi 
się powieść zn ak o m ic ie . To też i w tym roku 
zasięgnie komitet pod względem urządzenia ba­
lu rady pań, jako w zabawie głównie intereso­
wanych. Bal odbędzie się dnia 2go marca a 
więc na schyłku karnawału, w sali kasyna 
miejskiego, która udekorowaną będzie według 
pomysłu p Michała Sozańskiego. Osobna ko­
misya zajmuje się urządzeniem sali, która wy­
glądać będzie zupełnie oryginalnie. Wykonania 
dekoracyi podjął się dekorator teatralny pan 
Duli. Zaproszenia są już przygotowane i w tych 
dniach rozesłane będą.

— W ieczorek w ełn ia n y  w „Sokole11, 
odbędzie się w sobotę, dnia 13 b. m. Lista od 
dzisiaj otwarta, zamkniętą zostanie nieodwołalnie 
10 b. m. wstęp dla pań i członków towarzy­
stwa gimnastycznego 1 złr., dla obcych, wpro­
wadzonych przez członków 1 złr. 50 cnt. Toa­
leta dla pań wieczorkowa z wyraźhem wyklu­
czeniem alowej; panowie w strojach halowych, 
względnie w mundurkach sokolich. Kotyliona nie 
będzie. Aranżowaniem tańców zajma sie So-
t . V ; PP- w - .J“ k; r kl; ir - i I w Ł A ,w . Małecki l A Wałek. Wielka sala „Sokoła11 I

i wszelkie ubikacye całego gmachu będą skrom­
nie ale gustownie przystrojone i nie wyjmując 
klatki wchodowej, ogrzane. Na listę zapisać się 
można tylko przez członków towarzystwa.

— Benefis p. Frenkla, jąkato już dono­
siliśmy, odbędzie się jutro. Daną będzie trzy­
aktowa komedya braci Schónthanów pod tyt. 
Porwani1' Sabinę1. P. Frenkiel należy do naj­
hardziej utalentowanych i najsympatyczniejszych 
artystów naszego personalu teatralnego. W ciągu 
nie długiego pobytu swego na scenie naszej, 
zjednał on sobie wyborną, na scenicznych stu- 
dyach opartą, a pełną miary artystycznej i o 
doskonałej szkole świadczącą grą, zupełne sym- 
patye naszej publiczności i uznanie krytyki. 
Jesteśmy pewni, że wyrazem tych zasłużonych 
sympatyj będzie przedstawienie jutrzejsze.

— Stan pow ietrza. Barometr idzie 
w górę. — Prognoza, według spostrzeżeń stacyi 
c. k. szkoły politechnicznej: Przy wietrze prze­
ważnie południowym i średniej temperaturze dnia 
około —8°, stan nieba zmienny, powietrze wil­
gotne, śnieg; nastąpi prawdopodobnie chwilowe 
wypogodzenie, przytem mgła.

— K ronika łow ieck a . Na sześciodnio- 
wem polowaniu w Poturzycy, majątku JE. hr. 
Włodzimierza Dzieduszyekiego, ubito 43 dzików, 
1 wilka, 19 rogaczy i 7 lisów, oprócz drobnej 
zwierzyny. Hr. Artur Potocki, na jednem sta­
nowisku, zabił naprzód cztery dziki z dwóch 
sztućców, a nieco później jeszcze piątego. Witka 
strzelił p. Obertyński. Ubite dziki oglądają 
liczni ciekawi w gmachu Muzeum Im. Dziedu- 
szyekich.

— Na zupę rum fordzką złożono
w handlu p. J. Drexlera i Synów, plac Kapitulny 
1. 2., pp. W. S. 3 zł., JE. hr. Russocki 10 zł., 
W. S. 2 zł., Jadwiga Spławska 5 zł., Amelia 
Andrzejowska 1 zł. 80 ct. — Rozdano od dnia 
23 do 30 stycznia 1.816 porcyj zupy i 1.779 
porcyj chleba.

— B o kom itetu  ep ick i nad wygnań­
cami z Prus wpłynęły następujące datki: pan 
Zygmunt Kaczkowski 100 zł., p. W. Jankow­
ski z pod Kozowy 10 zł., p. Seifman 3 zł.

z listów księżny, grywano je  bardzo często, 
a amatorowie przedstawiali nie tylko kome- 
dye i opery, ale pantomimy i balety. Księ­
żna sama grywa dużo i dobrze, metyl ko po 
francusku, ale i po polsku... „W wigilię N. 
Roku (1815) odegraliśmy u pani Kickiej, 
dla wracającej do zdrowia ks. Sułkowskiej, 
dwie sztuczki Szekspira Zakochanego po 
polsku i M łodą matkę po francusku. Wszy­
stko udało się nad moje spodziewanie, ale 
co cię szczególnie ucieszy, droga mamo, to, 
że sztuka polska miała bez porównania wię­
ksze powodzenie aniżeli francuska. Powiem 
bez przechwałki, że siostra moja (Ordyna- 
towa Zamoyska) i ja, grałyśmy bardzo do­
brze. Pan Morawski (Franciszek, późniejszy 
generał i bajkopisarz) wcale nieźle grał. 
Kostiumy były śliczne a spektatorki i spek- 
tatorowie zrozumieli rzecz i przyklaskiwali 
w najlepszych ustępach, odczuwając piękność 
języka, co mnie prawdziwie zdziwiło (sic.) 
Osiński, który był także przytomny, rzekł 
do nas w bardzo pochlebny sposób, że zo­
baczywszy to przedstawienie, nigdy nie po­
zwoli, aby ta sztuka miała się ukazać na 
deskach Wielkiego T eatru; najbardziej się 
dziwił mojej łatwej i tak czystej wymowie 
polskiej. Pochwała ta niewymowną mi spra­
wiła przyjemność.11 Pani Aleksandrowa Po­
tocka urządza często u siebie „galeryę całą 
z żywych obrazów i posągów i sama figuru­
je jako statua".

W Teatrze Wielkim na placu Krasiń­
skich towarzystwo arystokratyczne bywa 
bardzo skwapliwie a z listów księżnej wi­
dać, jak  się te modne panie interesowały 
rozwojom sceny i jak  o nią dbały, pomimo 
wszystkich naleciałości francuskich, pomimo 
zcudzoziomezenia tak wielkiego, że jak wi­
dzieliśmy z powyższego listu, księżna dzi­
wowała się, iż słuchając w amatorskim tea­
trze polskiej komedyi, umiano odczuć pię­
kność naszego języka. Kilkakrotnie autorka 
wspomina w swych listach, że księżna Suł­
kowska rysuje aostiumy dla teatru, to do

t  Um arli w ostatnich dniach: w Piotr- „Ludgardy11 Krupińskiego, to znów do innej

po co i dlaczego. Mnie sondowano, jj 
nie chciała do tej masoneryi należeć, ® > 
wcale nie mam do tego ochoty, bo ń* y, 
stem bynajmniej ciekawą świadomych ^  
stkim tajemnic. Wszyscy już o tern ŵ ]0- 
i gadają : o prawach tej masoneryi, ^  
rach , przemowach massonek i mają
hasło, które jes t tak ie: Plaisir et o -  
Uważam, że mogły były te panie ®3° 
lepsze wymyśleć hasło, bo co ta «r j [i- 
mność i tajemnica11 wcale nie jest sż M 
wa inwencyą i daje pole do dwuz®° 
in terp re tacji...11 _ .e.

Na tern kończę moją karnawał®/-^ij. 
lacyę z listów ks. Maryi /  kończąc zaS'û c 
dno powstrzymać się od jednej jeszcje 0}o, 
gi. Bawiono się wówczas huczno i $  
jak  bawiono się zawsze i zawsze bo' m - 
będą, ale co towarzystwo owej epoki ° 
je, co najbardziej w tych listach ®®j~\ i ’ - roi? pr

^  V  *j  ~ " U

Oto w zabawach tych przeważną ,. y« 
odgrywa jak  dziś pieniądz, lecz po®ys_ po­
mysł , koncept stoi tam na pierwszy10 
nie. Na wszystkich tych balach n ie /1! 
ładniej u b ra ń a , co ma najwięcej ^1® ^  P 
i najdrożej może za suknię zapłacić, /^ i) :
co celuje dowcipem w wyborze ko» ^  y 
gustem w jego ułożeniu. K oncept, S gir 
zwycięża największą fortunę. Księżna* 
knię za cztery złote — a zaćmiewa  ̂^  
stkich pomysłem swego kostiumu. N1 'fi 
sadzi się na drogie materye: lecz na _ 
by coś nowego i ładnego wymyśle0 • j {y 
nie stara się rywalizować brylanta®1. je- 
v i e ram i, ale wszystkie przesadzają s u /  
dna nad drugą w koncepcie. Te j  . 
maskarady, ciągłe przebierania, te śn>-1 jjJ 
w chatkach Filomena i Baucisy, pa®, 
i gawoty — mogą się nam  dziś wyda</  ^
sznemi, ale dawały one daleko 
w życiu towarzyskiem umysłowi i 
wi — aniżeli dzisiai. Koncept grał ( |

bowie oficer byłych wojsk polskich Ignacy Ko- 
bierski, starzec 93-letni; w Bernie dr. Wolf­
gang Kusy, adwokat i deputowany do Rady 
państwa, oraz do sejmu morawskiego, prezes 
czeskiego towarzystwa szkolnego na Morawie, 
w 43 roku życia; w Kołoszwarze członek wę­
gierskiej Izby magnatów hr. Albert Banffy; 
w Berlinie komendant Metzu, generał Campe; 
w Konstantynopolu minister dobr duchownych 
Subhi-basza, słynny uczony i .pisarz turecki, 
przeżywszy lat 73.

— W yłow y rzek na W ęgrzech  
ogromną zrządziły szkodę. Nad rzeką Szamos 
dwie miejscowości zniszczone są do szczętu. 
W  hrabstwie szatmarskiem gmina Salyi ze 120 
domów, liczy po powodzi tylko 20, z których 
13 może runąć każdej chwili. Ludzie uszli 
wprawdzie z życiem, ale trzody wyginęły. 
W gminie Eapolt z 70 domów 55 było zala­
nych i wiele z nich się zawaliło; 900 osób 
jest tam bez dachu.

— Obfity śnieg pada u nas od wczoraj 
popołudnia, tworząc nowe zaspy, gdy dawniejsze 
zaledwie uprzątnięte zostały z ulic.

— Podczas balu klubu turystów 
w Wiedniu, w salach towarzystwa ogrodniczego, 
przedwczoraj około godziny 4 nad ranem wszczął 
się pożar na dachu, który jednak obecna w gma­
chu straż pożarna zdołała stłumić wkrótce.

— O św ietlen ie e lek tryczn e. W War­
szawie bawią przedsiębiorcy amerykańscy, pp 
Lewins i Mayson, pragnąc uzyskać prawo oświe­
tlenia tego miasta zapomocą słońc elektrycz­
nych.

— Bi leg o  jak śn ieg  dan iela  ubito 
w tych dniach w rewirach hr. Solms pod Bo­
lesławiem.

— O strasznym wypadku donoszą 
z Dynaburga. Na ulicy Postojałej, w domu 
Anny Kozłowskiej, który padł ofiarą płomieni, 
spaliła się sama właścicielka, cała jej rodzina 
i staruszek dziadek. Trupy córki Kozłowskiej i 
jej syna zupełnie spalone, znaleziono pod szczer- 
niałemi belkami. Powód ognia niewiadomy.

—  Śniegi i mrozy. Z Medyolanu dnia 
25 stycznia donoszą, że w całych górnych 
Włoszech spadły znowu wielkie śniegi. W sa­
mym Medyolanie wspomnianego dnia leżał śnieg 
na dwie stopy. Przewody telegraficzne i tele­
foniczne mocno ucierpiały. W Rossyi notowano 
w ostatnich dniach bardzo niskie temperatury, 
i tak: w Uleaborgu—29, w Petersburgu—24, 
w Moskwie—29° O.

— N ieu s ta ją ca  w y staw a zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 4 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 centów.

Karnawał w Warszawie
przed kilkudziesięciu laty.

(Dokończenie.)
Jedną z najulubieńszych zabaw owo- 

czesnych były — teatra amatorskie. Sądząc

jakiejś sztuki, a wspominając o przyjeździe 
do Warszawy trupy francuskiej (bardzo do­
brej) powiada że pani Sołtykowa i wiele 
innych pań z zasady na przedstawienia jej 
nie chodzą.

Wśród ciągłych zabaw jednak nie za­
pominaj ą te panie i o uczynkach miłosier­
nych. Ślady różnych przedstawień na cele 
dobroczynne spotyka się w listach księżnej 
ciągle, a jeden opisuje bardzo szczegółową 
kwestę na dochód szpitali. Kwesta ta odby­
wała się po dom ach, a charakterystyczne 
są cyfry składek, przez te panie uzbiera­
nych... I tak , księżna sama zebrała 554 
złotych polskich, a jest to cyfra najwyższa, 
panie Walewskie 300 złotych, panie Mo- 
rand i Łubieńska 200 złotych. „Byłyśmy 
wszystkie — pisze księżna — u marszałka 
Devousta, który każdej z nas ofiarował 
mniej więcej po 20 złp.“, a musiała to być 
cyfra imponująca, skoro księżna dodaje: 
„na końcu jeszcze raz byłyśmy u niego 
z podziękowaniem11. Jeszcze cieką wszem 
jest to, że księżna, przedstawiając matce 
opłakany stan szpitali warszawskich, udała 
się do niej z prośbą, aby i Puławy wzięły 
też udział w kweście. Księżna generałowa 
podejmuje się tej misyi , i wszyscy mie­
szkańcy Puław składają się razem na 25 
złp., literalnie złotych , czyli na dzisiejszą 
monetę 3 rs. 75 kop. Pieniądz miał wów­
czas nie taką jak  dziś wartość, wszakże 
czytaliśmy powyżej, że księżna i inne jej 
wychowanki wydały we trzy na bal kostiu­
mowy cztery złote.

I  w miłosierdziu jednak, nie mogło 
się obyć naówczas bez tego, co my nazy­
wamy dziś „szopką", a co. było po prostu 
obyczajem epoki... Skończyła się kwesta 
trzeba było obliczyć i rozsegregować zebra­
ne pieniądze. Taka jednak ceremonia nie 
mogła się odbyć w zwyczajny sposób... 
Więc wszystkie kwestarki, rodzice ich i 
przyjaciółki i mnóstwo osób ciekawych, 
zbiera się u pani kasztelanowej połaniec­
kiej. Kwestarki ubrane są jednakowo: „bia­
ło i w białych welonach'", przez plecy tor­
ba z prostego płó tna, a w rękach kij piel­
grzymi, i jadą dopiero razom do szpitala 
Dzieciątka Jezus. Tam msza; po mszy ce­
remonie różne, kantaty, allegorye; trzy sie­
rotki, przebrane za aniołków, dziękują 
kwestarkom za trudy dla nich poniesione i 
wreszcie przełożona SS. Miłosierdzia odbie­
ra pieniądze..- Wszystko to było tak wzru­
szające , że księżna pow iada: „Ja tak p ła­
kałam, że nie wiedziałam już wreszcie, jak 
się mam kryć z raojemi łzam i11, i pod wra­
żeniem tych ceremonij brano zaraz jedną 
sierotkę na wychowanie...

Wszystko to duch czasu, jak  i duchem 
czasu była także i masonerya. Stała się ona 
tak modną, że i panie wytwarzają na jej wzór 
swoją odrębną. Księżna, która masonów nie 
lubi, tak o tym cudacznym pomyśle donosi: 
„Powstał tu pomiędzy damami pewien ro­
dzaj masoneryi  ̂ którego pani Aleksandrowa 
Potocka jest twórczynią. Zwerbowała sobie 
panią A ntoniowa, a teraz panią Biszpingo- 
w ą , która wlazła w to jak Pilad w kredę 
(ż a r t: „Piłat w credo11), sama nie wiedząc,
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wną rolę, pieniądz ostatnią. W czasaC ; _ 
jak  d z iś , powszechnej biedy, wart°®fyjfcl 
stosunek przywrócić i skoro p ien ię^ ! ptfl- 
wskrzesić panowanie dowcipu i ko® p' 
Byłoby to może zabawniejszem ® 
żdym razie praktyezniejszem.

1886 r
Lwów, Pszenica 6-15 do 7'45,

do 5'50, jęczmień 5‘50 7 ’— , owies
6’—, groch 5-75 do 9.— , wyka 5—  Z? 9^ 
rzepak 9.— do 10.10, lnianka 8' "  Z f  
koniczyna czerwona 40'— do 48-—, ^  tjj/
biała 4 2 '— do 65"— , koniczyna szwedzka * 
do 75-—. jfp

T a r n o p o l , Pszenica 6‘30 do 7'2& (,/ 
4’65 do 5.25, jęczmień 5 .— do 5 75, oW,lC-o ^ 
do 5’30, groch 6*— do 9'— , wyka i1 
5.15. rzepak 9- do 1 0 — ln ianka/ jt<r 
9'25, koniczyna czerwona 36"— do 47 
niczynabiała — •— j 0 — , koniczyna8 
ka — — do —

P n d w o ło czy sk a , Pszenica 6.20 
żyto 4 ’50 do 5'50, jęczmień 4.80 6° g.y 1 
owies 5 '— do o.30, groch 5.30. 10'F'
wyka —.— do 5'20, rzepak 9.—  i®
lnianka —.—, koniczyna czerwona 
51- koniczyna b iała— . koniczyna s 
ka . - jy t*1

Ja ro s ła w , pszenica 6A0 do 7-O^iej 
515  do 5.60, jęczmień 5-— do 6 '7 / 5./, 
5-10 do 5.40, groch 6'— do 9.25, " T  frF 
do 5'45, rzepak 1 0 '— do i0'40, lnianka 
do 9‘50, koniczyna czerwona 40' - (?°tlic.2|y(lił 
koniczyna bu ła  4 5 '— do 6 5 '—, lc° 
szwedzka 1— do •—

(fiR zeszó w , pszenica 6'20 do ‘ * 0# '
5 20 do 5'70, jęczmień 5 '— do 7 '"  ’ s 
5-— do 5.60, groch 6 '— do 9.50, "T 
do 6 '—, rzepak 10-— do 10'25, lnian'1 
do — , koniczyna czerwona 40'— i-mJ cWkoniczyna biała 50' — do 55'— , “ 
szwedzka — ■— do — ■—. „ffcfr

Wszystko za 100 kilo netto, beZrj 6'y 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, 1 '

do 10 ' - .
Okowita za 10.000 litr pret. 1°°°

zł. 21-80 do 23'— . j
Owies poszukiwany.

*) Przedruk wzbroniony.

OSTATKU POCZTĄ
Najj. P aństw o , Najd. Cesarz 

stwo i wszyscy członkowie NajW• ..
byli przedwczoraj na uczcie famdU®^ /  
nej przez Najd. Arcyksięcia Albre«n g t c 
cześć Najdost. Arcyksięcia Kj1 r °. ..yk’1 
f a n a  i Jego narzeczonej Najd- ^  
żniczki M a r y i  T e r e s y

■ tt® ■
Radca ministeryalny, dr ^Arjed®'11' 

który przybył dnia 2 b. m. do



5
J?ł bezzwłocznie sprawy swego urzędo- 
‘ flia w Ministerstwie wyznań i oświeee- 

0 a> Dr. R ittner otrzymał także referat 
^raeliekich sprawach wyznaniowych, 

j. , .Generał broni F i l i p o w i c z ,  po kil- 
,i *ń°wym pobycie w W iedniu, powrócił

rag'-

0(j Hudap. Corr. donosi: Dnia 2 b. m. 
p godziny 2 do 5 po południu, odbyła się 
fpj . Przewodnictwem N a j j .  P a n a  narada 
w.Iu.steryalna, w której wzięli udział pp. 
j  ^ t r o w ie : hr. Bylandt-Rheidt, hrabia 
si‘.affe, hr. Welsersheimb, Tisza i węgier- 
ql‘ m inister honwedów baron Fejerrary.

°ńziło tu wyłącznie o sprawy, wchod/ą- 
; ^  zakres obu Ministerstw obrony kra- 

' eJ.

^  • O obradach m inisteryalnych w Wie- 
s lu i Fremdeńblatt podaje następujące 

zegóły; Przedstawiciele austryackiego i 
^pierskiego Rządu odbyli dnia 1 b. m. 
łfjeez°rem kilkugodzinną konferencyę w spra- 
^  oznaczenia cła od petroleum, przyczem 
Sur 0 gów nie o klasyfikacyę petroleum 

Dnia 2 b. m. przed południem 
str . S1§ przebywający w' Wiedniu mini- 

w?gierscy’ w obecności szefa sekcyi 
lekowica, na naradę, poczem od godzi- 

Prz ^ P° P°^u( n̂ ' u odbyła się pod
f  ^odn ictw em  prezesa gabinetu, hrabiego 
■U 680 wsPÓIna k o n f e r e n c j a  in in i -  
i j ; ' r J a  1 n a , w której wzięli udział pp. 
jj ,strowie: dr. Dunajewski, baron Pino, 
tlej£a >. Szaparj i Szechenyi, oraz pp. Ma- 
rh ,°wic i Kalchberg. Konferencye ministe- 

miały być dnia B b. m. dalej pro- 
M j.Z0lle P°d przewodnictwem Najj. Pana i 

era ukończą się rokowania ugodowe.

tp<>2 D. M in iste r, hr. Kalnoky, dał przed- 
0r.aj o b i a d  n a  c z e ś ć  m i n i s t r ó w  
^ ' o r s k i c h .

siąe &>'csse donosi: W ciągu bieżącego mie- 
tig Przybędzie do W iednia na posłucha­
n e  aJj- Pana d e p u t a c y a  złożona z 
> a t Ze s ó  w o b u  g a l i c y j s k i c h  t o-
%  t w  g o s p o d a r c z y c h  i kilku
PtirĘ . osób, celem uproszenia opieki mo- 

dla życzeń wypowiedzianych na 
ieg a rolniczym we Lwowie w interesie za- 
S ?0ail*a Pan-Uj^ ceg° przesilenia agraryj-

pojjj K l u b  c z e s k i  na przedwezorajszem 
Vje Mżeniu uclrwalił uczynić wniosek w spra- 
1 ą t w o r z e n i a c z e s k i e g o  w y d z i a- 

^ l o g i c z n e g o  p r z y  u n i w e r s y -  
C z e s k i m  w P r a d z e  i w sprawie 

P'a!|, °wania lokalności czeskiego wy- 
Ŝ Phi 'Oz°ficznego i medycznego — a na- 
Pi'Czt ,e uchwalił ponownie wybrać dawne 

Jorn Izby.

AUg. Z  tg. p isze: „ K s i ą ż ę
y t0p 0 r z  z powodu mów wygłoszonych 
H a j '1 rozpraw nad sprawą polską odbiera 
Pogr ozmaitszyeh stron telegramy i pisma 
Hz; dające jego politykę i wyrażające 
H iej a °ść za energiczne wystąpienie. Nie- 
rjiljje 2 Austryi, a przedewszystkiem z Czech 
hy . ra książę od tamtejszych Niemców li- 

degramy z gratulacjam i za energię 
t(M(w ^ w obronie interesów niemieckiej na- 

^OSci r
. 'Ti *
w, ; ®Dże dziennik stara się obalić oba- 
J a f ^ o b y w n i o s e k A  c h e n b a c h a  i t o -  
M^i y s z y) zawierał w sobie warunki, prze- 
l- W §• ^  regnlannnu bzby pruskiej,

w ) *'en Jes  ̂ niezern innem , jak tyl-
kf®1? zaufan ia; i po jego przyjęciu

» kią cOzie mogła zezwolić lub odrzucić żą- 
h a«Zemtavviane przez rząd w kwestyi wy- 

pewnej kwoty na zamierzone za- 
i  ̂ w prowincyach wschodnich.

Corresp. zamieszcza następujący 
Ij t - °wy list z B erlina: „Jeżeliby z o- 
4̂ ° m ów  D is m a r e k  a można

o zmianie usposobienia jego dla 
J Ą  ’ o oziębieniu stosunków między Au~ 
V r“2°ti K m carni, byłoby to tylko winą 
hj^jaźl sprawozdań z mów kanclerza. 

a w °*>u Daństw jest faktem dość sil- 
treśc i, aby tu i ówdzie miano 

ih> Przvlać remiuiscencyj historycznych, ję ­
li • enie ich konieczne jes t dla

własnej wewnętrznej polityki. — 
ly*6 z jj raKzywie wyczytują dzienniki poi- 

łfżg]pl?w kanclerza zaczepne jego zamia- 
t 111 Słowiańszczyzny. W ogóle obce 

k M  Zll eQdencye ks. kanclerzow i, jak ro- 
m ięszania się w wewnętrzno- 

K>. I)]a e, stosunki innych państw.
Kii xhi6 Bismarcka kwestya polska jest

t)rusko-niemiecką kwestya. Inne 
Sk> rak f 0i^a ze Polakami postępo-

im t° uznają za potrzebne dla wła-
eresów. Rządy, rossyjski, austro- 

i\j] 1 niemiecki, uznały to wzajemnie, 
W, an*ei jakoby rząd, faworyzujący 

S  fkn, ^ , e mógł iść solidarnie z innym 
oar^2o°ry Polaków nie faworyzuje, grze- 

anachronizmem i małoduszno­

ścią. Dziś kwestya polska nie odgrywa’ też 
takiej ro l i , aby mogła być decydującą:.pod 
względem stosunków wzajemnych Mocarstw 
i wogóle stanowiska ich w Europie."

B i s k u p  f u l d a j s k i  K o p p  przybył 
do Berlina celem złożenia cesarzowi po­
dziękowania za powołanie go do Izby pa­
nów.

Według K rem  Ztg. k o n w e n c y ę  
w o j s k o w ą  z B r u n s z w i k i e m  można 
już uważać za zawartą,

Według depeszy prywatnej z P o z n a ­
n i a  do Dzienników berlińskiw, n o w y  a r ­
c y b i s k u p  D i n d e r  w p r z e j e ź d z i e  do 
R z y m u ,  zatrzymał się przez niedzielę w 
Poznaniu. __________

Nowojn Wrcmia donosi: Kurator dor- 
packiego okręgu szkolnego zarządził, aby w 
n i e m i e c k i c h  s z k o ł a c h  ś r e d n i c h  
nauka historyi powszechnej i geografii u- 
dzielaną była w języku rossyjskim.

W f r a n c u s k i c h  kołach konserwa­
tywnych wywołał wielkie oburzenie de.kret 
m inisterstwa całego, które na propozycyę 
m inistra wojny, uchwaliło pozbawić komen­
dy generała Schmitza za to, że pośrednio 
miał wyrazić krytykę ostatniego rozporzą­
dzenia m inistra wojny o przeniesieniu ka- 
waleryi z Tours. Rzekoma ta nagana pole­
gała na tem, że gdy korespondent Figara, 
doniósł, iż bawiący właśnie podówczas w 
Paryżu generał Schmitz, pochwalił rozpo­
rządzenie m inistra wojny, generał zaprze­
czył temu gołosłownie bez żadnych ze swo­
jej" strony komentarzy.

Komisja petycyjna Izby francuskiej 
zajęta jest obradami nad petycyą o znie­
sieniu domu gry w Monaco. W zastępstwie 
Freycineta, oświadczył w komisyi p. Char- 
meś, że rząd czynił już kroki urzędowe, a- 
żeby zniewolić księcia Monaco do zniesie­
nia domu gry, ale bezskutecznie. Komisja 
wyraziła życzenie, ażeby kroki te pono­
wiono.

T E L E G M I Y  GAZETY LWOWSKIEJ
W ied eń , 4 lutego. (Tel. pryw.) 

Wczorajszy b a l  d w o r s k i  był nad­
zwyczaj świetnym. Obecnego na balu 
pana Namiestnika Z a l e s k i e g o  za­
szczycił przemówieniem Na j j .  Pa n ,  
a także Najd. C e s a r z e w i c z  i Najd. 
Areyksiażeta Ludwik Wiktor i Rainer.

Najd. C e s a r z e w i c z  zawiadomił, 
iż wraz z swoją Najd. Małżonką 
przybędzie na b a l  p o l s k i .  Przed 
rozpoczęciem wczorajszego balu mia­
ła zaszczyt być przedstawioną Najj. 
Pani hrabina R o m a n o w a  P o t o c ­
ka. Na j j .  P a n  r o z m a w i a ł  po­
między innymi także z prezydentem 
Izby deputowanych, dr. S m o l k ą .

M ed efs , 4 lutego. W b a l u  u
D w o r u  wzięło wczoraj udział około 
500 osób; byli obecni pierwsi dostoj­
nicy państwa, ciało dyplomatyczne 
i t. d. Wjazd Na j j .  P a ń s t w a  na­
stąpił po godzinie 8 wieczorem. Na j j .  
P a n  prowadził Najj. P an ią ; Najdost. 
Areyks. Rudolf swoją Najd. Małżonkę, 
a Najd. Areyks. Karol Ludwik, Arcy- 
księżniczkę Maryę Waleryę. W prze- 
chodzie przez salę, raczyła Najjaśniej­
sza Pani zamienić kilka słów z nun- 
cyuszem księdzem V a n u t e 11 i m, 
i z ks. R e u s s .  Najj. Pan rozmawiał 
również z nuneyuszem. Tańce rozpo­
czął hr. C h o ł o n i e w s k i  z Najd. 
Arcyksiężniczką M a r y ą  W a l e r y ą ,  
która z wielką ochoczością brała udział 
w tańcach. Podczas pochodu przez 
salę, zaszczycił Najj. Pan rozmową 
prawie wszystkich ambasadorów i 
posłów, a dalej, raczył rozmawiać 
z ks. Ganglbauerem, hr. Orczym, hr. 
Taaffem, dr. Smolką, Sterneckiem, na­
miestnikiem Krausem i z kilku ge­
nerałami. Zabawa trw ała do pół­
nocy.

Wiedeń, 4 lutego. {Tel. pryw) 
Dr. S m o l k a  z o s t a ł  w y b r a n y  
279 głosami na 289 głosujących p r e ­
z y d e n t e m  I z b y  d e p u t o w a n y c h  
R a d y  p a ń s t w a .  Pomiędzy oddane- 
mi kartkami była jedna nieważną. 
Wybór ten powitano ogólnemi i

wemi oklaskami; ze wszystkich stron 
spieszono złożyć dr. Smolce powin­
szowania.

W iedeń , 4 lutego. K o m i s y  a 
b u d ż e t o w a  I z b y  d e p u t o w a n y c h  
uchwaliła następujące rozdziały bu­
dżetu: Dwór cesarski, kancelarya ga­
binetowa, Rada państwa, Trybunał 
państwowy i Rada ministrów.

W ied e ń , 4 lutego. {Tel. pryw.) 
Na porządku dzisiejszego posiedzenia 
Izby deputowanych wniesie Rząd pro­
jekt ustawy w sprawie z b u d o w a ­
n i a  w ł a s n y c h  g m a c h ó w  p o ­
c z t o w y c h  i t e l e g r a f i c z n y c h  
w K r a k o w i e  i w e  L w o w i e .  Na 
potrzeby budowy gm achu w Krako­
wie preliminowano 300.000 zł., we 
Lwowie 480.000 zł. W Krakowie ma 
stanąć gmach ten na płantacyach 
obok miejskiej strażnicy ogniowej, 
we Lwowie na gruncie grecko-kat. 
seminaryum, frontami ku ulicom Os­
solińskich, Sykstuskiej i Kopernika.

W iedeń, 4go lutego. (Tel. p r .) 
Generalny sekretarz Towarzystwa przy­
jaciół muzyki, Leopold Aleksander 
Z e l l n e r ,  otrzymał, w uznaniu dzia­
łalności pełnej zasług, ty tu ł radcy 
rządowego.

ł t ie d e ń , 4go lutego. (Tel. p r .)  
Niektóre dzienniki tu tejsze donoszą, 
że nominacya ks. D i n d e r  a arcybi­
skupem gniezniensko-poznańskim, nie
jest jeszcze rzeczą dokonaną. Ks. D i n ­
d e r  wyjechał do Rzymu

IH ed có , 4 lutego. Obwieszczo- 
nem dzisiaj rozporządzeniem m inister­
stwa handlu i spiaw  wewnętrznych, 
przedłużono do końca r. b. cywilnemu 
inżynierowi, H o b o h m ,  w Wiedniu, 
nadane mu dawniej pozwolenie do 
przedsięwzięcia hydrotechnicznych ro­
bót przedwstępnych, w celu budowy 
kanału o podwójnej szerokości dla 
połączenia rzeki Odry z rzeką Stryj, 
oraz między Elbą, Odrą a Dniestrem.

W ie d e ń , 4 lutego. Złożone na 
wczorajszem w a l n e m  z e b r a n i u  
a u s t r o  - w ę g i e r s k i e g o  B a n k u  
spraw ozdanie^ czynności tego Zakła­
du stwierdziło, po zakomunikowaniu 
spraw  osobistych, iż stosunki ekono­
miczne Monarchii były w roku ze­
szłym mniej pomyślne. Spadek cen 
cerealiów i produktów surowych, po­
nawiające się międzynarodowe zawi- 
kłania, niepewna przyszłość szlachet­
nego metalu, na którym opiera się 
waluta austryacka, stały się powodem 
obniżenia siły konsumcyjnej, ograni­
czenia obrotu, uśpienia ducha przed­
siębiorczości, a to wszystko wywoły­
wało pozory zupełnego zastoju w po- 
jedyńczych częściach Monarchii na 
polu ekonomicznej działalności. Spra­
wozdanie mówi dalej o ruchu w po­
szczególnych działach, i oznacza 
rozdział rocznej dywidendy na 387 zł. 
10 et., z czego przypada na drugie 
półrocze r. 1885 kwota resztująca w 
wysokości 207 zł. 10 ct.

Ponieważ dywidenda wypadnie 
poniżej 7 p r e , przeto zarządy pań­
stw owe nie beda partycypowały w 
czystym  dochodzie. Co do kroków 
pi zedsięw ziętych w sprawie odnowie­
nia przyw ileju i zm iany statutów (przy­
czem, w ogólnych zarysach i w kwe- 
styach zasadniczych, służyć będzie za 
punkt w yjścia istniejący przyw ilej; 
organiczne urządzenia banku zostaną 
i nadal zatrzym ane, a tylko co do 
rozm aitych gałęzi interesów i środ­
ków obrotow ych zostaną poczynione 
pewne ułatw ienia) —  podnosi spraw o­
zdanie, że r o k o w a n i a  z R z ą d a m i  
s ą  j e s z c z e  w  t o k u ,  Rada general­
na w yraża nadzieję, że wkótce będzie 
m ogła zaw iadom ić"generalne zgroma­
dzenie o przedsiew zietvcb krokach. 
Generalne zgrom adzenie przyjęło do 
zatw ierdzającej wiadom ości przedło­
żone spraw ozdanie i przystąpiło w 
końcu do w yborów.

Wiedeń, 4 lutego. (Tel. pryw.) 
Do tutejszych dzienników telegrafują 
z Konstantynopola: Zawartem już zo­

stało p o r o z u m i e n i e  p o m i ę d z y  
T u r c y ą  i B u ł i g a r y ą  Książę Ale­
ksander zostanie zamianowany na 
okres pięcioletni generał - gubernato­
rem Wschodniej R um elii, która bę­
dzie administrowaną wspólnie z Buł- 
garyą. Bułgarya ma dostarczyć na 
zawołanie Turcyi 100.000 ludzi, i 
płacić do skarbu tureckiego rocznie
400.000 funtów szterlingów , z tych
150.000 funtów tytułem haraczu.

Budapeszt, 4 lutego. Na linii
kolejowej: Budapeszt-Bruck-W iedeń, 
zastanowiono wczoraj popołudniu ruch, 
z powodu zasp śnieżnych.

Petersburg, 4 lutego. Przybył tu 
książę M i k o ł a j  C z a r n o g ó r s k i .

" Śolia, 4 lutego. (T e l. p r .)  Do­
tychczas ż a d e n  z tych o f i c e r ó w  
r o s s y j s k i  ch,  którzy we wrześniu 
r. z. opuścili służbę bułgarską n ie  
w s t ą p i ł  n a  n o w o  do  a r m i i  ksią­
żęcej. Wszystkie inne doniesienia są 
bezpodstawne.

Belgrad , 4 lutego. ( Tel. p ryw .)  
Gen. H o r  v a to  v i c o p u ś c i ł  s ł u ­
ż b ę  d y p l o m a t y c z n ą  i odtąd po­
święci się wyłącznie służbie woj­
skowej.

A teny , 4 lutego. W o d p o w i e ­
d z i  na  z b i o r o w a  n o t e  oświadcza 
rząd grecki, że uważa za rzecz zby­
teczną wyjaśniać Mocarstwom pono­
wnie znane już stanowisko swoje; 
dalej o d r z u c a  r z ą d  g r e c k i  o d ­
p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  s k u t k i  e- 
w e n t u a l n e g o  k o n f l i k t u  i oświad­
cza, że k a ż d ą  p r z e s z k o d ę  w 
s w o b o d n e m  u ż y c i u  m a r y n a r ­
k i ,  musi uważać  ̂ za n i e z g o d n ą  
z n i e z a w i s ł o ś c i ą  p a ń s t w a ,  
z p r a w a m i  k o r o n y  i p o l i t y c z -  
n e m i  i n t e r e s a m i  k r a j u .

P aryż, 4 lutego. W kołach tu ­
tejszych nie wątpią, że t u r e c k o -  
g r e c k i e  p r z e s i l e n i e  zostanie za- 
łatwionem na drodze pokojowej, Ros- 
sya domaga się, a b y  t u r e c k o -  
b u ł g a r s k i e  p o r o z u m i e n i e  było 
oddane pod rewizyę Mocarstw.

K olonia, 4 lutego. (Tel. p ryw .)  
Tutejszej V o lksm tu n g  donoszą z Rzy­
m u: Wszyscy profesorowie na wy­
działach teologicznych i w zakładach 
naukowych, mają być mianowani przez 
państwo, ale po poprzedniem porozu­
mieniu się z biskupami dyecezyalnymi. 
Tym biskupom ma być natomiast po­
zostawioną nominacya przełożonych 
konwiktów dla słuchaczów teologii, 
ale przytem postarać się mają o za­
twierdzenie nominacyi ze strony w ła­
dzy państwowej. To samo tyczy sie 
przełożonych i nauczycieli semina- 
ryów duchownych. Przy końcowych 
egzaminach teologów ma być obecny 
komisarz rządowy.

Londyn, 4 lutego. (Tel. pryw.) 
Skutkiem nominacyi G ladstona, d e -  
m o n s t r a c y a  f l o t y  m i ę d z y n a ­
r o d o w e j  p r z e c i w  G r e c y i ,  dozna 
prawdopodobnie pewnej zmiany. Twier­
dzą na pewno, iż Francya nie we­
źmie udziału w projektowanych za­
rządzeniach.

Doniesienia o n o m i n ą  c y  a c h  
n o w y c h  m i n i s t r ó w ,  są co naj­
mniej przedwczesne, Chamberlain, Ko- 
sebery i Granyille, wzbraniają się 
wstąpić do gabinetu.

Londyn, 4 lutego. Utworzył się 
n o w y  g a b i n e t  z G l a d s t o n e m  
n a  c z e l e .  Tekę. m inistra spraw  za­
granicznych objął R o s e b e r  y ; spraw 
wewnętrznych C h i 1 d e r  s ; skarbu 
H a r e o u r t ;  ministrem dla Irlandyi 
z o s ta łM o rle y . K r ó l o w a  z a t w i e r ­
d z i ł a  p o w y ż s z y  s k ł a d  g a b i ­
n e t u .

Londyn, 4 lutego. Lord Salis- 
bury i Gladstone konferowali wczoraj 
w s p r a w i e  g r e c k i e j .  Wysłano 
notę do Mocarstw.

Odpowiedzialny redaktor Adam Kreohowiecki,



b

S T A S M E S f e A S iJ B

P ro fra o ro w ie  u n iw e rsy te tó w  i wielu-
se t praktycznych lekarzy , badali p ig u łk i szwajcarskie 
aptekarza R. B rand ta  i uznali takowe jako przyjem ­
ny. imwuy i m eszkoiliw y środek leezniezy. Orzecze­
nie to puwin o wystarczyć wszystkim , którzy jeszcze 
powątpiewają o skuteczności tego wybornego środka 
domowego i leczniczego. N aleiy jednak zważać na 
to , by otrzym ać p reparat z podpisem R. B randt. 
  (807)

i t r o w e  z in i j .
Zima obecna zaczyna być dojmującą; wszyst­

ko każe przewidywać, że zima 188' 88 r. będzie je­
dną z bardzo ostri/ch. A także artykuł pomieszczony 
w dzienniku Courier Franęais w Paryżu niedawno 
a dotyczący ostrych zim począwszy od r, 763 aż do 
naszych dui zgadza się z naszą przepowiednią, lo  
wyliczeniu wyiątkowo siliifcb pór zim ow ych kończy 
po^pi kujący tenże artykuł słowy, ie szczęśliwsi od 
naszych przodków posiadamy środki dla zwalczenia 
mrozu i  jego' wpływu na zdrowie, środków których 
nasi przodkowie nie znali głównie zaś wymienia Pa­
stylki GerandePa jako nieoceniony środek dobro­
czynnie zabezpieczający kanały oddechowe.

W e Lwowie w a-ptekach Pp- M ikolascha, W e- 
wiórskicgo Krzyżanowskiego i innych , w K rakowi 
w aptekach Pp . T rauczyńskiego, R edyka i  W isz­
niewskiego. (8034)

WINO CHASSAING * p e p sy n ą
i  cl iiistjłiz}| (czynnikam i naturalnem i i n iezbędne­
mu dla funkeyi traw ienia). W 1864 rokn  o w in ie  
h assain g  złożono bardzo pochlebny rap o rt p a ­
ryskiej akadem ii m edycznej. Od tej chwili produkt 
ten otrzym ał nagrody najwyższe na w szystkich wy­
stawach, gdzie się znajdow ał. — W  1883 roku rada, 
złożona z uczonych sędziów na wystawie produktów 
farm aceutycznych w W iedniu , p rzyznała  mu dyplom  
na medal złoty. K ilk a  m iesięcy zaledwie ja k  o trzy­
m ał znowu tak ą  sam ą nagrodę  n a  w ystawie w K a l­
kucie w Indyaeh. (6461)

W szędzie to wino jes t dziś znane i cenione w 
leczeniu organów trawienia, gastralgii. boleści żo­
łądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sił i 
apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu (dyspe- 
ii8yli etc, Znajduje się w głównych aptekach.

W Teatrze hr. Skarbka

We czwartek dnia 4 lutego 1886 
Jedenasty gościnny występ Elly Rnssel

z Lammermooru
opera w 4 aktach — muzyka Donizett‘iego 

Reżyser p. Apollo Lubicz.
Początek o godzinie 7 mej wieczorem 

Przy je c h a li d o  Łw oW a  
dnia 4 lutego 1886 

H o te l G eo rg eka  
Pp. J. hr. Tarnowski z Byszowa. S.

Jabfimowski z Zagwożdzia, M. Kozicki z 
Pobereźa, J. Michałowzki z Krakowa, W. 
Puzyna z Martynowa, O: Schnell z Firle- 
jówki.

H o te l F ra n c u sk i.
Pp 8 Sokołowski z Rossyi, J  Kuna- 

szewski z PertJLiz, B Górski Wołczyszczo- 
wic, W  Gniewosz z Końtów, E. W altner z 
Bes lina.

H o te l A n g ie lsk i
Pp. W. Maciulski z Krakowa A. Stec­

ki z Swiadopolec, W. Szumlański z Dele- 
szowa, K. Gnzkowski z Nowego miasta, A. 
Wolfram z Makoni wa, J, Fuehs z Wado 
wic.

P ociąg  osobow y : o godz. 1 min. 25 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza, Borysławia, Chyrowa, Nowe­
go Sącza.

Pociąg o so b o w y : o godz. 8 min. 25 rano 
ze Stryja, Cliyrowa, Zagórza. Zwardonia.

Do

wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym 
lwowskim

w dniu 3 lutego 1886 p i ę c i u  l i c z b  
1 4  IO  8 5  4 7  L©

Następne ciągnienia przypadają 
17 lutego i 3 marca 1886.
Z c. k. urzędu loteryjnego._______

Do

i Do

Pociągi kolejowe
od 1 czerwca 1885. 

przychodzą do L w ow a:
podług zegaru lwowskiego

Z C z e rn io w ie c : o godz. 10 min. 5 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. §0 
rano i o godz. 3 min, 30 po połudiu 
pociąg mięszany.

Z P od w ołoczysk  : na dworzec Podzamcze
0 godz, 10 min. 12 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 20 po południu pociąg 
mięszany.

Z Krakowa : o godz. 5 miu. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 7 minut 50 wieczór pociąg mię­
szany lokalny.

Z P odw ołoczysk  : na dworzec główny lwów 
sk i: o godz. 10 min 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy
1 o godzinie 3 min. 50 po południn po­
ciąg mięszany.

P o cią g  osobow y: o godz, 4 min, 35 po po­
łudniu ze Stryja Stanisławowa, Husiatyna 
Drohobycza, Borysławia, Chyrowa, i Zwar­
donia.

O d c h o d z ą  z e  Ł t r o t t a  :

P od w ołoczysk  : z dworca Podzam cze  
o godz 6 min. 7 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 9 po południu pociąg 
mięszany. o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

K ra k o w a : o godz. 10 min. 46 wieaZbr 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
8 rano pociąg mięszany lokalny.

P od w ołoczysk  z g łów nego dw orca:
godz. 5 min. 56 ra n o  pociąg pospiesz­
ny, o godz. 11 min. 35 po południu po­
ciąg mięszany o godz 10 min. 27 wieczór 
pociąg mięszany.

Do C zern iow iec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 20 
w południe i o godz. 11 min. 6 w no­
cy pociąg mięszany.

P o cią g  osobowy : o godzinie 7mej m. 80 
z rana dó Stryja.

P ociąg  osobow y: o godz. 11 min. 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro­
hobycza. Borysławia, Chyrowa i Husiatyna.

P ociąg  osobow y: o godz. 7 min. 30 wie­
czór do Stryja, Drohobycza, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

Akcye kolei Albrechta —— , 
skie obligacyie państw, w złocie 82 25, <5alic?l 
skie obligaeye indemnizacyjne 104'-—, 
gulacyi Cisy 123 40, Losy tureckie 
gierska renta LU 52, Akcye związkoweg0 ® 
ku ] 10-80, Akcye banku obrotowego 
Akcye kolei państwowej — — , Rubel p&P*er 
wy 1-2-75. Węgierskie losy 117-75, ^  
niemiecka — ■— Usposobienie słabe.

W ie d e ń , 3 lutego 1.8 8 6 , godrfo* 0
minut 40. Akcye kredytowe 297‘75
Austr. •—, Unionbauk —•—, Kolej
Ludwika 2 8*75, Południowa — *—» ^r/iIOW1papierowa 84 10, Galie, listy zastawne

jne 
josy 
Rubel

Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne ,fll
Losy z rGalicyjski bank rustykalny-------

1883 — '—, NapoleoDdor 1 _-03.- 
pierowy —*—, Usposobienie.

W ied eń , 4 lutego 1886 r., ®°a ,0,
10 min. 35 Akcye kredytowe 293-50, 7® ^

Jy®Austr. 114*— Unioubank 78'60 Kolej

Telegrafowany k u rs  wiedeńsKi
W ied eń , 3 lutego 1886, godzina 1

min, 45. Alp. Tow. górn. 32 75 Węg. akcyi 
kredyt. 307'— , Akcye anglo-austr. 115* , A- 
kcye banku Union 78 75, Akcye kolei Karola 
Ludwika 218-75, Akcye kolei północnej £‘31 *50, 
Akcye kolei południowej 132 50, Akcye kolei 
Alfóld 186 50, Akcye kolei Elżbiety 263 20, 
Akcye Klei Lwowsko - Czerniowieckiej 231 50, 
Akcye kolei węg północno-wschodniej 175*25, 
Wiedeńskie losy 5 24*50, Akcye kolei Rudolfa

Ludwika 218’75, Południowa — ’—'t 
papierowa — —, Galie, listy zastaw ne

Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne g.»g,

906°/0 listy zastawne banku krajowego 
4 V /„  pożyczka krajowa z 1883 rok8 ^
Napoleondor 10 02,50 R u b e l papierowy  ̂
Usposobienie silne.

T elegram y zbożow e z dni* ^
tego. W i e d e ń :  Pszenica za 100 zj,

I1**
%

, do — •—, zł., żyto — •— do
—, d o  , Zł., kiikurnds*

— '—, zł., owies — • do ‘ 1
jęczmień

4ii
bz
S

per 10.000 litr procent 25 do
cie

B u p a p e s z t :  Pszenica 100 kilogr- Da
snę 8'03 do 8.05 
sień — • , do —

zł.,

W  

■»
w

, rzepak (sierpie® 
zł. B e r l i n :  ^

żółta (kwiecień maj) 151*25, do 
— m.,  spirytus 36 50 rzepakowy oltJ 
m., Szczecin : Pszenica — •—, rzepik 0]ei 
P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 48*30, ^ ' 
rzepakowy — , fr. spirytus —— > 
cław ; Pszenica —---,żyto  — , owi®8 
spirytus —, kukurudza —■— Kolo®19 
nica —

Cennik lw ow skiej Izby h and low ej i p rzem y sło w ej.
Lwów dnia 3 lutego 1886.

I .  A k c y e  za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 z ł. m. k. 
Koi. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic  po 200 zł. w. a.
B anku kred. gai. po 200 zł. w. a.

2!, U s t ,  z h s I .  za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 prc. w. a.

* „ „ 4  prc. w. a.
„ „ 5 prc. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. w a.los 41‘l j l .  
Banku kraj. 4 ' / a pr. w a. los. 511. 
B anku hip. galie. 6 pr. w. a.

» „ 5 p r. w. a.
„ „ „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. pre n ią  - • . 

L isty  dłużne g. Z- kr. wł. (dawniej 
6  pre.) 3 pr. w. a. w likw idaey i 

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. w. a. w likw idaey i 

41/, prc. k ra j. listy  zastaw ne 
3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100  zł. 

Ogóln. roi. kred. Z ak ład  d la  Gal. 
i Buków. 6  p r. los. w 15 la t.

4 .  O b l i g i  za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pre. m k  
Oblig. Komunalno gal. Z ak ł. kred. 

włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Obligi kom unalne Banku k ra jo ­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . ■
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 p r. wa. 
Pożyczki k r z r. 1883 po 4’ /» p r. wa. 
5 .  L o s ty  m iasta K rakow a . ■

* „ S tanisław ow a
.. , 6 - M o n e t y
B ukat h o l e n d e r s k i .......................
B ukat cesarski . . . • ■ • •
N a p o l e o n d o r ..................................
P ó łim p e ry a ł ........................................
Rubel rossyjski srebrny . - •

n papierow y ■ ■
ino marek niemieckich . 
orebro .
Kupony w 'srebrze

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. z łr et
a lb ćió 221 50
230 75 234 —
274 — 273 —
217 — 222 —

100 15 101 15
91 75 92 75

100 15 101 15
89 — 90 —
92 — 93 —

102 20 ±03 20
97 10 98 10

99 10 l f '0 10

— 55 —

-- 51 —

103 75 104 75

97 25 98 25
102 ,5 104
91 — 92 _
17 — 19 _
25 50 27 50

5 80 5 90
5 81 5 93
9 95 10 05

10 30 10 40
1 54 1 64
1 22 7, 1 241/,

61 40 62 20

Kurs g iełdy wiedeńskiej.
% dn ia  30 stycznia 1885.

1 .  I > ł u g  p a ń s t w a .  p łacą  żądają

Jedno lity  d ług  państw a w banknot.
m aj-listop  a d .......................  • • 84.05 84.20
lu ty-sierp ioń  84.05 84.20

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze.
styczen-lipiec . . ■ ’ • • • ■  84.20 84.35
kw iecień p a ź d z ie rn ik ........... 84.20 84.35

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 128.— 128.7o
n 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. — — .—

1860 po 100 złr. 5 p r c .  — .—
” ” 1864 po 100 złr. . . . .  170’50 17L —
„ „ 1864 po 50 z łr .........  169.— 169 50

R enty Com. po 42 lir . austr. . . . 4 8 — — 
L is ty  zastaw , domen, państw , po 120

złr. 5 p rc .....................................................  158.75 —
R enta  papierow a 5 pre. z r. 1881 . . 101.25 101.40 
A ustr. ren ta  zł. wolna od podat. 4prc 112.20 112.40

3 .  O ń l l g a c y e  indem n. 5 prc. (za 100 zł. m. k.)
C z e c h .........................................................  107.50 —.—
B u k o w i n y ...................................................  103.— 104.—
G a l i o y i ......................................................... 103.75 104.50
Niższej A u s t r y i ........................................ 107.50 108.50
S ie d m io g ro d u .............................................. 103.70 104.15
W ę g i e r .............................................  103.75 104.50

S . A k c y e .

B ank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 113.75 114.25 
Inst. kred. d la handlu  po 160 zł. . . 228.25 228.50 
N iźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 545.— 549.—
Gal. banku hip. po 200 z ł........................—.—  — .—
Gal. bank. d. han  i prz. a 2U0zł. w pł. 40pr. — .— — .— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . — .— — .— 
B ank d la  krajów  koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r .......................................... — .—  —.—
B anku austro-w ęgiersk . a  600 zł. . . 870.—  872.— 
Kol. A lbrechta a  200 zł. w srebrze . —■.— — .— 
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po 500zł. m. 481.— 483.— 
Kol. Cesarzowej E lżb iety  po 200 zł. m. 243.25 243.75 
Kol. Preszow -T arn , (w. a.) a 200 z ł. . — .— — •—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2305 2310
Kol. K ar. Ludw . po 200 zł. m. k. . 219.50 220.— 
Lwow.-Czern. kolei po 200 zł. wa. war. 227.75 228.—

płacą  żądają
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. m. k. 263.50 264.— 
Połud. kol. państw , po 2 0 0  zł. w. a. 132.30 132.70
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 174.50 175.—

4. L isty  za sta w n e losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Z ak ład  dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4 l/a pr. w

złocie w 50 1.............................................
„ „ premiowe po 3 pre.

Gal. zak. kr. ziem K rak . los w 181.6  pr.
» » n „ w 20 1. 7 pr.
» n r  * w 3b 1. 5 l/a pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . .
„ w „ » po -5 pro- • ■
„ „ „ „ po 5 prc. w

37 la tach  z w r o t n e ......................
B anku krajów . 4’i'gpr. wa. los w S l1/:
O bligi kom unalne B anku  krajowi 

5 proc. w. a. I  emisyi . .
Gal. banku hip . po 6 prc. . .
Gal. Z ak ł. kred. włość, po 6 prc.
B anku austro-w ęgiersk. po 5 pro.
W ęg. Tow. ziem. akc. po 51/a prc.

„ Z akł. kr. ziems. po 5 l/a prc.

100.—
9 9 . -
99.—

101. —
99.25
91.50

100.25

101. —

99.50
100.—

99.75

100!75

1.
100.25
92.25

100.75
92.75

97.25
102.50

98.25

102 . -

103h0

103.-

1 0 A -

5. O b liga ey e  z prawem  pierw szeństw a (za 100 zł.)
Kol. A lbrechta a 30u zł. 5 jor. w. a. 100.25 100.75
Tow. kol. żel. P reszów -T arnów  (w. exi 

a  300 zł. 5 prc. w srebrze . . . 99.75 100.50
Kol. pół. po 100 zł, m . k.......................... 105.75 106.25

„ „ po 100 zł. w. a. . . . .  101.25 lu l.7 5
Kol. gal. K ar Lud. em isya z r. 

po 4 l/i p rc .............................................
dtto. dtto. (Jarosław -Sokal) .

Kol. Lw ow .-C zer.-Jass. I i i .  em.s. a 
zł. 4 prc. w srebrze z r. 1884 

z r .  1884 
z r. 1868 
z r. 1872 

W ęg. gal. kol. a 200 zł. o pr. w,

1881
100.40 100.70 

99.35 100.—
300

82.—  82.50 
89.50 90.—

100 .— . 100-25

6 . L  o 8 y .
Inst. kr. d la  han i pr. po 100 zł. w. a. i :  6.50 177.—
Olarego po 40 zł. m. k ..............................  41.75 42.25
Tow. źegl. par. na D unaju po 100 zł. m. k. 115 
Kegleyicha po 10 zł. m. k. . . . - 19

115.50 
19.75 20.25

17.5O

ać) 50
i3.yo
8&0

6l>

19.-
5 5 -

l£t8
w

Losy m iasta  K rakow a po 20 zł. w. a.
Poż,yczka m iasta  L ubiany po 20 zł. ■
Pożyczka m iasta  B udy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.............................
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 1 0  zł.

n v węgiersk. „ po 5 zł.
Fundacya szp ita la  A rcyks. R udolfa

po 10 zł. w. a ...........................................
Salm a po 40 zł, m. k  . . - ■ . .
St. Genois po 40 zł m. k. . . : - - -„g v  .
Pożycz, m. Stanisław ow a (po 20 zł. wa.) ^
Poż. T ryestu  po 100 zł. m. k. .

„ „ po 50 zł. w. a.
W aldste ina  po 20 zł. m. k. . .
W indisehgriitzą  po 20 zł. m. k.

7 .  W e k sle  (na 3 miesiące)

'50

09.
SV:'50

terił
?«<Jta,

A ugsburg  na  100 zł. w. p. n. 
B erlin  za 100 m ark w p. n. 
F ra n k fu rt za 100 m ark w. p. n. 
H am burg za 100 m ark w. p. n. 
L ondyn za 10 ft. szt 
P a ry ż  za 100 fr,

D ukat cesarski men 
„ pełnej w agi . 

Korona 
20-frankówka . . 
Rossyjski im peryał 
T a la r  związkowy 
Srebro

Z lwowskiej Izby handlowej I prz®"1̂

Kuratele.
L. 43888

Rudolf Erbes porucznik 89. pułku pie­
choty za obłąkanego uznany został.

Kuratorem dla tegoż, p. Rudolfa Er* 
besa z Chrzanowa ustanowiono.

C. k. sąd deleg miejski 
Kraków, 1. grudnia 1885.

L. 3632 [685 2—3]
C. k. sąd powiatowy w Brodach, za­

wiadamia że Semen Klimczuk z Boratyna 
uzn ny został marnotrawcą, a kuratorem 
dla niego ustanowiono Iwaua Petrusia z Roraty u a.

Brody, dnia 21 marca 1885.

L 87 [77 i 1 - 3 ]
Uchwałą c k. sądu krajowego w Kra­

kowie z dnia 18 grudnia 18 5. L. 34063 
uznany został Marcin Kowalski, lat 26 li­
czący włościanin, rodem z Hollandrow Bra- 
nickich i tam zamieszkały za głupkowate­
go; kuratorem dla niego ustanowiony zo­
stał Tomasz Koza, gospodarz z Hollandrow 
Branickich.

C. k. sąd deleg: miejski 
Kraków, 12 stycznia 1886.

Kurat rem ustanowiony jego ojciec 
Bazyli Mudreeki z Lubaczowa.

Lubaczów, dnia 31 grudnia 1885.

Licytacye.
L 6041. (692 3 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia kosztów 
sporu pruwizoryalnego w kwocie 18 zł. 
67 7S '

T elegrafow any kurs 
dnia 3 lutego 1886.

J e d n o l i t y  dług  państw a w b a n k n o t a c h  
„ „ „ w s re b rz e . •

Renta w z ł o c i e ................................. ■ ■
5 prc. austr. ren ta  m arcowa . . • ’ 
Akcye banku wiedeńskiego . . • ■ 

„ „ kredytow ego . . ■ "
L ondyn 
Srebro 
Napoleondor 
D ukat cesarski men.
100 m arek niem ieckich

3 marca 1

realu°^c*

L. 9305 [707 2— 3]
C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 

ogłasza niaiejszem  iż Jan  Mudreeki z 
Lubaczowa z powodu nałogowego pijań­
stwa pod kuratelą oddany został.

07 /j ci. w- »• » i"*., na rzecz Maguaieny 
Michniewskiej przymusową publiczną sprze­
daż realności pod nr, k. 34 w Jaroszówce 
pokożonej, whl, 27 gm. kat Niewiarów II

ftK inłoi «  TT

dnia 1 stycznia 
1886.

Cena wywołania tej 
249 zł. a

Vv8dyum zaś 25 zł. u j w  a
Restę wuraków licy tacy jn i j9trati 

hipoteczny przejrzeć można W ^
sądowej. ,a j # 1

Niepołomice, d. 21 listo?*1 i
   (643

L - 1343■ - > J {O k. sąd obwodowy gi^p ,
stuje niniejszym i dykt . /
1885 I. 19028 i 19081 z a m i J0 1 /

—- ji u
części objętej a Mateusza Krzyka własnej 
w trzech term inach licytacyjnych to:

dowej „G.izeeie Lwowskiej- **'̂ 9 
stępnych, iż sprzedaż dóbr »Sow 
Sawina dozwoloną została. . <gg6 

Tarnów, dnia 26 styczn’8



a

i,
l94 li

V
Licytacye.

(669 2—3, 
obwodowy w Tarnowie po­

tw o rn o śc i, że w drodze egzeku­c ji]Q p . J --------V,feŁ,V,».lA

li .? « r » ca t e lneS ° ,z daty Tarnów, daia

^ )l

^GTltr -• jMiiiiogu u  u fi uj x tu  uu  v* u uu i

i/^Yeh Ca 7 r* ce' em zaspokojenia za- 
n ^Ytnur Da êżyf.ośei galicyjskiego Zakładu

i • • « i-v ■»

*łtj r ..    t .............
, g* z 1 kwietnia 1884 30 zł. 15ct. 
Ir a zaDj ‘ ZVf̂ oki od 9 grudnia 1884 do 

lOo j ’ ^  ra^  z Pazd7‘iern’ha

l n h i b ^ 6, Zwłoki od 1 października 1884 
® ?.łr ZaP^ały 16 raty z 1 kwietnia 1885

/aArc- zwłoki od 1 kwietnia 1885 do 
*0o ą  Piaty 17 ra (;y z i  października 1885

^  dtd a ^ C’ Zwłoki od I października 1885
Zapl’aty, pozostającego kapitału do 

a. w kwocie 2.202 zł. 71 ct. w. a.,,a*>eż . **nvviO M> I -l Ut. W • (*•,
1 z}. g~kosztów egzekucyjnych w kwocie 
^ h a n „ ln t  Wl a- za “ iuiejsze podanie

Vzefla,fHch> zezwalamy na egzekucyjną 
fc'S Hdow r ^zufnarowa gdrQa w, powie-k * V .. %• Tf £»VT»J.V
ha A°wym ropczy.-kim położonych,*a A- 

S . ? o > a 1 Gitli Bironów wedle księgi
*?e®« Pag' 76 n. haer. własnych, na 
litu*., galicyjskiego Zakładu kredytowego

lego -  -  ’ •-Q w Krakowie, 
tut**' ^Przedaż licytacyjna odbędzie się 

‘ W zie  obwodowym w trzech term i
^  ii
Hi

th’ dbia ^ an°wicie: dnia 24 lutego 1886
|Pia 18 J l  marca 1886 r. i dnia 28 kwie 
t *1 b ł F ’ każdym razem o godzinie 10 
Ncaraj. dlliem) Pod oastępującemi wa-

?B ro I ;? ° bra Szufnarowa górna w powie- 
fc W Galicyi położone

•ki /„5 kięmi przynależytościami i pra
W8̂ zM im  w Galicyi położone, zostaną
tny ystkiemi przynależytośeiami i pra- 
- jo J CZilłiem  bez wszelkiej ewikcyi, tak 

czasowi właściciele posiadał', i
^ ieli prawo, sprzedane 

> a  5 wywołania stanowić będzie
lwięta z*' w a- h '^ 0 w art°ść tych dóbr 
c,Ssjji , rzez galicyjski Zakład kredytowy 
li '> a f P ąk o w ie  przy udzieleniu poży­
ci!11 St)p0 rnocy art IV litera e. Rozp.

ISo.-^^dliwości z dnia 28 paździer-
Pon°vr‘ ' ®z' Pr - P*
irze1̂ '  eeny wywołania spr ed ż w 

hf 3_ 3  terminach nie nastąpi.
r0 ^dy ckęó kupna mający winien 

cNsyi ?P°częciem licytacyi złożyć do rąk 
( J lcytacyjnej jako wadyum dziesiątą 

k. bp, f kupna, t. j. sumę 580 zł. w. a. 
oiiejrz6-z 2 Warunków i wyciąg hipoteczny 

W żna w registraturze c. k. sadu 
te H (??•
Sil^^ach ^ y  dobra te na powyższych 
5Vf C<dein ŝ rz -^aQe n *e zostały, wyznacza 
l^ J h Y r.b l0żei*ia lżejszych warunków li- 

r , o term in na dzień 28 kwietnia 
hWyciel ^°dzinie 4 po południu, na który 

' cyw. hipoteczni pod rygorem § 148
tw Ul. n Wani zostaJ%-
V zawia i rozpisaniu tej licytacyi otrzy- 
w *°pczv, 0aiienie: c- k. urząd podatkowy 
Zj c- k. Prokuratorya Skarbu
L ^ k i  wle’ galicyjski Zakład kredytowy 
ii4.r°Wei ,Krakowie, urząd gminny w Szu- 
'S'S Kiro i ’ ^ i to łd  Rogojski w Tarnowie 
M ^ r z y c  ^ ron Kiron 1 G itlaBiron, wszy- 
l^ tzyci J Cle ê hipoteczni, a w szczególności 

r-i i ^  ^lórzyby po dniu 28 listopada 
•lek ezhe» j  du 'u wystawienia wyciągu hi- 
ttjrj ała o ■ ■. hipoteki weszli, lub którymby 
Hj8®%Ca z !,u[ei«za lub w przyszłości zapaść 
% z°8tijł. laa*egokolwiek powodu doręczoną 
th/k w fla- do rąk kuratora, który niniej- 
t„jy| adwS°Aie adw. dr Holzera, z substy- 
tó 6Ż o ’ Steca ustanowionym zostaje, 

iła0czpzfZez . edykt, ogłoszenie ktorego 
W 71 s'?  zarządza.

( ^rnowie, dnia 14 stycznia 1886.
‘ l 0627 _____________

C- k ,  a (546 2 _ 3 )Uj >iad0ln -a . Powiatowy w Bóbrce podaje
Jefa r,iLSch że w sprawie egzekucyjnej

cjj^Uie j. a rego przeciw Filipowi Rautha
C i0livi tO if. sPadkobiercom Janowi, Mi-
łto C0bie i * Katarzynie Rauthom o
\ Ndzona 1 ,3 ct w- a* z Pa- Prze;

°dze 7°stanie przymusowa sprzedaż 
ik .*1 \w„H. .hcznego przetargu gospodar- 
lij it'W calu^^kiogo pod 1. k. 57 w Cho- 
^ zba gr położonego, wykaz, hipotecz
U z6eb 0hjętego, dłużnika własnego,
. ’ Ha. ri r,; ' a Ci r,

registraturze sądowej przeglądnąć, zas o 
stanie tabularnym w urzędzie hipotecznym 
i o zaległych podatkach w c. k. urzędzie 
podatkowym w Bóbrce się przekonać.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bobrka, doia 26 listopada 1885.

L. 5946. (711 2—3]
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli o- 

głasza, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
w Koniowie położonej, wedle wykazu hip. 
128 tejże gminy, dłużnika Fedka Wowczko 
vel Wołczko własnej, na zaspokojenie pre- 
tensyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 157 zł., dnia 24 lutego, dnia 24 
m arca i dnia 28go kwietnia 1886, każdego 
razu o godzinie 10 rano, a to na pierw­
szych dwóch terminach tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na trzecim zaś i poniżej 
takowej.

Wadyum wynosi 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy 

eią< tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed term i­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego, to je s t po dniu 
16 marca 1884 do tabuli weszli, kuratorem 
Jędrzeja Wojtasiewicza i tychże wierzycieli 
o rozpisaniu niniejszej licytacyi i ustano­
wieniu dla nich kuratora niniejszem sie 
zawiadamia.

C. k. sąd powiatowy 
Starasól, 12 września 1885.

10550. (722 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Dolinie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 379 zł. 99 ct. 
w. a. z pn., przymusowa sprzedaż realno­
ści pod nr. kons. 82 w Mizuniu położonej, 
dłużnika Dawida Spiegla własnej, w tu tej­
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy­
tacyi, na rzecz c. k. uprzyw. galie. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
dnia 18 lutego, 18 marca i 22 kwietnia 

886, każdym razem o godzinie 9 przed 
południem z tern przedsięwziętą zostanie, 
że na pierwszych dwóch term inach rea l­
ność ta tylko za cenę wywołania 900 zł 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim ter­
minie także i niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny sza­
cunkowej.

R .sztę warunków, tudzież akt opisa 
nia i oszacowania realności przejrzeć ino 
żn i w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dolina, daia 2 grudnia 1885.

Resztę warunków i akty przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Kulików, 8 grudnia 1885.

L. 9237. (744 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Bo­
rucha Hermelina, przeciw Kseni Wołków 
pto 200 zł. w. a. z pn., licytowaną będzie 
w sądzie na dniu 19 m arca 1886, o godzi­
nie 10 rano, realność pod 1. domu 67 w 
Artasowie położona, ciało tabularne sta­
nowiąca.

Cena wywołania 1090 zł.
Wadyum 109 zł. w. a.
Resztę warunków i akta przejrzeć 

można w registraturze sądowej.
Kulików, dnia 17 listopada 1885

L. 9787. (743 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za ­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włość, w li­
kwidacyi we Lwowie przeciw likowi Gwozo- 
wskiemu pto 200 zł. w. a., licytowaną bę­
dzie w sądzie na dniu 19 marca, 30 kwie­
tn ia i 4 czerwca 1886, o 10 godzinie rano, 
realność pod 1. domu 65|a w Artasowie po­
łożona, ciało tabularne stanowiąca.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł. w. a.
Resztę warunków i akta przejrzeć 

można w registraturze sądowej.
Kulików, 8 grudnia 1885.

wiadamia,? że w sprawie egzekucyjnej Bo­
rucha Herm elina, c. Pawłowi i Michałowi 
Myśków, Katarzynie Łoza pto 140 zł.jW. a. 
zpn., licytowaną będzie w sądz. na d. 19 mar. 
1886, o 10 godzinie rano, realność pod 1. 
domu 28 w Pieczychwostach położona, ciało 
tabularne stanowiąca.

Cena wywołania 1715 zł.
Wadyum 171 zł. 50 ct. w. a.
Resztę warunków i akta przejrzeć 

można w reg istra turze sądowej.
Kulików, 20 listopada 1885.

L. 9216. ~  (741 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w sprawie edzekucyjnej Bo­
rucha Herm elina, przeciw Racheli z Fiiigel- 
manów Lind pto 68 zł. 20 ct. w. a., licy­
towaną będzie w sądzie na dniu 19 marca, 
30 kwietnia i 4 czerwca 1886. o 10 godzi­
nie rano, realność pod 1. domu 80 w K u­
likowie położona, ciało tabularne s ta ­
nowiąca.

Cena wywołania 2300 zł.
Wadyum 230 zł. w. a.
Resztę warunków i akta przejrzeć 

można w registraturze sądowej.
Kulików 17 listopada 1885.

L. 7638.

“Hi.hii
- /   O ' t? / ✓

y) %ogo kwietnia lbob, o~j /wtygu liwietuiib iuuui v
_ ló te j każdym razem  w zabudo- 

ifih „ eS°z sądu w wyznaczonych termi- 
“ką’ heriif że cenę wywołania stanowi 

Zacunkowa 1.140 zł. w. a
£ r^ Zae 114 z ł- w- a - 

?Jch o *?osP°harstwo powyższe w pierw- 
, , 'h  term inach tylko za cenę wy- 

wN&ie Wyżei takowej, przy trzecim 
1 ahig tJ*ko za taką cenę sprzedane zo- 
S ^ L .  htóraby na pokrycie wszelkich na- 

^ h o w y e h  i ubezpieczonych wie-
. ^ c i  wystarczała. 

lkhe ^  hipoteczny, akt oszacowania 
arunki mogą chęć kupna mający wr»

7480. (747 2—3)
C. k. sąd powiatowy w W innikach o- 

głasza, że celem zaspok jenia wierzytelno­
ści Brandli G lauzer w kwocie 50 zł. z pn., 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem przy­
musowa publiczna sprzedaż realności tab u ­
larnej w W innikach pod 1. k. 316 położo­
nej, Karola Schneidera własnej,
24 lutego, 24 marca i 28 kwietnia loob, 
każdym rszem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 329 zł. 50 ct. w. a.
Poręczne 33 zł. , ,
Bliższe warunki przejrzeć można w

registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Winniki, dnia 16 lutego 188o.

L. 5948. ~  ”  I709 2 ?
W tutejszym sądzie powiatowym od­

będzie się w sprawie egzekucyjnej Mo) e- 
sza Kluger, przeciw nieobjętej masie p. 
Iwana Denkie ,ic za  pto 280 zł w. aQ z p n , 
w dniach 23 lutego, 23 marca i 2J kwie 
tnia 1886, każdym razem o 10 godzinie 
rano, egzekucyjna publiczna sprzedaz rea 
ności 1. k. 76 w Orawie położonej, do po 
wyższej masy należącej, ciała tabularneg 
niestanowiącej.

Cenę wywołania wynosi cena szacuti- 
! owa 900 zł.

Wsdyum 10 prc. t. j. kwota 9 zł.
Na pierwszych dwóch terminach zo  ̂

stanie realność ta sprzedaną tylko za lu 
wyż>'j cenyj sacunkowej a n a  trzecim ter­
minie i niżej ci-my szacunkowej.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Skole, dnia 25 grudnia 1885.

L. 9835. (745 2 -3 )
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Za­
kładu kredytowego włość, w likwidacyi prze­
ciw Audruchowi i Ołenie Tomaszewskim 
pto 100 zł. w. a. z pn., licytowaną będzio 
w sądzie na dniu 19 m arca, 30 kwietnia i 
4 czerwca 1886 o 10 godzinie rano, real- 
nuść pod 1. domu 80 w Zwertowie położona, 
ciało tabularne stanowiąca.

Cena wywołania 1260 zł.
 - j . ^  .. , Wadyum 126 zł. w. a

Gazeta Lwowska Nr. 27 z dnia 4 lutego 1886.

L. 8375. (740 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprzyw. galic. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi, przeciw Stefano­
wi, Jewce, Jakimowi, Kseńce, Fewronie, 
Fedkowi i likowi Wychopeń o 97 zł. 43 ct. 
w. a, z pn., licytowaną będzie w' sądzie na 
dniu 19 marca, 30 kwietnia i 4 czerwca 
1886, o 10 godzinie rano, realność pod 1. 
domu 51 w Zółtańcach położona, ciało ta­
bularne stanowiąca. _

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków i akta przejrzeć 

można w registraturze sądowej.
Kulików, dnia 17 października 1885.

,. 8870. (739 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprzyw. galic. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego przeciw Hryciowi Gerbołka 
pto 785 zł. 57 ct., licytowaną będzie w są­
dzie na dniu 19 m arca 1886, o 10 godzi­
nie rano, realność pod 1. domu 247 w Zół­
tańcach położona, ciało tabularne sta­
nowiąca.

Cena wywołania 1200 zł.
Wadyum 120 zł. w. a.
Resztę warunków i akta przejrzeć 

można w reg istra turze sądowej.
Kulików 30 października 1885

L. 10047. (787 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, ze w sprawie egzekucyjnej Bo­
rucha Hermelina, przeciw Hnatowi i Ahafii 
Kowal pto 112 zł. w a z  pn., licytowaną 
będzie w sądz. na d. 19 mar. 1886, o 10 go­
dzinie rano, realność pod 1. domu 65 w 
Hrebeńcach położona ciało tabularne sta­
nowiąca.

Cena wywołania 858 zł. 60 ct. 
Wadyum 85 zł. 86 ct. w. a.
Resztę warunków i akta przejrzeć 

można w reg istra turze sądowej.
Kulików, 17 grudnia 1885.

L  8314. ‘ (736 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Ba- 
rucha Herm elina i Haniłowi Wołkom pto 
80 zł. w. a. z pn.‘ licytowaną będzie w są­
dzie na dniu 19 marca, 30 kwietnia i 4 
czrnwca 1886, o 10 godzinie rano, realność 
poa 1. domu 57 w Artosowie położona ciało 
taoularne stanowiaca.

Cena wywołania 1675 zł.
Wadyum 168 zł.
Resztę warunków i skta przejrzeć 

moza J 7 registraturze sądowej.
Kulików 17 października 1885.

(653 2—3)
W  dniach 24 lutego, 31 m arca i 28 

kwietnia 1886, o godzinie 10 zraua, prze­
prowadzi sąd sprzedaż realności pod 1. k. 
75 subr. 56 w Starej Birczy, wykaz hipo­
teczny 79 karta B. lit. C. Waleryi Sido- 
rowicz, na rzecz Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego pto 23 ra t po 9 zł z pn. z te r ­
minem na 28 kw ietnia 1886, o godzinie 10 
wyznaczonym do ułożenia warunków uła­
twiających.

Cena wywołania 300 zł.
W adyum 30 zł.
Bliższe w arunki przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
O tej licytacyi uwiadomiono strony a 

z miejsca pobytu niewiadomą W aleryę Si- 
dorowicz z tym dodatkiem, że w celu o- 
brony jej praw ustanowiono kuratora p. 
Szymona Baranowskiego z Birczy z któ­
rym w celu obrony swych praw się porozu­
mieć, lub innego zastępcę wcześnie w sobie 
ustanowić ma.

C. k. sąd powiatowy 
Bircza, 14 grudnia 1885.

L. 4962. ~ (798 2 r 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano, w" dniach 4 lutego i 4 
marca 1886 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 8 kwiet. 1886 naw et poniżej takowej, li­
cy tacja  !/4 części realności gruntowej pod 
1. k. 8 w Woli górzańskiej Stefana Pawło­
wskiego własnej, na rzecz Mojżesza Som- 
mer pto 38 złr. z pn.

Cena wywołania 75 zł.
Wadyum 7 zł. 50 ct. . .
Resztę warunków, akt opisaBia i osza­

cowania wolno przejrzeć w tusądowej re 
gistraturze.

Baligród, dnia 19 grudnia 1885.

L. 9353. (742 2 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Kulikowie za

L. 9598. (735 3—3)
W dniach 29 stycznia, 26 lutego i 26 

marca 1886 każdym razem o godzinie lOej 
przed południem odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej pod 1. k, 
70/168 w Horochoinie położonej do dłużni­
ka M ichała Oleksyna należącej w tut. c. k. 
sądzie na  rzecz Zakładu kr. włościańskiego na 
zaspokojenie sumy 130 zł. 11 ct. aw. każ­
dym razem  o godzinie 10 przed południem 
z tem, iż realność ta na pierwszych dwóch 
term inach za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim także niżej tejże sprze­
daną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 30 zł. 
W adyum 30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, pro­

tokół opisania i oszacowania przejrzeć mo­
na w tut. registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Bohorodczany, 28 listopada 1885.

L 5678, (710 3_ 8)
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli za­

wiadamia, że w symże sądzie odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności objętej wyk! 
hip. 1. 1 księgi Koniow, spadkobierców Wa- 
śka L itw ina własnej, na zaspokojenie pre- 
tensyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 200 zł., dnia 10 lu­
tego i 10 m arca 1886, li tylko za lub wy­
żej ceny szacunkowej. W dniu 14 kwietnia 
1886 ułatwienie warunków licytacyjnych. 

Wadyum wynosi 40 zł.
Reszta warunków i wyciąg tabularny 

można w tut. registraurze przejrzeć.
Wreszcie ustanawia się dla wierzy­

cieli którymby uchwała licytacyjna przed 
term inem  z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego to je s t po 
dniu 17 lutego 1884 do tabuli weszli, ku­
ratorem  Fedka Kopylak z Koniowa.

C. k. sąd powiatowy 
Starasól, 24 września 1885.

L. 6130. (738 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Mar­
kusa Roller przeciw Mikołajowi Rybkiewicz 
pto 71 zł. w. a. licytowaną będzie w sądzie 
na dniu 19 lutego, 19 marca i 30 kwie­
tnia 1886, o 10 godzinie rano realność pod 
1. k. 411 w Żółtańcach położona, ciało ta ­
bularne stanowiąca.

Cena wywołania 353 zł.
Wadyum 35 zł. 30 ct.
Resztę warunków i akta przejrzeć 

można w reg istra turze sądowej.
Kulików, 17 września 1885.



L. 16241. (758 i —8)
C. k. sąd powiatowy w Brodach po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 500 zł. w. a zpn,, 
przymusowa sprzedaż realności wykazem 
byk. I. 781 gminy kat. Brody objętej, dłu­
żnika Michla vel Mechla Lówa włas., w tutej­
szym c. k. sądzie w biurze 5 w drodze pa- 
bliczej licytacyi, na rzecz Tekli Lumba 
dnia 16 lutego, 16 marca i 16 kwietnia 
1886, każdym razem o godzinie 9 przed 
południem z tem przedsięwziętą zostanie, 
że na pierwszych dwóch terminach real­
ność ta tylko za cenę wywołania 4750 zł. 
w. a., lub wyżej tejże, zaś na trzecim ter­
minie także i niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej t. j. kwota 475 zł. w. a.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­
poteczny realności przejrzeć można w tut. 
registraturze.

Dla wierzycieli, którzyby do dniu 
27 września 1885, jako dniu wystawienia 
wyciągu tabularnego na sprzedać się ma­
jącej realności prawa rzeczowe nabyli, lub 
którymby z jakiejkolwiekbądź przyczyny 
niniejsze i dalsze uchwały, w sprawie ni­
niejszej zapaść mające wcale lub też wcze­
śnie doręczone być nie mogły, ustanowiono 
kuratorem adwokata doktora Ornsteina w 
Brodach.

Brody, dnia 12 grudnia 1885.

L. 2653. (761 1—8)
C. k. sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści ogólnego rolniczo kredytowego Zakładu 
dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie w kwo­
cie 2 l9  zł. w. a. z pn., odbędzie się w za­
budowaniu sądowym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności tabularnej w Borszczo- 
wicach pod 1, k. 89 położonej, Franciszka 
i Michała Szotkowskich własnej, na dniu 
24 lutego, 24 marca i 28 kwietnia 1886, 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 800 zł. w. a. 
Wadyum 80 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Winniki, 2 czerwca 1884.

L. 8046. (760 1 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacyi dnia 24 
lutego, 24 marca i 28 kwietnia 1886, ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
w  buynku sądowym realność wykazem  h i­
potecznym dla gminy Nichowiee 1. 38 ob­
jętej, Andrucha Michajliszyna własną, ce­
lem zaspokojenia pretensyi Wysokiego skar­
bu w kwocie 179 zł. 44 et. z pn.

Do ułożenia ułatwiających warunków 
wyznacza się termin na dzień 28 kwietnia 
1886, o godzinie 12 w południe.

Cenę wywołania stanowi kwota 660 zł.
Wadyum 66 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki, 29 lipca 1885.

L. 5016. (773 1 - 3 )
Na zaspokojenie wierzytelności 40 zł. 

e pn., odbędzie się publiczna przymusowa 
sprzedaż realności 1. k. 589 wyk. hip. 953 
w Budzanowie dłużnika Icka Schnee wła­
snej, dnia 12 lutego, 12 marca i 9 kwie­
tnia 1886, o godzinie 10 rano, realność ta 
na trzecim terminie nawet poniżej ceny 
szacunkowej kwotę 950 zł. wynoszącej poz-
bytą zostanie.

Wadyum wynosi 95 zł.
Resztę warunków powziąść można w 

registraturze tusądowej.
C. k. sąd powiatowy.

Budzanów, 25 Września 1885.

L. 1922. . (759 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rudkach oznaj­

mia, że dnia 24 lutego, 24 marca i 28 kwie­
tnia 18S6, każdym razem o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w budynku 
sądowym publiczna przymusowa sprzedaż 
realności wyk. hip. dla gminy Michalewice 
1. 171 objętej, Maryi Wiczyńskiej własnej, 
celem zaspokojenia pretensyi ogólnego rol- 
niczo-kredytowego Zakładu dla Galicyi i
Bukowwiny w kwocie 101 zł. 40 et. z pn. 

Cenę wywołania stanowi suma 300 zł. 
Wadyum wynosi 30 zł.
Na pierwszych dwóch terminach zo­

stanie realność ta tylko za cenę wywołania 
lub wyżej takowej, na trzecim terminie 
*akże i niżej ceny wywołania sprzedaną. 

Bliższe warunki przejrzeć można w
registraturze. r
sie wierzycieli zawiadamia
w V » d S c h . k M lto t* p- Kur.k

Rudki, 26 czerwcza 1885.

L. 8570. (788 1— 3) 
sądzie tutejszym odbędzie się dnia

19 lutego i 12 m arca 1886, wyżej lub za 
cenę sza unkową, z;.ś dnia 9 kwietnia 1886, 
zawsze o dodzinie 10 rano, niżej ceny, 
przymusowa licytacya realności pod 1. k. 
18 w gminie katastralnej Majdan położo­
nej, wykazem hipot. 27 objętej, dłużnika 
Stanisława Pankiewicza (syna Błażka) wła­
snej — na rzecz Sehmerla Franeoz- pto 
99 zł.

Cena wywołania 260 zł.
Wadyum 26 zł.
Blizsze warunki, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny złożone w sądzie do 
przejrzenia.

Kuratorem późniejszych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono dr. Tadeusza 
Niementowskiego w Żółkwi.

Z c. k. sądu powiatowego.
Żółkiew, 20 lipca 1885.

L. 9729. (.781 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Mościskach o- 

głasza, że dnia 27 stycznia 1886, o go­
dzinie 10 rano, odbędzie się w sądzie l i ­
cytacya realności pod 1 k. 9 rep. 2 w 
Chliptaeh położonej, Oleksy Lipeckiego 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej 
na zaspokojenie dłużnych Zakładowi kredyt, 
włościańskiemu w likwidacyi we Lwowie 
21 rat. po 9 zł. i reszty kapitału 25 zł. 6 ct. 
w. a. z pn. z dołożeniem, że na terminie 
tealność ta za jakąbądź cenę sprzedaną 
zostanie.

Cena szacunkowa i wywołalna wyno­
si 250 zł.

Zakład 25 zł. w. a.
Protokół zastawniczego opisania i o- 

szacowania przejrzeć można w kancelaryi 
sądu.

Dla niewiadomych wierzycieli kurato­
rem ustanowiono tutejszego c. k. notaryu- 
sza Wiktora Krókowskiego.

Mościska, d. 4 listopada 1885.

Cenę wywołania stanowi kwota 450 
zł., wadyum wynosi 45 zł.

Resztą warunków licytacyjnych tudzież 
protokół zastawniczego opisania tej re a l­
ności można przejrzeć w tutejszej reg istra­
turze w godzinach urzędowych.

Siemień, dnia 22 iistopada 1885.

L. 6512. (714 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Siemieniu 

ogłasza na rzecz Zakładu kredytów, wło­
ściańskiego w likwidacyi, że w dniach 8go 
marca, 12 kwietnia i 11 m aja 1886 każdym 
razem o godzinie lOej z rana odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności pod nk. 109 
rep. 35 i 30 w Lachowicach położonej, 
przedmiotu księgi gruntowej nie stanowiącej.

Ceną wywołania stanowi kwota 1390 
zł., wadyum wynosi 139 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież protokoł zastawnego opisania tej re- 

•! alności można przejrzeć w tutejszej regi- 
■ straturze w godzinach urzędowych.

Siemień, dnia 14 grudnia 1885.

L. 6349. (713 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Siemieniu 

ogłasza, że na rzecz Zakładu kredyt, wło­
ściańskiego w likwidacyi w dniach 8 marca, 
12 kwietnia i 11 maja 1886 każdym razem 
o godzinie 10 z ran a  odbędzie się przymu­
sowa sprzedaż realności pod nk. 144 w Sie­
mieniu położonej, przedmiotem księgi g run­
towej będącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 800 
zł., wadyum wynosi 80 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, tu ­
dzież protokół zastawnego opisania tej re ­
alności można przejrzeć w tutejszej reg i­
straturze w godzinach urzędowych.

Siemień, dnia 15 grudnia 1885.

L. 9654. (718 1—8)
W c. k. sądzie powiatowym w W iśni­

czu, odbędzie się dnia 10 m arca i 14 kwie­
tnia 1886, każdym razem o godzinie 10 
rano, egzekucyjna sprzedaż dwóch realno­
ści 1. wyk. hipot. 482 i 582 w Wiśniczu 
położonych, celem zaspokojenia należącej 
się Majerowi Nebenzaklowi od Izraela Gan- 
gara sumy 400 zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 480 i 
250 zł.

Wadyum 48 i 25 zł.
Wyciągi hipoteczne, akt oszacowania 

i resztę warunków przejrzeć można w re ­
gistraturze sądowej.

Wiśnicz, 16 stycznia 1886.

L. 5989. (712 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Siemieniu 

ogłasza, że na rzecz Zakładu kredyt, wło­
ściańskiego w likwidacyi w dniach 8 marca, 
12 kwietnia i 11 m aja 1886, odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności pod nk. 21 
rep. 10 w Powełce położonej, przedmiot 
księgi gruntowej stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 350 
zł., wadyum wynosi 35 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, tu ­
dzież protokół zastawnego opisania tej re ­
alności można przejrzeć w tutejszej reg i­
straturze w godzinach \ rzędowych.

Siemień, dnia 22 listopada 18"5.

L. 9334. (779 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy ws Lubaczowie 

podaje do publicznej wiadomości, iż w spra­
wie i na rzecz Benjamina Gabla młodsze­
go, przeciw Piotrowi i Maryaneie małz. 
Zatyj pto 267 zł. aw. zpn. celem zaspoko­
jenia tej suruy zpn przymusowa sprzedaż 
w drodze publicznej licytacyi realności 
dłużników Piotra i Maryanny Zatyj w ła­
snej, pod lk 429 Sek. I wyk. hip. i. 1018 
w Lubaczowie położonej, przedsięwziętą zo­
stanie w dniach 8 marca i 5 kwietnia 1886 
każdym razem o godzinie 10 rano, przy 
których realność ta tylko w cenie szacun­
kowej lub wyżej tejże sprzedaną zostanie.

Gdy przy pierwszych dwóch termi­
nach realność w tej cenie nie zostanie sprze­
daną, natenczas wyznacza się termin na 
dzień 5 kwietnia 1886 o godzinie 10 rano, 
do ułożenia lżejszych warunków do którego 
wierzycieli realnych pod rygorem §. 148 
ust. sąd. się wzywa.

Cenę wywołania stanowi suma 190 zł 
wa., wadyum 19 zł. wa.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg tabularny przejrzeć 
można w tusądowpj registraturze.

Lubaczów, dnia 29 grudnia 1885.

L. 12795. (734 1 - 3 )
W e k .  sądzie powiatowym miejsko- 

delegowanytn w Nowym Sączu odbędzie się 
celem zaspokojenia wierzytelności Aleksan­
dra Marka w kwocie 100 zł. wa. z procen­
tem po 6 prc. od dnia 16 września 1877, 
kosztami sporu w kwocie y złr. 72 ct. i 
kosztami egzekueyjnemi w kwocie łącznej 
31 złr. 1 ct. po potrąceniu jednak kwoty 
110 złr. już zapłaconej, przymusowa p u ­
bliczna sdrzedaż ciała hip. w Zawadzie pod 
1. wyk. hip. 56 Antoniego M ormczyka wła­
snego i ciała hipotecznego w Zawadzie pod
1. wykazu hipotecznego 103 Macieja i Ma­
ryanny Tokarzów własnego razem na kwotę 
463 zł. 73 ct. oszacowanych w dniach 22 
marca, 27 kwietnia i 7 czerwca 1586, każ­
dym razem o godzinie 9 rano. na których 
terminach realności te poniżej ceny szacun­
kowej sprzedane nie zostaną.

Wadyum wynosi kwotę 47 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

i resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze.

Nowy Sącz, dnia 29 grudnia 1885.

L. 12459. ~ ~ (778 1 - 8 )
W sprawie egzekucyjnej Kanegundy 

Bełzowskiej, przeciw Rozalii Bielaszce pto 
50 zł. 50\‘a ct. odbędzie się w dniach 5 m ar­
ca, 9 kwietnia i 14 maja 1886 każdym ra­
zem o godzinie 10 z rana w sądzie tutej? 
szym przymusowa sprzedaż realności pod 
nk. 51 w Dąbrowicy położonej, Rozalii Bie- 
laszka własnej

Cena wywołania wynosi 50 zł. 
Wadyum 5 zł.
Bliższe warunki do przejrzenia w re- 

gistraturze.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli u s ta n o w io n y  p. Władysław Trzecieski.
C. k. sąd powiatowy 

Dąbrowa, 23 grudnia 1885.

L. 4894. (715 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Siemieniu ogła­

sza na rzecz Zakładu kredytów, włościań­
skiego w likwidacyi, że w dniach 8 marca, 
12 kwietnia 1886, każdym razem o godzi­
nie lOtej z rana odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod nk. 39 rep. 114 w 
Lachowicach położonej, przedmiotu księgi 
gruntowej nie stanowiącej.

I L. 13285. (728 1—3)
C. k. sąd powiatowy obwieszcza, że 

w dniach 22 marca, 27 kwietnia i 24 maja 
1886 każdym razem o 10 rano odbędzie się 
przymusowa sprzedaż r e a ln o śc i  lk. 33 Jwh. 
30 w Krygu Szczepana Krupczaka własnej! 
na zaspokojenie sumy 160 zł. zpn.

Cena wywołania 699 zł 
Wadyum 69 zł 90 ct 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw, dr. Radomyski w Gorlicach.
Reszta warunków do przzejrenia w 

sądzie.
C. k. sąd powiatowy 

I Gorlice, daia 30 grudnia (885.

. L. 757S. _ (796 1—3)
C k. sąd powiatowy w Limanowy po- 

■ daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
: że w sprawie egzekucyjnej e. k. uprz. gal.’ 

Zakładu kredytowego włościańskiego we 
i Lwowie przeciw Tomaszowa Puch celem 
i zaspokojenia zaległych ra t i reszty kapitału 
j w kwocie 525 zł. 6 ct wa. z pn. odbędzie 

się w tym sądzie publiczna sprzedaż przy­
musowa realności pod lk. 6 sub rep. w 76 
w Laskowy położonej, niehipotecznej To­
masza Puch własnej, protokołem z dnia 23 
kwietnia 1873 zastawniczo opisane a na 
stępnie ocen onej pod następujacemi wa­
runkami :

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży 
wyznacza się 3 term ina mianowicie: na

dzień 15 lutego, 8 marca i 12 
1886 każdym razem o godzinie 
południem w gmachu sądowym. jjjjlj

2. Przy pierwszych dwóch ter ^  
realność ta tyiko wyżej, na trzeC 
terminie także i za a nawet niżej °e 
cunkowej najwięcej ofiarującemu &a ° 
zapłatą sprzedaną zostanie. ,

3, Za cenę wywoławczą tej re 
ustanawia, cenę szacunkową tejże ^
1100 złr.

złożyć tr<*

,1#

4. Chęć kupienia mający 
nien do rąk komisyi licytacyjnej ., Q 
dyurn ł/ i? część ceny szacunkowej „je' 
głej sumie 110 z', wa. gotówką, j 00 
rami wartośeiowemi prawnie bezpie6* ® ^  
pupilarne daiącemi, według ostatni0!?0 
jednakże nigdy wyżej ceny nominalni 
czonemi. I#ji

5. Gdyby nabywca któreg000^
z powyższych warunków nie dopełn’*’ ĵe- 
kim razie na prośbę któregokolwiek 
rzycieli ubezpieczonych, albo dawn°g0. 
ściciela, rozpisaną zostanie na kosi) 
bezpieczeństwo nabywcy ponowna l)lv 
tej realności w jednym tylko term***1 
którym realność ta za jakąkolwiek ^  
kupna sprzedaną zostanie, a dawny 
bywca utraci złożone wadyum i z° ^  
prócz tego za wszelką szkodę cały® 
majątkiem odpowiedzialnym. ^

Resztę warunków licytacyjny®1 
gistraturze tutejszej przejrzeć lub 0 “ 
można. .

O tem zawiadamia się obydwie» ±  
wierzycieli na realności tej ubezpiee*® jj- 
a tych. którymby niniejsza uchwala * jjj 
cyjna doręczoną nie została, lub ki®
dopiero po dniu 23 kwietnia 1873 ¥ w
zastawu na realności tej uzyskali prZ Ci l  
ratora w osobie p. Franciszka Gross0, 
notaryusza w Limanowy ustanowiony 

C. k. sąd powiatowy „g
Limanowa, dnia 11 grudnia ‘

L 9081. (726
C. k. sąd powiatowy obwiesz^jjf' 

celem uzyskania sumy 850 złr. zp® , #  
dzie się przymusowa sprzedaż połowy jti 
ności pod 1. k. 157 w Gorlicach 
Siissli Schinagel własnej, w trzech $  
naeh dnia 15 marca, 12 kwietnia i ® 
1886.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 351 zł. ^
Reszta warunków, wyciąg hipot 

i akt oszacowania do przejrzenia ^
sądzie

Kuratorem wierzycieli adw- 
myski w Gorlicach.

C. k. sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 16 listopada 1885

r

L. 6477. (795
C. k. sąd powiatowy w 

podaje niniejszem do pow zeehnej . c k 
mości, że w sprawie egzekucyjnej 
uprzyw. galic. Zakładu kredytowe^0 
ściańskiego w likwidacyi we Lwowi® ^  
0ivr spadkobiercom po ś. p. Bartło® , J . 
Antonim Jędrzejkaeh celem zasP ° js  tl 
pretensyi wywalczonej w kwocie 5 $  
55 ct. z pn., odbędzie się w tym 
publiczna sprzedaż przymusowa r ea 
pod 1. k. 86 subrep. 35 w Laskowy . Li' 
żonej, niehipotecznej tych spadko® jgf 
własnej protokołem z dnia 23 kwietn®, j# 
zastawniczo opisanej, a ocenionej P° 
stępującemi w arunkam i: j d

1. Do przedsięwzięcia tej sprz , i  
wyznacza się 3 ttrm ina mianowi°® 
dzień 15 lutego, 8 m-.srca i 12 ^  
1886, każdym razem o godzinie B 1 
południem, w gmachu sądowym. *

2. Przy tych terminach r ea . cgj1 
tylko wyżej ceny szacunkowej n a j^ 1̂ :
fiarującemu za gotową zapłatą 
zostanie, a na trzecim terminie " Ł 
ciele oznaczają lżejsze warunki. jjdi

3. Za cenę wywoławczą tej ret^o‘ 
ustanawia cenę szacunkawą Ljże vf K 
1200 zł. w. a. “ i ł

4. Chęć kupienia mający J0 * 
nien do rąk komisyi licytacyjnej j a pji] 
dyum J/1? cześć ceny szacunkowej ^  
głej sumie 120 zł. w. a. gotówką $  
papierami wartośeiowemi prawnie 
czeństwo pupilarne dającemi, według 
tniego kursu' jednakże nigdy w P eJ 
nominalnej obliezonemi. ^ )

Resztę warunków licytacyjny011 ids 
gistraturze tutejszej przejrzeć lub 0 
można. .. gtfO

O tem zawiadamia się ob•yd* 1l n y , 
wierzycieli na realności tej ubezp®cZjjCyi 
a tych, którymby niniejsza uchwał0 ^  

I cyjna doręczoną nie została, pr0
i dopiero po dniu 23 kwietnia V*7 *

zastawu na realności tej uzyskali pr gj 
ratora w osobie p. Franciszka ^ r®SBeg0, 
notaryusza w Limanowy ustanów®

C. k. sąd powiatowy
Limanowa, 11 grudnia 1885-



**' *7J3. (601 3—3)
vpjal K  k. sąd powiatowy w Głogowie za- 
So(,6 a®[a> iż realność pod 1. k. 242 w Wy-

U fO c iA  ”  J  ■l l W U  V  t u  1 1  I J / i  A « J -  I  p ,  1*1 * JA  T

kobi halnej Wysoka objęta o ile do spad-
po Leib Raab należy przez do-

^ch publiczną Bcytacyę w 3 terrai-
Hjpt -a ^n ‘a 8 lutego, 8 marca i 12 
9 Fa a 1886, każdym razem o godzinie 
daj n°> na niejscu w Głogowie najwięcej 

"łCeinu zostanie sprzedana.
Cena wywołania 405 zł. 
t^adyum  41 zł. 

regj Resztę warunków w tutejszo-sądowej 
s straturze przejrzeć można.

Głogów, 8 grudnia 1885.

* 84U . (687 3—3)
, C. k. sąd powiatowy w Bohorodcza- 

eyj 11 .zawiadamia, że w sprawie egzeku- 
L ,  ^  Wolfa Karlinera, przeciw Jurkowi
bfow ^  z '̂ c ‘̂ z Pn ’’ Prze’l6aj 'adz°ną będzie przymusowa sprzedaż 
L » ° « ci w Głębekiem położonej, ciało ta- 
0) rne _ stanowiącej dnia 5 lu teg o , 5
dZjeCa i 9 kwietnia 1886 w tutejszym są- 

> każdym razem o godzinie 10 rano. 
Cena wywołania 35 zł.
Wabyum wynosi 3 zł. 50 ct. 

i 4i Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
gj8, \  oszacowania przejrzeć można w re- 

raturze.
C. k. sąd powiatowy. 

Rohorodczany, 10 grudnia 1885.

^  7317. (721 3 - 3 )
liki • k' sa<̂  powiatowy w Dolinie podaje 

0iszem do publicznej wiadomości, że 
zpjj aspokojenie sumy 379 zł. 62 ct. w. a. 
Hla Przynausowa sprzedaż realności nie ta- 
%  rilei pod nr. kons. 132 sub. 119 w Tu- 
f 6n wielkiej położonej, dłużnika W asyla
V 7 szyn własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
t w ^ z e  publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
it iJY : galic. Zakładu kredytowego wło- 

kiego w likwidaeyi dnia 4 lutego, 4 
1 kwietnia 1886, każdym razem o 

%  ■ e 9 przed południem z tem przed- 
ziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 

^kj 1,lach realność ta tylko za cenę wywo- 
tłj6a. ^50 złr. wa. lub wyżej tejże, zaś na 

ln® term inie także i niżej ceny wywo- 
a sprzedaną zostanie.

Wp. yum wynosi 10 pre. ceny szacun-

K  . Resztę warunków, tudzież akt opisa­
ły  1 oszacowania realności przejrzeć mo- 

^  tutejszej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Golina, dnia I grudnia 1885

t, ^2maite obwieszczenia.
6ł3 [787 1 - 3 ]  

K u - k .  sąd powiatowy w żmigrodzie 
K y ,6 ^  wiadomości, iż równocześnie od- 
**Kj ^ z ie lo n e  c. k. notaryuszowi Fiorya- 
K  Cbmińskiemu w Żmigrodzie jako ko- 

s z°wi sądowemu ogólne upoważnienie 
V r rz^ z a n ia  wszelkich aktów spadko- 

j^rysdykcyi tegoż sądu podlegają-

2rnigrod, 30 stycznia 1886.

[703]
K 0 p-  k. sąd obwodowy w' Tarnopolu 
W aUdlowy zawiadamia, że w rejestr 
Hjf0°^y  dla spółek gcsnodarczjeh i za- 
^OjKych wpisauem zostało, iż jeneralne 
' iyR dzen ie  „Towarzystwa zaliczkowego 
K  bytowego w Tarnopolu st.owarzysze- 
'K ^ f .^ s tro w a n e g o  z ograniczoną poręką“ 
Kig łl*o na posiedzeniu dnia, 7 grudnia 
(Kii r°Związivnie tego stowarzyszenia i 
K JV Wił° trzech likwidatorów w osobach 
f K]!'a ^ achsa, Dawida Miesesa i Leona 
\ y Qlt2a. którzy mają prawo podpisywania 
L^kt) '• zasKPowania jej przy wszystkich 

kita}/C' a?R tyczących się zrealizowania 
‘J K  i wypłacania długów.
■‘■arnopol, dnia 19 grudnia 1885.

w "  . . .  . (625)
r3ky ' k. sąd powiatowy miejsko delego- 
K '‘lSzcVWa n’ew' a,d(:)i:ną z pobytu Maryę
t V  a° w Trybinę aby w przeciągu ro 

oświadczenie do spadku Józef? 
( | Szeza zmarłego w Koszycach małych

U^kn 8ierpnia 1882 inaczej przewód 
(K . ^ y  z ustanowionym dla niej kurato- 

Cichym przeprowadzonym

1 ^ ar°ów, dnia 27 grudnia 1885.
• 8n e  ---------------

, sL (536)
k a °'- y* obwodowy jako handlowy ogła- 
C ezC aWi^ aniu si3 spółki „Towarzystwa 
8 °^aUeW RUŻIiy stowarzyszenia zareje- 

firrrf0 Z nieograniczoną poręką“ któ- 
Ru °rsk p°dpisywac będą : dyrektor A. 

^>k k .asyer Jan  Brach, magazynier 
'VarzTst'Viniarski w sposób, że pod iirmą 

Row Podpisywać będą po dwóch, 
t, y Sącz, 31 grudnia 1885.

‘  -------------
C. k , [593]

' s^d obwodowy jako handlowy

w Przemyślu podaje do wiadomości, że ob­
wieszczenie nowo zaprotokołowanych firm 
handlowych tudzież tychże zmian i wykre­
ślenie umieszczane będą w roku 1886 jak  
dotychczas w urzędowej „Gazecie Lwow- 
skiej“ w „Przeglądzie sądowym i adm ini­
stracyjnym 11 we Lwowie i we „W iener Zei- 
t,ung“, zaś obwieszczenia w sprawie proto­
kołowania spć ^k zarobkowych i gospodar- 
czzch li w „Gazecie Lwowskiej®.

Przemyśl, 31 grudnia 1885.

L. 15653. [538]
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu ogłasza, iż dnia 26 listopada 
1885 w rejestrze handlowym dla To­
warzystw zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Towarzystwo zaliczkowe dla 
powiatu Mościskiego11 zanotowano, że w 
miejsce ustępującego kontrolera Franciszka 
W itka mianowany został uchwałą rady za 
wiadowczej prowizorycznym kontrolorem 
Izydor Wasylewicz c. k. adjunkt podatko­
wy w Mościskach.

Przemyśl, 2 grudnia 1885.

L. 18457. [650 1—3]
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jakóba Rittera, że w celu doręczenia mu 
tusądowej uchwały do 1. 4119/885 i dal­
szych uchwał zapaść mających w sprawie 
egzekucyjnej Mojżesza Poppera przeciw Ja- 
kóbowi W achtel o 500 złr. z pn., kurato ­
rem dla niego ad hoc adwokat krajowy 
Zachariasiewicz z substytucyą adw. dra 
W urzla ustanowiony został, i wzywa go by 
ustanowionemu kuratorowi stosownej in- 
strukcyi udzielił lub innego zastępcę sądo­
wi przedstawił.

Stanisławów, 7 stycznia 1886.

L. 12397. (730 1— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie uwiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Berischa Strizowera, że dnia 6 
maja 1885 wniósł przeciw niemu H. Eiben- 
schutz pozew o zapłacenie 515 złr. w. a. 
i że takowy ustanowionemu dlań kurato­
rowi adw. drwi Wilhelmowi Dadlezowi w 
Krakowie doręczony zostah

Wzywa się przeto Berischa Striżowera 
aby albo innego pełnomocnika sądowi przed­
stawił lub ustanowionemu już kuratorowi 
środków do obrony swych praw dostarczył, 
gdyż inaczej sam sobie złe skutki przypi­
sać będzie musiał.

Kraków, dnia 9 maja 1885.

gt. 447. (765 1— 3)
23om !. f. SanbeS* at§ §anbrfSgencf)tc 

ju  ilemberg tuttb ber Snljaber be5 attgeblid) 
in SJerlujt^gerotenen, oon Śłarl KoUin in 
MS SluSfteUer uitb ®tromt gejetdjnetett, auf 
SgttajiRapS, Utirmadjer in Semberg trafftrten 
unb uort oiejem afjejńulftt SBedjjelS, lautenb 
auf 142 ft. 40 fr., falltg am 20 SRarj 1886 
unb jat)Ibar beim Slfjeptanten in Scmberg — 
fjiemtt oufgeforberi, befngten SBedjfel Sinnen 
45 SEagcn, son obioer SSerfańjeit an geredjnet, 
biefem f. f. SaufceŚ’ alS ipnnbelSgencijte fo 
gsttufj borjulrgen, ais fonftenS berfelbe fur 
amortifirt erffdrt merben tuirb.

Ścntberg, am 9. Sdnuer 1886.

Upadłości.
L. 12627. _ [768]

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ogła­
sza, iż otworzony uchwałą z 5 czerwca 
1882 1. 5988 do majątku 8 nil a Scbreiera 
konkurs po myśli §. 66 i 154 ust. konk.
zniesionym zostaje.

Kołomyja, 24 grudnia 1885.

L. 30 ~ (783) 1—3
Celem powzięcia uchwały przez ogoł 

wierzycieli masy upadłej Józela Graua 
z Mielca co do sposobu sprzedaży real­
ności pod 1. 418/30 w Mielcu krydataryusza 
Józefa Graua własnej wyznaczam w siad 
§. 148. Ordyu. konk: term in na dzień 22 
Jutego 1886 o godz. 9 rano w moim biórze 
i na takowe wszystkich wierzycieli konkur­
sowych zapraszam.

Mielec, 28 grudnia 1885.
C. k. sędzia powiatowy 

komisarz konkursu

m  66 (809 ?')
5Die Cńi .ub r ber (EoucurSmaffa Beż 

Jakob Kellner itrrben ucrftanbigt, bajj ber 
SWojjabertuolter ben @(Ąlu^bert^etiUngóentwu;f
beS r e a t if i r te n  (SoitcurSU erntiigenS e in g e b iac ę t 
tia t, tu e ld p n  fie b e im  e o n c u rM o n im iffa r  Dber 
b e im  iD ła j ja u e rw a tte r  e in je tjen  fó n n e u , b a p  jte 
g e g m  b e n je lb en  it)re  a f lfa C tg e n  © r in n e ru n g e tt  
m u n b lt i^  ober jd jr if t tic ^  be im  (S o n cu rS co m m iffar 
b i§  j u m  7 . g e b r u a r  1 8 S 6  e tn b r in g e n  fo u u tn .

g u t iBer^anblung iiber bie aUfaCtigen 
(Srimierungcn unb gtftftcUung ber SSerttjeilung 
mirb bie Stagfaljrt auf ben 10. geK uar 1886 
9 Ufjr SS. 31ł. bor bem SoncurSfomniiffdr be= 
ftimmt.

33ei b te fe r S a g f a ^ r t  fbnuen bie  ® lau ^

biger bie bom iKaffabermafter grfegte Jłedjnung 
finfehen unb e« mirb brr Skfdjlujj ber ®lau= 
bigrrfdmft iiber bie Slnfptitdje beS SJłaffaber^ 
maflerś auf entlol)Ttmig unb @rfa^ feiner SlitS  ̂
la gen, gefafit wetber..

g u r obigen 2/agfahrt tuerben fjicmit afle 
©laubiger borgelaben

Srmberg, ben 14. Sanner 1886.
©er EonfurSfommtffar.

Kcnkursa.
gl. 159. (697 3—3)

d o ttc it rs
fiir eine aKirffĄaftżelebenftelle bei bem I. f.

StaatSgefiute in 37abau|.

S5ei ber ©ireftion be§ f. f. <Staat«geftiL 
te§ in Jtabaufe mirb ein SBirtf^afiSelebe mit 
bem Slbjutum jaljtlnĄer bier^unbert ©ulben 
(400 fi.), ein 91aturaF2Bof)njtmmer unb bem 
iBepge bon 10 23 m. tjarfert ®rennbol*e§ auL 
genommen.

©cmerber Ijabeu nebft ber SłaĄtoeifung 
iiber il)t Sllter, iibrr ber ©efi^ ber ofterretd)ts 
fcben ©taatsbiirgcrfdjaft unb ber foipetltdjen 
®tgnung, fiĄ uber bie genoffene Serbilbung unb 
inśbefonberS bariiber auSjumeifen, bo§ fic itire 
gad/fiubten minbeften? an einer tanbmirtjchafb 
lid)en SJJitlelf^ule mit gutem (Srfofge abfolbirt 
haben.

©er 9ład)toftż etuer lanbmirt[Ąaftitć6eu 
§pra£i?, bie Stbfoloirung ber §ochfd)ufe fur 
©obencultur mit gutem ®rfoIge, (g J)ie 
^euntnife ber SanbeijpraĄen ober toenigftenS 
einer ftacifdjen ©pracze ift ermiinfcht" ©ie 
©efudje finb binnen bier SBoĄen p0m ©age 
ber erften a3eroffentliĄung biefer eoncur?au§- 
fdjreibitng in ber 2Btfner*3«tung an bie ©i* 
reftion bc§ l  t  ©taatżgeftiitcS xn Jiabaup ju

f. © fa a tś g e ftu te § = © ir e c t io n .
jRabaug, am 28. Sanuer 1886. ’

L. 380 . . [673 .3—3]
Przy sądzie powiatowym yy Czarnym 

Dunajcu jest do obsadzenia ,posada funk- 
cyonaryusza Prokuratoryi Państw a z roczną 
remuneracyą 200 zł. Ubiegający się o tę 
posadę, winni wnieść swoje podania w ciągu 
czterech tygodni, od trzeciego ogłoszenia 
tego konkursu, do Prokuratoryi Państw a w 
Nowym Sączu.

Nowy Sącz, 27 stycznia 1886.

L. 1116. ~ ~  (672^3—8)
Przy sądzie powiatowym w Oświęci­

mie opróżnioną została posada kancelisty 
w XI randze z systemizowaną płacą i do ­
datkiem akty walnym.

Podania o tę lub inną przy sądach  
pow iatow ych opróżnić się mającą posadę 
k an celisty  w m yśl rozporządzenia M in ister­
stw a obrony krajowej z 12 lipca 1872 1. 98 
6- P- p. ułożone w nosić należy w czterech  
tygodniach  od 1 lutego 1886 do Prezydyum  
sądu obwodowego w Wadowicach.

Sąd wyższy 
Kraków, 20 stycznia 1886.

L. 948. ■ (751 2—3)
Celem obsadzenia posady c. k. nota- 

ryusza w Sianiawie, przez przeniesienie p. 
Franciszka Wolskiego do Brzeżan opróżnio­
nej, a w razie przeniesienia którego z pp. 
notaryuszów naszego okręgu i cslem obsa- J 
dzenia tej posady opróżnić się mającej roz- ; 
pisujemy niniejszem  konkurs. U biegający, 
się o te posadę mają w przeciągu czterech 
tygodni podania swoje w których udowo­
dnić mają iż posiadają wszelkie wymogi 
ustawą z dnia 25 grudnia 1876 nr. 3 dz.
u. p. z roku 1877 przepisane wnieść jeże- j  
li należą do grona notaryuszów lub adwo- j 
katów przez swoje przełożone Izby pp. u- '• 
rzędnicy zaś przez swoje przełożone
władze.

C. k. Izba notaryalna Samborsko-
Przemysk*. j

Przemyśl, dnia 19 grudnia 1885.

Doniesienia prywatne.

«  *  a r  s* . t
za szczy tn ie  znanego

O ł e j k u  ć l o  u s z
wynalazku c. k. sekundaryusza D ra S e h ifek , który 
wyleeza każdy rodzaj g l n c k o t y  nie z urodzenia 
pochodzącej i bezzwłocznie usuwa s z u m  w  u s z a c h  
k ł u c i e  w  u s z a c h ,  c i e c z e n i e  z  u s z  i t. p ., 
nabye można w praw dziw ym  gatunku z opisem uży­
wania po cenie X z ł e .  5 0  c t . , w  aptece P i o i , i * a  
B t i k o l i i s c h a  w e  L w o w i e .  12933 (83?8 1 2 — 12

^kład fortepianów
S Z R O ł t A  M U Z Y C Z N A

j ł -  j&m :
w R y n k u  I. O, I . p ię tro .

N auka g ry  na fo rtep ian ie  w 3 oddziałach i 8 klasach 
Nauka śpiewu solowego. F ortep iany  pod 10 - le tn ią  
gw arancyą z najlepszych fabryk , które się sprzedaje 
za gotówkę i wypożycza, jako też poleca takowe n a  
ra ty  m ie się c zn e  od 15 z łr . — Sławne or­
gany am erykańskie. (4968 100 —? )H
E m s

r  o  !
S z e m a ty z m

K rólestw a G alicy! i  L odom eryi 
z W iclk iem  Ks, K rakow skiem  

n a  r o k

p i f  -? a g
nabyć można po cenie 2 z ł .  6 0  e t .  

w ekspedycyi 
„ G A Z E T Y  L  W  O W  S K I E J "

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  z ł .  
7 0  c n t . ,  z których przypada lOct. 

na opakowanie i list frachtowy.
sPF" Szematyzm przesyłamy tylko 

za uiszczeniem należytości z góry. Za 
pobraniem należytości nie przysełamy 
Szematyzmu,

L. 77 (750 1— 3)

a L -

A te lie r  fo to g ra fic z n e
z pokoikiem mieszkalnym naprzeciw 
gmachu łazienek mineralnych na 8 
letnie sezony kąpielowe 1886, 1887 i 
1888, corocznie od 15 maja do osta­
tniego września trwające, przez pi­
semne oferty do wydzierżawienia. 
Czynsz na sezon wynosi . . 130 złr. 
Wadyum zarazem kaucya . . 65 złr.

Oferty w dowody uprawnienia i 
uzdolnienia tudzież w wadyum zao­
patrzone, przyjmuje do 22 lutego  
1886 10 godzina przed poludnien.

C. i . Zarzijfl Zakładu zdrojowego
w  K r y n i c y .

(Poczta w miejscu.)

L. 84 (763 1-

Konkurs.
-6)

Wasło CzyżykowGkie
nie do n a W i  ^.S® S o le c k ie g o , jes t  obee- ; 

łriiA  .^°.,zni4onei oeDiĘ 1 **- 4 0  c t .  r.» 1 K lio , ty łk u  W m o im  h a n d ln .  j

(382 6 -6)

  Z poważaniem

ulica Czarnieckiego 1. 2̂ _______

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
posadę sekretarza przy urzędzie gminnym 
w Kolbuszowie, do której przywiązana jes t 
roczna płaca w kwocie 350 zł. w. a. z 
prawem posunięcia się w takowej wyżej, 
jeśli uzdolnienie, tudzież gorliwe w ypełnia­
nie obowiązków powierzonych zwrócą uwa­
gę tutejszej Zwierzchności gminnej na siebie.

Chcący się o takową ubiegać, zechcą 
wnieść podania do podpisanej Zwierzchności 
gminnej w term inie do końca lutego 1886, 
i takowe zaopatrzyć w dokumenta odbytych 
studyów, odpowiedniej do powyszego zajęcia 
praktyki, nie mniej szczegółowe curiculum 
vitae.

Zwierzchność gminna miasta.
Kolbuszowa, dnia 31 stycznia 1886 

Burm istrz : Józef W iniarski.

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie.
Z dniem 3Igo stycznia 1886 r. było w obiegu: 

Asygnacyj kasowych naszego Banku a. w. złr. 147.000.
Kraków, dnia 1 lutego 1886.

(790) D y r e k c y a .



KAZIMIERZ LEWICKI
« O W JT T I KŁ4 D MILA fiALICTT

m k i  Bkłi i towarów m m m
w e  L . m r a i o ,  r a k  T r y b u n a l s k a  1 .  8 .

i # '  W  eliurobach  se k re tn y o k  obojga 
p łci, również w niedokrewnośei, biedaczce w patolo­
gicznym nadmiarze lub braku  regu larności w ogóle 
w słabościach płciowy h u pań i pan ien  udziela za­
ręczając absolutną tajem nicę skutecznej rady i pew­
nej pomocy lekarskiej, od k ilkunastu  lat ordynujący

S pecja lista  w chorobach tajem nych  
i  p łc io w y ch

przy ulicy H alickiej ]. 12 pierw sze p iętro  we Lwo- 
wie, przyjmuje tylko od 1 do 2  w południe a od y 26 
do Ya7 wieczorem. Na listow ne zgłoszenia pod ad re ­
sem W . G ierlach H alicka 12“ odpowiada odwrotną 
pocztą i wysyła Lekarstwa. 663 2 —?

E k s p e d y to r k a
Dawidów

pocztow a poszukuje posady od 1 m a rc a  r . b . 
gdzieby m ogła odbyć praktykę te legraficzną Z gło­
szenia: E kspedytorka w Z a łu  zn . (310)

i k a r b  P e ł k i  A s k i
księcia Jerzego  C zartoryskiego, poszukuje zdolnego 
e k o n o m a  Pierw szeństw o otrzym a, który oprócz 
chlubnych św iadectw z przebytej p rak tyk i wykaże się 
świadectwami z ukończonej szuoły rolniczej, / g ł o ­
szenia sie przyjm uje p. Franciszek K in la  w CZER- 
C A ^H , p S IE N IA W A . [703 1 = 3 ]

K A A l ł l E L
Karola Bałłabana

w e L w ow ie [381 3-12]
( l l i c a  1. 3 9 6 , p od  „Z io ty m

k o g u te m " — poleca
Rum z J a m n ik i  b a rd zo  s ta ry  */, flasz. z ł. 2 .—

,  Nr. 1 'I „ „ 1 50
,, Kr. 2 /i „ „ 1.20

Rum D e m a r a r a  Vi » r  1 —

h e r b a t ę

chińsko - rossyjską
zupełnie świeży tran sp o rt

cesa rsk ie j . . z łr . 2 .—

A L .  S O L E C K I

K a r o l

przedtem

K l i m o w i c z
w e L W O W IE  u l .  W a ło w a  1. 11.

poleca m a s ł o  d e s e r o w e  codziennie spro­
wadzane od w z o r o w y e h  gospodyń naszych 

1 kilo po 1 z łr. 20 et. 
m asło kuchenne świeższe 1 kl. po 1 złr. 
m asło starsze 1 kl. po 80 ct.

W szelkie tow ary kolonialne po cenach 
um iarkow anych. W  składzie  wyrobów m ły ­
narskich i p iekarsk ich  urządzonym  20  paź­
dziernika 1885 w sąsiednim  lokalu frontowym 
tow ary tanie  w najlepszych gatunkach.

_____________ 1806 1— 3)

V,

ł
7*
7*
V,

kio . C o n g o
F am ilijnej 
Melange de lloskan  
E m peria l . . .  
o r jg .  opak . Souchong  
W ysiewek w ła sn . w yśm ien .

3.—
4. -
5.— 
4 . —  
1.70

Antoni
h a n d e l

L w ó w ,
plac

H alicki
1 1 .

Halski
ż e l a z n y

poleca
praw ­
dziwe

l k i t i a  3 g o  t n t e g u  1 8 8 6  o p u ś c i  p r a s ę  
„Krótki opis geograficzny austryacko - w ęgier­
skiej mon rchii z  szczególnem  uwzględnieniem  
Królestwa Galicyi i W ie lk ieg o  Księstwa K rakow ­

skiego, do użytku szkół średnich.
Napisał dr. Izydor Szaraniewicz.

W ydanie trzecie.
W e Lwowie. Nr,kładem au tora . Z d ru k a rn i Insty tu tu

R o s s y !  sM ©  s a m o w a r y
1 fason równy na litrów  1‘ń  2 2y8 3 4

po złr. 8.50 0.50 i i  ]g 14
i fason wazowy na lit  ów 2 21/, 3 ‘ /9 41/,, 5 1/*

po z łr. 10 11 13 14 Tfi
W iększe są również na składzie, czarki i taeecsohno

oraz skład
W ybornej H e r b a ty  C h iń sk iej po złr.

6899 i -5 za V* klg.
8, 3, 4

Stauropigiańskiego 1886. Skład  w k sięg arn i In sty ­
tu tu  S tauropigiańskiego we Lwowie. Oktaw. X II. j , ,

196 str. c en a  i  z łr  w a. j Ą p t e k  r ^ a  a z i m i e r z a  J o n a s z a
(749 3— 3)

'Nakładem księgarni, składu 
wypożyczalni nut K a r o la  R a s c l i -  

Iti w  T a r n o w ie  wyszło

Ogniem i Mieczem
Mazury, na fortepian przez Piotra 
Filusińskiego. Cena 80 et. Do nabycia 
we wszystkich księgarniach. (611 2 -3)

W  Za Dołowę cdii? - n t  
Księgarnia Polska

„ 22u r e k a “

w e  L w o w i e  ( i 4 )  p la c  H a lick i  
wysprzedaje resztę swoich zapasów : 

Książek do nabożeństwa i treści religijnej, 
Książek dla młodzierzy, dla dz eci 1 dla ludu, 
Powieści, romansów, podróży, poezyi, dramatów, 
dzie ła  historyczne, literackie, ekonom iczne, 
Dzieła przyrodnicze, filozofiozne i t. d.
S zko ły  i nuty na fortepian i do śpiewu, 
Globusy, mapy, atlasy.
Obrazy fotografie, drzeworyty, litografie.

Z a  p o ł o w ę  c e n y  k a t a l o g o w e j

Wyprzedaż potrwa jeszcze tylko przez 
miesiąc luty. (630 2-4)

iia Polska" wo Lwowie.
.■Lsńs n * *  a *

zloty  i b rązow y
do lakierowania b a I « W ycIl t
W i c z b o w  oraz i inn yI % ^
tów ze skóry,

polecają  (6o 9-?)

Hnbner i Hanke
w e  L w o w i e ,

środek na usunięcie nagniotków, bro­
dawek i innych narośli skórnych.

Środek ten  rozpow szechnił się. tuk szybko i 
znalazł tak liczne uznanie, że wobee p niżej um ie­
szczonych św iadectw  wszelkie zachwalanie staje się 
zbytecznem.

» wiadectwa.
W ielm ożny P an ie!

Z przyjem nością oświadczyć mogę, iż pański 
środek ua nagniotki „E ureka" leczy radykaln ie  n a ­
gniotki, czego nie tylko ja  ale i moi znajom i do 
św iadczyli. Z szacunkiem

F ra u c is / .e k  B u rz y ń s k i  m. p. 
e. k. notarjusz w B ursztynie 

W ielm ożny P e n ie !
Proszę o natychm iastowe nadesłanie sześciu 

flaszeezek „E urek i" . Środek ten znakomieie skutkuje 
przeciw  nagniotkom .

A leksy br. M ustatza 
w Sadogórze, Bukowina 

W ielmożny P an ie  I
Z przyjem nością i praw dziw ą wdzięcznością 

zaw iadam iam  Pana , że środek przeciw  nagniotkom  
pańskiego w ynalazku „E ureką" zwany, jes t areydo- 
sk o n a łem ; uwolniłem  się bowiem od tej p lag i w 
przeciągu pięciu dni, sm arując płynem  tym  nagnio­
tk i cztery  razy  na dobę. Z poważaniem

E zechiel Berzeviczv, 
w Bołszoweaeh.

W ielmożny Panie  I
C ierpiałem  przez d ług ie  la ta  na' bardzo do­

tkliw e i bolesne nagn io tk i i nie m ogłem się ich w 
żaden sposób pozbyć, chociaż używałem  wszelkich 
możliwych i nawet wychwalanych środków. Po rozm a­
itych  próbach dowiedziałem  się przypadkiem  o Pań- 
skiem  niestety zsiniało, jeszcze znauem „Eureka", i 
po ośmiudniowem używaniu zostałem  radykaln ie  wy­
leczony.

Czuję się tedy obowiązanym złożyć P an u  n a j­
szczersze podziękowanie,

Z  poważaniem 
H enryk Ostrów D erdaeki, 

e. k, adyunkt sądowy i w łaśc. dóbr ziem. 
w B ursztynie.

Główny sk ład  „E urek i" w aptece pod 
„zło tym słoniem " H e n r y k a  I P i s u t e s s I e l d i s  we 
Lwowie, skąd w szelkie zamówienia odwrotną pocztą 
załatw ia  się.

144 C en a  flaezeczk l 6 0  ct.

do wycierania
nóg

Rogóżki z morskiej trawy
1 sztuka po 1 z łr . 20 e t. — 1 z łr . 60 et.

2 z łr.

S ło m ia n k i
sztuka po 2 5  ct., 3 5  ct., 5 0  ct

Rogóżki kokosowe
1 sztuka po 60 et., 80 et., 1 z łr ., 1 złr. 

1 z łr. 50 ct. do 4 złr.

R o g ó ż k i  z  g u t a p e r e k ^  p o  3 ,  4 ,  5  z ł r .

et.,

wyżej.

m iejscu kąpielowym W y s o w a ,  jest z wolnej 
ręki do sprzedania  piękny drew niany, dobrze 
zbudowany, praw ie n o w y  d o m  o 5 poko­
jach, kuchni i 2 h wygoduyeh pod domem 
wielkich piw nieaeh, z osoenym budynkiem  e- 

konomieznym i ogrodem (1  m org), za cenę bardzo 
przystępną, m niej więcej około 2000 z łr . — Kupno 
dogodne d la pensyonistów , kupców, restauratorów  lub 
też i do wynajęcia d la gości kąpielow ych. In te re so ­
wani zechcą zgłosić się do ks. T h .  O b u s z k i e -  
w i c z u ,  proboszcza w  H a ń c z o w y ,  ostat poczta 
U ście  ruskie . [791 1— 4

Galicyjski Bank Kredytowy.
Wykaz z dniem 31 stycznia 1886.

Asygnaty kasowe i wkładki na książeczki zł. 9 4 7 . 7 0 5 . 1 9
(8081

,Zum goldenen 
Reichsapfel “ J ,  P s e r h o fe r S lZ w  Wiedniu 

Singerstrasse 15

wieś pó łto ra  m ili od Lwowa oddalona, 662 morgów 
obejmująca a m ianow icie: 599 morgów ornego, 46 
morgów łąk , 13 morgów pastw isk i 4 m orgi ogrodów, 
jes t od 24 m arca 1886 z wolnej rek i do wydzierża­
w ienia

Bliższa wiadomość w k a n c e tiry i kon< 
w en ta  O. O. D o m in ik a n ó w  we L w ow ie.

8 ‘ 10 10

P i c m ł k i  I r r P W  daw niei uniwersalnemi pigułkami zwane, zasługują
L z y  i. jcI  K l  O  W tę o sta tn ią  nazwę najsłuszniej, gdyż rzeczywiście u .

istnieje  żadna choroba, w którejby p ig u łk i te nie przekonały w bardzo wieTu wypadkach o sw J 
cudownej działalności. W najuporczyw szych w ypadkach, kiedy wiele innych lekarstw  napróżno » ' 
żyto, nastąp iło  po tych  pigułkach niezliczone razy  i po krótkim  czasie zupełne wyleczeń1 - 
1 p u d e ł k o  z  1 5  p i g u ł k a m i  3 1  c , ,  z w ó j  *  6  p u d e ł k a m i  z ł .  1 - 5 ,  P ° c * r5  
n i e o p ł .  asa z a l i c z k ą  z ł .  1 - 1 0  M n . e j  n i ż  1  z w ó j  n i e  p o s y ł a  s i ę ) .  M n ó s tw o  J“ 
listów nadeszło, w których kupujący te p ig u łk i dziękują za odzyskane zdrowie po przebyty0 | 

ciężkich ehorobacń. Kto raz u ży ł ten  środek; poleca go dalej.
56 w i e l u  p o d z i ę k o w a ń  p o d a j e m y  t u t a j  k i l k a  ;

Leongang, 15 m aja 1883 r. 
Szanowny Panie ! ^Pańskie p ig u łk i działają  

| prawdziwie cudownie, nie są tak jak  inne za­
chwalane środki, lecz pom agają rzeczywiście 
na wszystko,

Z zamówionych na W ielkanoc p igu łek  roz­
dałem  praw ie wszystkie przyjaciołom  i zna­
jomym, a wszys kim one pom ogły, nawet oso­
by w starszym  wieku i z rozm aitem i cierpie- 

I niam i i chorobami doznały przez nie jeżeli nie 
całkowite zdrowie, to znaczną ulgę, i chcą 
ich daiej (zażyw ać. Upraszam zatem o pono­
wne p rzysłan ie  pięciu zwoi. Odemnie i wszy­
stkich, którzy za pomocą Pańskich  pigułek 
wyzdrowieli, najserdeczniejsze podziękowanie.

M arcin  D eutinger.
B ega, St. Gyorgy, 16 lutego 1882 r. 

Szanowny Pan ie  ! Niemam słów na wypo 
wiedzenie najserdeczniejszego podzięk wania 
za Pańsk ie  p igu łk i, gdyż po Bogu wyzdro­
w iała moja żona, która przez parę la t ciężko 
chorow ała, przez Pańsk ie  p ig u łk i * ezvszezące 
krew, a jakkolw iek jeszcze je  zażywać m usi 
to zdrowie jej tak  się polepszyło, iż zmło-

doeianą rzezkośeią może sprawować swe ob 
w iązki. Z mojego podziękowania proszę <} ] 
dobra^ w szystkich eierp iącyeh zrobić odpo".1 , 
dni użytek a zarazem  zechce mi Pan Prz/ ! .. 
znówjdwa zwoje p igułek  i dwa m ydła ehińsk* • | 

Z  szczególnym szacunkiem 
A lo jzy  N o w a k , ogrodnik

W ielm ożny P a n ie ! Przypuszczając że ń f i .  
stk ie  Pańsk ie  lekarstw a są tak  dobre jak  , 
ski słynny b a l s a m  u a  o d m r o ż ę * 1/ .  |
który w m ojej rodziD ie  kilku  zastarzałym  odmtj 
żenieni szybko pom ógł, zdecydowałem się 1,1. 
mo mojej n ie u fn o śc i do takich ś ro d k ó w  
w ersalnych, chwycie się Pańskich pigułek 
szezących krew , aby za ich  pomocą ubuu7 
długoletn ie c ie rp ien ie  hem oroidalne. W yzn3ń, | 
więc Panu że choroba n oja po 4 tygodni®.0 
użyeia leku zupełnie u sta ła  i że pigułki p° , . 

najgoręcej w kółku m oich  zDajo«;l 0, ' 1eam che®N ie m am  nic przeciw tem u, jeżeli Pan ~ ..q i
ogłosić publicznie moje pism o —  Wiedeń 
lutego 1881 r.

Z szacunkiem  C v. T

Balsam n a  o d m r o ż e n i e  J .  ‘P s e r -  
. h o f e r a ,  uznany od wielu lat 

jako najpewniejszy środek przeciw  wszel­
kim odmrożeniom tudzież zastarzałym  ranom  
Słoik 40 ct.

B a l s a m  P r z * ® * w  w o l o m  skuteczny 
środek przeciw  wzdęciom szyi 

i flakon 40 ent.

pieuiom. 1 zL  20  ct.

Pomada Trtn" oc,,i,*ow» J -pse «̂
h o i e r a ,  oddańien  dawria p1'7'.  

lekarzy i osoby pryw atne uznano jako n J 
lepszy środek do porostu włosów. Gosi° | 
ny w ielki sło ik  2 zł.

d l »  1

E sencva iy c ia  iK rople prazkle)
_ T *  ^przeciw zepsutemu żołądkowi złe­

mu traw ien iu , dolegliwościom dolnych czę­
ści c ia ła , wyborny środek domowy. Flakon 
20 ent.

Sok *  b a b k i  z u o s t r z o u e j ,  ogólnie 
znany  doskonały środek domowy na 

nieżyt, chrypkę, kaszel kurczowy itp  
szeczka 50 et.

F la-

Amerykańska K r j Ś
wszystliim  gośeowym i reumatycznym  cier-

P l u c t o r  u n iw e rsa ln y  prof. S te n * * * , w
w ielokrotnie uznany przy B

od pchnieeia i cięcia, trudnych  do w.yle<1 Bs i a ­
nia wrzodów wszelkiego rodzaju, t“ -  0.
ryeh peryodyeznie odnawiającpch się WI ‘ i, 
dów na nogach: bolą-ych i rozognioDi l
piersiach  i podobnych 
50 ent.

cierpieniach

Uniwersalna s ó l  p r z e c z y s z c * * i A  
o a  A .  W . R u l r K / , / ! :

W yborny środek domowy przeciw w szelki/ 
następstwom  utrudnionego trawienia^ J3.. 0 _ traw ienia
bolom głowy, zawrotowi, kurczom z „m 
paleniu żołądka cierpieniom  hem oroidal11" 
zatw ardzeniu itd . Paczka 1 zł.

za p a sie .EfiT W sz e lk ie  lio m e o p a ty czn e  le k a r s i^ ą  zaw sze w za p a sie .
Oprócz wyżej wym ienionych wyrobów są jeszcze n a  składzie wszelkie w austtyae. g a z e t a c h  

szane krajowe i zagraniczne aptekarskie szczególności:
L i k i e r  z  z i ó ł  a l p e j s k i c h  W . O. Bern- 
h a rd , flaszka 2 zł. 60 ct , Y2 flaszki lz ł .  40ot.
L s e u c y a  ua oczy d r. R om ershauseu, 

flaszka 2 zł. 50 et. flaszki 1 zł. go et.
P r .  H u l e l a n d  t a b a k a  na oczy 60 ot. 
8*ł y n  g o ń c o w y  K w t? : i i .y  flasza 1 zł. 
F l u i d  r e s l y t u c y j n y  dla koni flaszka 1

złr. 40 ent.
lk o rn e u b iirsk i p ro sze k  d la  b y d ła

pakiet 42 c t .   ________

M a r y a c e l s k i e  k r o p i ę  flaszka
S e b a u i u a n a  s ó l

ko 75 ent.
ż o ł ą d k ó w  a  V

3 5 ^  
ud6*’*

S e u r o x jU n
i 1 zł. 20 ct.

- f U
H irbabnego, flaszka p °

W a p ie u u j-ż .e ła z n y  syrop
go 1 zł. 25 Ct.

O x f o r d ■ k r o p l e  do zębów f|aszka 
P i g u ł k i ' ' d l a  p s ó w  pudełko*3Ó~ul
P łwster d la  tu ry stów zwój 60 ęs. 
P ro sze k

50 ct.
p rzeciw  p ocen iu  sic

sprowadza na zadanie punktualni®

W ó d k a  frw ii< * u s k o _ j] j^ z k a _ j)0_ ^
S to k  z  z i ó ł  » l y r y . |» K i c b  tiaszka 88  et

i t. d. i t, t. W szelkie a rtyku ły  nie bgdąee na składzie
i najtaniej

U0p~ R o z s y łk a  p ocztą  n iże) 5  złr. ty lk o  za  p o p rze d n iem  otrzym a** 
k w oty  p r z e k a z e m  p ocztow ym , w iek sze  k w oty  ta k ż e  z a  z a lic z k ą

W iększą część powyższych speeyalności nabyć można także we 
ekera apt.; w Brodach u M. R edera apt.

nóg

le tĄ

Lwowie u Z y g m u n t a  

(608 2- 1 2 )

W

G e s  k r ó l .  u p r z y w ,

lalic. akcyjny Bank hipoteczny
w y d a j e  w e  L w o w i e  i  p r z e z  F i l i e  

K r a k o w ie , C zern lo w ea eh  I T a m o p ®*0

A S Y G N A T Y  K A S O P i
proeeentowe płatne po wypowiedzeiń11' jj

%i
z  druki rui -, Łozińskiego ui. Czarneckiego 1. 13 dom Wernera.

w  3 0  d n i

n  „  „  6 0  v

7 styczn ia  1.884.
B Y R E E O t A -  j j

(.! rzeslrak ai« będzie piaeony) (1 6 m ł p

. . .  jQgX3C tW C«OOQOOtOClOOOr♦M I£3fki^Oe<, , ,
tZ»rz,Jea Władysław J. Weber) Papier z e. k. rprzyw. łabryki I ł A j


